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MGR S. LINDENBERG

FORMA DECYZJI ADMINISTRACYJNEJ

I

Do najczęściej cytowanych •—- w m otywach wyroków N ajw yż­
szego T rybunału  A dm inistracyjnego —  artykułów  rozporządzenia P re ­
zydenta R. P. z dnia 22.I II  1928 r. o postępow aniu adm inistracyjnym  
należy bezsprzecznie a r t . 75, w ym ieniający obligatoryjne części skła­
dowe k a ż d e j  decyzji adm inistracyjnej.

Przez przeszło 10 l a t 1) najw yższa m ag is tra tu ra  sądownictwa 
adm inistracyjnego w k ra ju  w każdej praw ie spraw ie przypom ina w ła­
dzom adm inistracyjnym , których decyzje są przedm iotem  skarg  do 
N. T. A., że „każda decyzja pow inna zaw ierać: a) powołanie się na 
podstaw ę praw ną, b) datę, c) osnowę decyzji, d) oznaczenie jej ro ­
d z a ju 2) , —  i podpis władzy, —  powinna, e) wskazać, czy przysługuje 
od niej odwołanie, czy s k a rg a 3) —  i jeśli decyzja je s t w całości lub

1) W  dniu l.V II 1938 minęło 10 la t od chwili wejścia w życie rozporzą­
dzenia o postępowaniu adm inistracyjnym .

2) „Zbędne . . . je s t oznaczanie jako tak iej decyzji głównej, nieostatecz- 
nej itd., gdyż cechy te  w ynikają z brzm ienia sam ej decyzji . . .  — Jednak biorąc 
dosłownie przepis, należało by i te  rodzaje decyzyj oznaczać wyraźnie jako takie".— 
( D r  W. K a ł u s k i :  Postępowanie adm inistracyjne, W arszaw a 1929, str. 110).

„Jedyną, zdaniem moim, wątpliwość może nasunąć wymóg ustawowy ozna­
czenia rodzaju decyzji" — pisze M. K. P a w l i k o w s k i  w artykule p. t. 
Kwestie praktyczne z dziedziny postępowania adm inistracyjnego (Gazeta Admini­
strac ji i P . P. z r. 1931 N r 7, s tr. 239), uw ażając —  wbrew d r  K a ł u s k i e m  u— 
że każda decyzja powinna zawierać w  tekście lub w ty tu lacji w yraźne oznaczenie, 
że je s t bądź główną, bądź incydentalną.

3) Por. uwagi P a w l i k o w s k i e g o  na tem at umieszczenia „klauzuli 
odwoławczej" w decyzji p r z y c h y l n e j  (op. cit. s tr. 239 i nast.) zakończone 
następującym  zdaniem : „Toteż jestem  zdania, że władze nasze, m ając do czynie­
nia z decyz.ianu c a ł k o w i c i e ,  definitywnie i bezwarunkowo przychylnymi oraz 
odnoszącymi się do jednej tylko strony, m ogą z czystym  sumieniem pominąć 
w treści wydawanego aktu  te  dwa wymogi a rt. 75 ust. 1 ): oznaczenie rodzaju 
decyzji i wskazanie, czy przysługuje od niej odwołanie".
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w części odmowna, powinna zaw ierać f) praw ne i faktyczne uzasad­
nienie".

A rt. 75 p. a. nie wyczerpuje jednak  wszystkich części składowych 
decyzji. Ja k  wynika bowiem z postanow ień a rt. a rt. 76, 78 i 79 p. a. 
decyzja w inna wskazać g) władzę odwoławczą, h) term in  i tryb  za­
skarżenia lub w yraźnie zaznaczyć, że je s t ostateczna w adm in istracy j­
nym toku instancyj, — a decyzja g ł ó w n a  powinna i) załatw iać 
spraw ę, będącą przedm iotem  rozpatrzenia, oraz -wszystkie istotne wnio­
ski osób interesow anych; wreszcie jeżeli decyzja ustanaw ia obowiązek 
pewnego świadczenia albo stw orzenia pewnego określonego stanu, wów­
czas należy w niej j)  oznaczyć odpowiedni term in  dla wypełnienia 
nałożonego obowiązku.

Postanow ienie o kosztach postępow ania (a rt. 105 p. a.) i ew entu­
alne postanow ienie o natychm iastow ej wykonalności ze względu na 
in teres publiczny lub na wyj ątkowo ważny in teres strony (a rt. 87 
ust. 4) p. a.) — w inny dopełnić całości decyzji.

II
W ydawane przez poszczególne władze i urzędy adm inistracji 

państw owej (rządowej i sam orządow ej) decyzje różnią się między 
sobą, o ile idzie o f o r m ę  i u k ł a d ,  n iejednokrotnie w tak im  stop­
niu, że w ydaje się nieprawdopodobnym , aby decyzje te  opierały się na 
jednych i tych samych —  od 10 la t obowiązujących — przepisach pro­
ceduralnych.

N aw et w  tym  samym dziale adm in istrac ji państw ow ej f o r m a  
decyzji je s t na rozm aitych terenach  różna i pozbawiona pewnych s ta ­
łych cech, w skazujących na  pierw szy rzu t oka, że ma się przed sobą 
d e c y z j ę ,  a nie jakieś pismo w postępowaniu w yjaśn iającym  lub tp .

Źródłem tego stanu  rzeczy nie w ostatniej może m ierze jes t fak t, 
że rozporządzenie o p. a., wyliczając w a rt. a rt. 75, 76, 78, 79, 87, 105 
i innych —  części składowe decyzji, nie uszeregowało tych części 
w pewnym porządku logicznym (m am  tu  na myśli przede wszystkim  
a rt. 75 ust. 1) p. a .), lecz przeciw nie —  jak  w ynika z umieszczonego 
na wstępie zestaw ienia składników decyzji w  kolejności, w ynikającej 
3 brzm ienia poszczególnych a rt. a rt. p. a. —  w porządku takim , że 
gdyby porządek ten  m iał być przestrzegany przy  redagow aniu de­
cyzji — decyzje tak ie  m iałyby wygląd nieco dziwny i —  co gorzej —  
nie byłyby zrozumiałe.

Nie je s t przecież do pom yślenia decyzja, k tóraby  naprzód powo­
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łała podstaw ę praw ną, a potem  dopiero datę, naprzód zaw ierała pod­
pis władzy, a po podpisie klauzulę odwoławczą.

Bardziej skrupulatnym  pod tym  względem był ustawodawca, o ile 
idzie o k. p. c.

A rt. 348 k. p. c., ustalając, jak ie  części składowe powinna zawie­
rać  sentencja wyroku, wym ienia je  w porządku logicznym, przy ukła­
daniu wyroków sądowych faktycznie przestrzeganym . A więc nap rzód : 
w ym ienienie s ą d u 4), następnie nazwiska sędziów, protokolanta, datę 
i miejsce rozpoznania spraw y i w ydania wyroku, wymienienie stron 
i oznaczenie przedm iotu spraw y, wreszcie rozstrzygnięcie sądu o żą­
daniach. stron. Dalej następu ją  powody rozstrzygnięcia (a rt. 351 
k. p. c.) z przytoczeniem  przepisów praw a i na końcu podpisy sędziów 
(a rt. 352 k. p. c.).

W łaściwa redakcja  odnośnych przepisów k. p. c. uw arunkow ała 
i umożliwiła ustalenie trw ałej f o r m y  wyroku sądowego względnie 
postanow ienia sądowego, stosowanej we wszystkich instancjach sądo­
wych i we wszystkich sądach na terenie całego Państw a.

III
B rak  spetryfikow ania kolejności, w jak ie j po sobie następować 

powinny w z a s a d z i e  części składowe decyzji, powoduje płynność 
i niezm ierne zróżniczkowanie f o r m y  decyzji adm inistracyjnej. A że 
stan  ten  nie w yw iera bynajm niej dodatniego wpływu na poziom orzecz­
nictw a adm inistracyjnego, w ykazują doświadczenia z ubiegłego 
10-lecia.

4) Ani a r t. 75, ani żaden inny art. p. a. nie wymienia wśród części sk ła­
dowych decyzji — oznaczenia (wym ienienia) władzy.

Istn ie ją  natom iast specjalne przepisy-^norm ujące sposób oznaczania pism 
wysyłanych z urzędów, a więc także i sposób oznaczania decyzji. Np. § 3 rozpo­
rządzenia M inistra Spraw  W ewnętrznych z dnia 13 sierpnia 1931 r. w sprawie 
organizacji urzędów*wojewódzkich oraz trybu załatw iania spraw  w tych urzędach 
(Dz. U. N r 76 poz. 611) postanaw ia, że „pism a wysyłane z urzędu wojewódz­
kiego, k tóre podpisuje osobiście wojewoda względnie urzędnik, pełniący funkcję 
wojewody m ają  nagłówek „W ojew oda.............. “ z oznaczeniem województwa w fo r­
mie przym iotnikowej; wszystkie inne pisma m ają nagłówek „Urząd wojewódzki....“ 
z oznaczeniem województwa w form ie przymiotnikowej oraz z oznaczeniem wy­
działu, ewentualnie oddziału, z którego pismo pochodzi".

Analogicznie normtije spraw ę oznaczenia pism, wysyłanych ze starostw a, § 4 
ust. 2 rozporządzenia M inistra Spraw W ewnętrznych z dnia 30 czerwca 1930 
w sprawie wewnętrznej organizacji starostw  oraz trybu  ich urzędowania (Dz. U. 
N r 55 poz. 464).
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Aczkolwiek jud y k atu ra  N. T. A. i oparte na niej zarządzenia 
władz naczelnych spowodowały podniesienie poziomu decyzyj, w ydaw a­
nych przez poszczególne władze adm inistracyjne, orzecznictwo tych 
władz, a szczególnie instancyj niższych, w dalszym ciągu dotknięte jes t 
chroniczną i niezwalczoną chorobą, k tórej nazwa „wadliwość postę­
pow ania" przew ija się przez wszystkie wyroki trybunalskie.

Śmiem tw ierdzić, że jednym  z powodów tej choroby jes t n  i e- 
u s t a b i l i z o w a n a  f o r m a  decyzji adm in istracy jnej, będąca 
s k u t k i e m  nie dość ścisłego unorm ow ania tej spraw y przez rozpo­
rządzenie o p. a.

Opuszczanie ważnych, a niekiedy obligatoryjnych części składo­
wych w decyzjach adm inistracyjnych, pociągające za sobą uchylanie 
takich decyzyj przez władze odwoławcze lub N. T. A. następuje często 
(szczególnie przy obszernym  m ateriale aktow ym ) przez zwykłe prze-, 
oczenie, co byłoby niemożliwe, gdyby u k ł a d  ( f o r m a )  decyzji 
i kolejność poszczególnych je j części ustalone zostały w sposób względ­
nie wiążący i p rzejrzysty , ewentualnie analogicznie do odnośnych po­
stanow ień k. p. c. z m odyfikacjam i, w ynikającym i z charak teru  i z za­
dań postępow ania adm inistracyjnego.

Zrealizow anie postulatu ustabilizow ania i ujednolicenia f o r m y  
decyzji adm inistracyjnej przyczyni się— moim zdaniem — niew ątpliw ie 
do w zrostu „w skaźnika" zgodności decyzyj adm inistracyjnych z obowią­
zującym i norm am i proceduralnym i i do zm niejszenia ilości decyzyj 
zdyskwalifikow anych przez N. T. A. za naruszenie form y postępowania.

Jednym  z etapów, prowadzących do ujednolicenia f o r m y  de­
cyzji adm in istracy jnej, będzie zerw anie z zakorzenionym we władzach 
i urzędach adm inistracyjnych systemem 1) umieszczania na wstępie 
każdej decyzji adresów  stron, 2) „intym ow ania" przez władze odwo­
ławcze decyzyj odwoławczych w pism ach, kierowanych do władz, któ­
rych orzeczenia lub zarządzenia zostały zaczepione odwołaniem.

Spotykane w decyzjach adm inistracyjnych niejednokrotnie nie- v 
dociągnięcia i „łam ańce" stylistyczne są często wynikiem  naw iązania 
treści decyzji do adresu na w stępie umieszczonego.

P rzy  tym  system ie nasuw ają  się w praktyce wątpliwości, czy 
oryginał decyzji, załatw iającej np. sprzeciw względnie zarzu ty  prze­
ciw wyborom do zarządu spółki łowieckiej — m a być adresow any do 
wnoszących tzw. p ro test wyborczy, czy też do nowo wybranego za­
rządu, którego praw idłow y wybór został zakwestionowany, lub wresz-
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cie do dotychczasowego zarządu spółki łowieckiej, k tó ry  na razie w dal­
szym ciągu zajm uje się spraw am i spółki.

B rak  w rozporządzeniu o postępowaniu adm inistracyjnym  w yraź­
nych przepisów, określających ściśle f o r m ę  decyzji adm in istracy j­
nej, nie daje podstaw y do kwestionow ania prawidłowości system u „in- 
tym ow ania" decyzyj odwoławczych. Dla uniknięcia jednak  wypadków 
podaw ania do wiadomości odwołującego się treści decyzji władzy od­
woławczej z przytoczeniem  tylko części motywów tej decyzj i lub —  co 
g u rsz a —  w form ie zniekształconej, ja k  to niejednokrotnie w praktyce 
miało miejsce i co skłoniło M inisterstw o Spraw  W ewnętrznych do wyda­
nia specjalnego okólnika w tej spraw ie 5) —  likw idacja tego sposobu re ­
dagow ania decyzji, zanikającego zresztą w niektórych władzach adm i­
n istracyjnych , k tóre przesy łają  decyzje odwoławcze bezpośrednio do 
1'ekurentów , a odpisy z aktam i i odpowiednimi oddzielnymi zarządze­
niam i do władzy a quo — jes t wielce wskazana.

IV
W świetle powyższych rozw ażań u k ł a d  decyzji adm in istracy j­

nej, odpowiadający wymogom rozporządzenia o p. a. i zgodny z prze­
pisam i o organizacji i zakresie działania władz adm inistracyjnych, w i­
nien być zatem  w z a s a d z i e  następujący  G) :

1) oznaczenie władzy 7),
2) da ta  (a rt. 75 p. a .),
3) jako  nagłówek w yraz „decyzja" względnie „orzeczenie" lub 

„zarządzenie" (a rt. 72 ust. 1) p. a .),
4) oznaczenie przedm iotu spraw y (scharakteryzow anie spraw y 

będącej przedm iotem  rozpatrzenia) i streszczenie istotnych wniosków 
osób interesow anych (a rt. 78 ust. 1) p. a .),

5) podstaw a p raw na (a rt. 75 ust. 1) p. a .),
6) osnowa decyzji (a rt. 75 ust. 1) p. a .),
7) ew entualne oznaczenie term inu  dla wypełnienia nałożonego 

obowiązku (a rt. 79 p. a .),
8) postanow ienie o kosztach postępow ania (a rt. 105 p». a .),

5) Okólnik N r 42 z dnia 19.111 1928 N r S. F. 835/1/28 w sprawie kom u­
nikowania odwoławczej decyzji władz (Zbiór zarządzeń M. S. Wew. str. 1203).

6) Sprawa znaku akt, czyli tzw. num eru spraw y uregulow ana jest specjal- 
nfT §  Przepisami kancelaryjnym i, określającym i techniczne postępowanie z aktam i 
w poszczególnych komórkach organizacyjnych władz i urzędów adm inistracyjnych.

7) Por. uw aga 4).
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9) praw ne i faktyczne uzasadnienie (o ile decyzja je s t w całości 
iub w części odmowna) (a rt. 75 ust. 2) p. a .),

10) tzw. klauzula odwoławcza, t j .  pouczenie, czy przysługuje 
odwołanie lub skarga, wskazanie władzy odwoławczej oraz term inu 
i trybu  zaskarżenia lub pouczenie, że decyzja jes t ostateczna w adm i­
n istracyjnym  toku instancyj (art. 75 ust. 1) i 76 p. a .),

11) ew entualne postanowienie o natychm iastow ej wykonalności 
decyzji (a rt. 87 ust. 4) p. a .),

12) podpis władzy (a rt. 75 ust. 1) p. a .).
Wobec postulowanego zaniechania umieszczania adresów na w stę­

pie decyzji —  nazwisko i imię strony  (nazw a osoby praw nej) wymie­
nione będą w osnowie decyzji, analogicznie ja k  to  ma m iejsce w sen­
tencji wyroku sądowego. Niezależnie od tego nazwiska i adresy stron 
i osób interesow anych, dla k tórych decyzja jes t przeznaczona, umiesz­
czone być w inny na poszczególnych egzem plarzach decyzji niżej pod­
pisu władzy z lewej strony. Należy podkreślić, że naszkicowana wyżej 
f o r m a  decyzji adm inistracyjnej nie jes t bynajm niej obca praktyce 
władz adm inistracyjnych, przede w szystkim  praktyce władz naczelnych. 
W ten  w łaśnie sposób redaguje  niektóre swoje decyzje M inisterstw o 
Spraw  W ewnętrznych. Np. decyzje, oparte  na przepisach dekretu  P re ­
zydenta R. P . z dnia 2.X 1935 r. o odznakach i m undurach (Dz. U. 
R. P. N r 72, poz. 455) s).

V

W pew njm  związku ze spraw ą f o r m y  decyzji pozostaje poru­
szona już kilkakrotnie w litera tu rze  praw niczej kw estia, czy z a r z ą ­
d z e n i e  władzy, pozostaw iające spraw ę bez załatw ienia (bez biegu) 
względnie um arzające wszczętą już spraw ę na p o d s t a w i e  a rt. 71 
p. a. —  jest d e c y z j ą  w rozum ieniu a rt. a rt. 72, 75 i nast. p. a. — 
a zatem  odpowiadać winno wszystkim  przepisom, norm ującym  treść 
i form ę decyzji i ustalającym  je j części składowe, czy je s t to ak t w ła­
dzy, nie m ający charak teru  decyzji w myśl postanow ień rozdziału 
X II p. a. Od rozstrzygnięcia te j kw estii zależy nie tylko f o r m a  za­
rządzenia, opartego na a rt. 71 p. a., ale przede w szystkim  spraw a środ­
ków praw nych, przysługujących ewentualnie osobom interesow anym  
przeciw takiem u zarządzeniu.

Spraw ę tę poruszył jeszcze w  r. 1931 M. K. Pawlikowski  na ła­

8) Vide Dziennik Urzędowy M. S. Wewn. z r. 1937 N r 35 poz. 263 *— 279.
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mach Gazety A dm in istracji i P. P. 9), polemizując ze stanow iskiem  
zajętym  przez dra Kałuskiego 10) i dra Rolnickiega będących 
zdania, że załatw ienie na mocy a rt. 71 p. a. są zwykłymi decyzjami, 
zaskarżalnym i w  tryb ie  przew idzianym  w a rt. 82 i nast. p. a. Pawli­
kowski  podkreśla jako  z n a m i e n n y  fak t, że ustaw odaw ca umieścił 
om awiany przepis nie w rozdziale o decyzjach (X II) , lecz w rozdziale 
XI, trak tu jącym  o załatw ianiu spraw . „Już z tego fak tu  —• pisze 
Paiolikowski—-wynika pośrednio, że załatw ienia, pism a, zawiadom ie­
n ia itp., wydaw ane na mocy a rt. 71 p. a., są czymś innym, odrębnym, 
niż zwykłe decyzje".

W ładza, pozostaw iając spraw ę bez załatw ienia względnie um a­
rza jąc  wszczętą już spraw ę na podstaw ie a rt. 71 p. a., obowiązana jes t 
jedynie do umieszczenia odpowiedniej adnotacji na akcie. P rzepis ten  
jednak  nie nakłada na władzę obowiązku zaw iadam iania peten ta  o spo­
sobie załatw ienia, a raczej o pozostawieniu b e z  z a ł a t w i e n i a  
względnie o u m o r z e n i u  spraw y.

Skoro zawiadomienie petenta o pozostawieniu bez załatw ienia 
względnie o um orzeniu spraw y na podstaw ie a rt. 71 p. a. nie je s t obli­
gatory jne, odpada niew ątpliw ie w tym  wypadku —  przew idziany 
w a rt. 75 p. a. w odniesieniu do d e c y z y j —  obowiązek pouczenia 
p ten ta  o przysługujących mu środkach praw nych.

„ . . . P raw o do odwołania się . . . nie je s t . . . zależne od uz­
nan ia  władzy, w szczególności zaś władza tym  praw em  nie może do­
wolnie dysponować, t j .  albo um arzać spraw ę w form ie zwykłej a d- 
n o t a c j i  na akcie i w ten  sposób pozbawiać stronę p raw a rekursu , 
albo w form ie decyzji z wszelkimi skutkam i decyzji, a więc i z praw em  
odwołania się do instancji w y ższe j"12). Ta okoliczność najdobitn iej 
wskazuje na to, że załatw ienia” na mocy art. 71 p. a. nie są norm al­
nym i decyzjami, że do tych załatw ień nie m ają  zastosow ania przepisy 
rozdziału X II p. a. o decyzjach i że zatem  nie m uszą odpowiadać wy­
mogom a rt. 71 p. a.

Prof. Langrod, podzielając zastrzeżenia dra I  ser zona, autora 
z dużą znajom ością rzeczy opracowanego kom entarza do postępow ania

11) „A rt. 71 rozporządzenia o postępowaniu adm inistracyjnym " (G. A.
i P. P. z r. 1931 N r 24, str. 895 i nast.).

10) Op. cit. s tr. 70 i 71 — por. uw. 2).
11) D r  Z. R o 1 n i c k i , ' Zarys postępowania adm inistracyjnego^W arszaw a, 

s tr . 34.
12) P a w l i k o w s k i  op. cit. s tr. 897 — por. uw. 9).
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adm inistracyjnego l3) w spraw ie wadliwego i dla stron niebezpiecz­
nego sform ułow ania a rt. 71 p. a., wym agającego „koniecznie g run ­
townej nowelizacji w kierunku ustalenia racjonalnej wypadkowej po­
między interesem  publicznym . . .  a interesem  e trony  . . podkreśla 
zgodnie z Pawlikowskim, „że a rt. 71 p. a. stanow i przepis szczególny
0 charakterze w yjątku  od reguły z a rt. 7 2 g ) “ .

Ani jeden z przytoczonych przez dra Iserzona  w kom entarzu 3 
p rzyk ładów 15) braku podstaw y praw nej do m erytorycznego załatw ie­
nia spraw y nie mieści się — moim zdaniem — w ram ach postanowień 
a rt. 71 p. a. i tu  tkw i źródło nieporozumienia, którem u uległ dr Isąfzon, 
uw ażając rozstrzygnięcie z a rt. 71 p. a. za decyzję w rozum ieniu a rt. 72
1 nast. p. a.

O ile idzie o pierwszy przykład, cytowany również przez K w a­
śn iew sk iego1^), to  jak  prof. Langrod  wykazał w niezm iernie cieka­
wych swych wywodach, zaw artych w glossie do 2 wyroków N. T. A. 
z 1926 i 1933 r. w przedmiocie zm iany im ienia t w i e r d z e n i e ,  „że 
nie ma podstaw y praw nej do załatw ienia podania o zmianę imienia, 
ponieważ zm iana im ienia je s t u nas niedopuszczalna" i że do takiego 
w ypadku ma zastosowanie a rt. 75 p. a. „dotknięte je s t oczywistym błę­
dem logicznym", w ynikającym  z próby przeniesienia w obręb nauki 
adm in istrac ji k ry teriów  rozum owania cywilistycznego, co „kłóci się 
z założeniami publicznego adm inistrow ania w rozum ieniu tych zasad 
teoretycznych, k tóre odpow iadają dzisiejszemu sŁ now i n a u k i17)".

Jednak  także i drugi przykład, przytoczony przez dra Iserzona, 
a również i trzeci nie m ają  nic wspólnego z a rt. 71 p. a. Podanie bo­
wiem wniesione do władzy adm inistracyjnej w  spraw ie należącej do 
właściwości innej władzy względnie —• jak  w przykładzie przytoczo­
nym  przez dra Iserzona  —  do właściwości sądu, nie może być w żad­
nym  w ypadku pozostawione przez tę  n i e w ł a ś c i w ą  władzę adm i­
n istracy jną  bez załatw ienia względnie umorzone na, podstawie, a rt. 71

13) Postępowanie adm inistracyjne, Kom entarz, Wyd. II, Kraków 1937.
14) D r  S t e f a n  J e r z y  L a n g r o d ,  p r o f .  U. J., Zagadnienia 

wybrane z praktyki adm inistracyjnej, Kraków 1938, strW )6 i 97.
15) Op. cit. s tr. 126.
le ) M g r  M i k o ł a j  K w a ś n i e w s k i ,  Judykatu ra  Najwyższego T ry­

bunału A dm inistracyjnego w odniesieniu do przopisów rozp. P rezydenta R. P. z dnia 
22 m arca 1928 r. o p. a. cyt. za G r z y m a ł ą  P o k r  z y w  n i c k i ni, Postępo­
wanie adm inistracyjne w świetle orzecznictwa N. T. A., W arszawa 1937, str. 20.

17) P r o f .  L a n g r o d ,  op. cit. s tr  96.
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p. a., a m usi —  zgodnie z ust. 3) a rt. 2) p. a. 18) ■— być niezwłocznie 
skierowane do władzy właściwej, lub zwrócone wnoszącemu ze w ska­
zaniem  tej władzy. Pozostawione bez biegu lub umorzone na podsta­
wie a rt. 71 p. a. mogą być tylko spraw y należące w z a s a d z i e  do 
w ł a ś c i w o ś c i  danej władzy adm inistracyjnej 19) , a k tóre nie mogą 
być m erytorycznie załatw ione z powodu braku  w danym  wypadku pod­
staw y faktycznej lub p raw nej, b rak  zaś właściwości rzeczowej lub 
miejscowej nie je s t „brakiem  podstaw y praw nej" , o którym  mówi a rt. 
71 p. a.

Jako trzeci przykład zastosowalności a rt. 71 p. a. naprow adza 
dr Iserzon  wypadek następu jący : „S trona wnosi do wojewody poda­
nie o nadanie obyw atelstw a polskiego, w którym  między innym i wspo­
m ina, że nie zam ieszkuje w Polsce: wojewoda, w myśl a rt. 71 p. a. 
z powodu braku  podstaw y faktycznej, pozostawia spraw ę bez załatw ie­
nia lub, o ile spraw a już została wszczęta, um arza j ą “ 20). Je s t to ty ­
powy stan  faktyczny, w arunkujący  wydanie decyzji odmownej, zawie­
ra jące j wszystkie dane, przew idziane w a rt. 75 p. a., między innymi 
praw ne i faktyczne uzasadnienie oraz pouczenie o środkach praw nych. 
Nie ma natom iast żadnej podstaw y do trak tow an ia  takiego podania 
jako poozbawionego „podstaw y fak tycznej" w myśl a rt. 71 p. a. tym  
bardziej, że —  ja k  w ynika z postanow ień a rt. 9 ustaw y z dnia 20

ls ) „Jeżeli wniesiono podanie do władzy niewłaściwej, w inna ona niezwłocz­
nie podanie to  skierować do władzy — je j zdaniem — właściwej z równoczesnym 
zawiadomieniem o tym  wnoszącego lub zwrócić mu podanie ze wskazaniem te j 
władzy".

19) A rt. 4) p. a.: „Jeżeli właściwości rzeczowej w sposób, przewidziany
w art. 2 ust, 1), ustalić się nie da, albo jeżeli obowiązujące przepisy przewidują 
właściwość władz już nieistniejących, a nie można ustalić, kto przejął ich upraw  
nienia, wówczas właściwą je st w I instancji powiatowa władza adm inistracji ogól­
nej, w II instancji — wojewódzka władza adm inistracji ogólnej".

A rt. 67 ust. 1 rozp. P rezydenta R. P. z dnia 19 stycznia 1928 r. o o rgani­
zacji i zakresie działania władz adm inistracji ogólnej (Dz. U. N r 80, poz. 555/1936): 
„Do zakresu działania sta rosty  powiatowego jako szefa adm inistracji ogólnej n a­
leżą w s z y s t k i e  spraw y adm inistracji p a ń s t w o w e j  na obszarze po­
w iatu, o ile na mocy obowiązujących przepisów nie są zastrzeżone właściwości władz 
naczelnych, wojewody i innych władz rządowych, ani nie należą do zakresu dzia­
łania powiatowych związków samorządowych, gmin miejskich i wiejskich, o r a z  
s p r a w y ,  w k t ó r y c h  n i e  d a  s i ę  u s t a l i ć  w ł a ś c i w o ś c i  
r z e c z o w e j  i n n e j  w ł a d z y ,  albo jeżeli obowiązujące przepisy przewidują 
własfiw ość władz już nieistniejących, a nie można ustalić, kto przejął ich upraw ­
nienia".

ł l  Op. cit. s tr. 129.
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stycznia 1920 o obywatelstwie P aństw a Polskiego (Dz. U. N r 7, poz. 
44) — obywatelstwo polskie w  wypadkach wyjątkow ych, zasługujących 
na szczególne uwzględnienie, może być nadane osobom, nie odpowia­
dającym  poszczególnym w arunkom  spośród wymienionych w a r t  8 
tej ustaw y, a więc także osobom, nie przebyw ającym  względnie nie 
zam ieszkującym  stale w granicach P aństw a Polskiego.

Gdy natom iast —  że dorzucę do tra fnych  przykładów napro ­
wadzonych przez Pawlikowskiego  22) następujące z p rak tyk i adm ini­
stracyjne,] —  reem igran t z A m eryki, k tó ry  stracił swoje oszczędności 
w skutek n iefortunnych operacyj giełdowych, zw raca się do władzy ad­
m in istracy jnej z podaniem  “o wyznaczenie mu ren ty  miesięcznej na 
spłacenie uciążliwych zobowiązań" względnie, gdy poszkodowana właś­
cicielka papierów  wartościowych, zdeponowanych w insty tucji f in an ­
sowej, k tó ra  ogłosiła upadłość, zw raca się do starostw a z żądaniem  
w ynagrodzenia poniesionej szkody, ponieważ jej w ierzytelność okaza­
ła się nieściągalną —  to tak ie  spraw y w inny być w myśl a rt. 71 p. a. 
pozostawione bez załatw ienia, ponieważ b rak  podstaw y praw nej do ich 
merytocznego załatw ienia. W ym aga tego —  ja k  to w innym  związku 
podkreśla prof. Langrod  23) — wzgląd na dobrze zrozum ianą ekonomię 
w pracy  państw ow ej i na niedopuszczenie do obciążenia władz zbęd­
nym i agendam i, wywołanym i— ja k  w powołanych wyżej przykładach— 
absurdalnym i żądaniam i i wnioskami. Przeciw  takiem u rozstrzy­
gnięciu, nie będącemu decyzją w rozum ieniu a rt. 72 p. a. i nast., nie 
p rzysługują  stronie o c z y w i ś c i e  —  ja k  już wyżej uzasadniono — 
żadne środki praw ne poza —  zawsze istn iejącą —  możnością wywoła­
n ia  ingerencji w ładzy hierarchicznie nadrzędnej, działającej w trybie  
nadzoru.

V I

W racając do interesującego nas tem atu , t,,. do spraw y f o r m y  
decyzji adm in istracy jnej, podkreślam  z naciskiem , że sform ułowane

21) Zastrzeżenie nasuwa się w  odniesieniu do przykładu, w  którym  mowa
o pozostawieniu „ponownego podania w  te j sam ej spraw ie" bez załatw ienia na
podstawie a rt. 71 p. a., ponieważ w te j sprawie wydano już przedtem  p r a w o m o c -
n ą decyzję. — Je s t to zagadnienie zupełnie odrębne, a wielce skomplikowane, 
które nie może być rozwiązane przy pomocy art. 71 p. a. — Por. d r  J. S t. L a n ­
g r o d ,  Res iudicata w praw ie adm inistracyjnym , Kraków 1931, str. 22 i nast.,
s tr. 33 i nast., s tr. 71 i nast.

, 2:?) Op. cit. str. 898. — por. uw. 9).
28) „Res iudicata w prawie adm inistracyjnym ", str. 23.
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wyżej wnioski i uwagi de lege ferenda nie zm ierzają do tego, aby po­
stępowanie adm inistracyjne wprowadziło jedną  b e z w z g l ę d n i e  
obowiązującą f o r m ę  decyzji adm inistracyjnej nie dopuszczającą 
żadnych odchyleń, a jedynie do tego, aby obecna —  jak  wyżej w yka­
zano — nieco chaotyczna redakcja  odnośnych przepisów p. a. została 
zmodyfikowana, a przepisy te  uzupełnione w kierunku ujednolicenia 
i ustabilizow ania f o r m y  decyzji adm inistracyjnej.

Aż do czasu poddania rew izji całego rozporządzenia o p. a. spraw a 
ta  mogłaby być unorm ow ana odpowiednimi zarządzeniam i władz na­
czelnych, stanow iącym i uzupełnienie regulam inów, norm ujących we­
w nętrzny tok urzędow ania w  tych władzach i we władzach bezpośred­
nio i pośrednio władzom naczelnym podległych.
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M. H. PRAWDZIC - LAYMAN

O PLANOWANIU W GOSPODARCE SAMORZĄDOWEJ

Równolegle z rozwojem nauk kom unalnych i na skutek tego roz­
woju czynnik planow ania uznany został za podstawowy w arunek celo­
wości gospodarki samorządowej i prom otor polityki kom unalnej. Jest 
to zatem  zagadnienie nie nowe i na ogół uświadam iane przez samo­
rządowców, a tym  niem niej nie zawsze i nie wszędzie stosowane 
w praktycznym  życiu.

Zapewne już sam budżet, układany i zatw ierdzany, stanow i nie 
co innego, ja k  właśnie plan pracy w poszczególnych dziedzinach. N i e 
k a ż d y  j e d n a k  b u d ż e t  j e s t  o d z w i e r c i a d l e n i e m  
c z y n n i k a  p l a n o w a n i a ,  k tórym  to pojęciem określać należy 
świadom ą dążność do rozw ikłania zagadnień życia samorządowego, 
a więc plan działalności spełniony, rozkładający się w poszczególnych 
dziedzinach na kilka, a naw et kilkanaście okresów budżetowych.

Tak pojm ując planow anie w samorządzie, trzeba mieć przed oczy­
ma kilka podstawowych praw d, a m ianowicie:

1° konieczność odrabiania niezawinionych zaniedbań z czasów 
rządów zaborczych oraz znalezienie możliwości rozw iązania i zaspo­
kojenia w ram ach planowej działalności związków samorządowych 
różnych potrzeb, interesów  i zagadnień, powstałych w skutek przeobra­
żeń rozwojowych gospodarstw a narodowego i P aństw a Polskiego;

2° przestrzeganie zasady zużycia najm niejszej ilości energii przy 
najw iększym  wyniku w połączeniu z tw órczą inicjatyw ą i w ytrw a­
łością, k tóre to czynniki decydują o pow staw aniu nieraz rzeczy 
w ielk ich ;

3° podstawowym warunkiem  planow ania je s t zachowanie ciąg­
łości, pojętej jako ciągłość myśli i zamierzeń planowych.

Zmienność w arunków  w zakresie środków działania, a także 
i u stro ju  oraz zależności życia lokalnego od zmian, dokonywujących się 
w całym Państw ie, spowoduje niew ątpliw ie potrzebę pewnych uzupeł­
nień, czy zm ian w planie, ale zawsze plan m usi być, jako kościec go-
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spodark. samorządowej. Chodzi więc tu  o usystem atyzowanie cało­
kształtu  zadań danego związku samorządowego, jak ie  tylko mogą 
wchodzić w zakres jego działalności. Nie je s t to zadanie łatwe, a do 
jego urzeczyw istnienia potrzeba możliwie dokładnej znajomości m iej­
scowych. w arunków  i życia (tzw. terenu) oraz gruntow nej znajomości 
zadań samorządu.

U kładając plan, nie sposób pominąć spraw y stopniow ania po­
trzeb, tzn. przyznania niektórym  potrzebom pierw szeństw a wykonania. 
Czynność ta  w ym aga: dużej bezstronności i k ierow ania się wyłącznie 
interesem  dobra ogólnego oraz poznania i w ytyczenia potrzeb w za­
sięgu najszerszym . Innym i słowy —- trzeba stworzyć plan wielki — 
m aksim um , k tó ry  by —  uw zględniając miejscowe w arunki —  odpo­
w iadał ideałowi wzorowej gm iny czy związku samorządowego. Będzie 
to typowy plan „na w yrost". Dopiero na tle planu m aksim um  w yty­
czamy plan ograniczony —  minimum, rozkładający się na okres dwu 
lub trzylecia.

Zastosow anie m etody planu maKsimum i planu m inim um  uw a­
żam za bardzo wskazane, gdyż gospodarka samorządowa uzyskuje 
w ten sposób pion orientacyjny, w szczególności zaś organa kolegialne, 
z chwilą zapoznania się z planam i działalności, odnajdą właściwe u ję­
cie poszczególnych spraw  i zagadnień składowych, nie gubiąc się 
w sprzecznościach indywidualnych poglądów, kształtujących się prze­
ważnie pod wpływem tego, co komuś szczególnie dokucza.

Znaczna rozbieżność teorii i p rak tyk i w tym  względzie, dająca 
się zauważyć w działalności niższych i m niejszych przew ażnie jedno­
stek samorządowych, polega na nieznajdyw aniu możliwości planow a­
nia z rac ji szczupłych środków m aterialnych i niejednokrotnie wege­
tacyjnego poziomu działalności. W dziesiątkach, jeśli nie setkach gmin 
życie upływa „z dnia na  dzień", pod znakiem  łatan iafpo trzeb  budże­
towych i zdobywania środków pieniężnych. S tąd trudnym  w ydaje się 
zrozum ienie tego, w jak i sposób i w jak im  celu właściwie należy pla­
nować na dalszą metę. skoro rozporządzalne źródła dochodowe nie wy­
sta rcza ją  na m inim alne i najniezbędniejsze potrzeby.

Zastrzeżenia tak ie  określiłbym, jako rozum owania koniunktu­
ralne, bo przecież w egetacyjny poziom gospodarki nie może być uw a­
żany za stan  trw ały, a gdyby trw ałość tę  potw ierdzały naj rozw ażniej- 
sze obliczenia, to  należało by dążyć do likw idacji danego związku sa­
morządowego bądź w sensie przyłączenie do innego czy innych związ­
ków, bądź też w płaszczyźnie powiększenia jego granic terytorialnych.
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Są natom iast potrzeby, będące w ykładnikiem  bieżącego życia i je ­
go praw , są zjaw iska i fak ty , k tóre dowodzą przem ian czy przeobra­
żeń, istnieje wreszcie reguła postępu, w ym agająca dostro jenia życia 
małej kom órki do tę tn a  całego organizm u Państw a. Z w i ą z e k  S a ­
m o r z ą d o w y ,  k t ó r y  n i e  p o t r a f i  t y c h  p r z e j a w ó w  
ż y c i a  z b i o r o w e g o  p r z e ś w i e t l i ć  l o g i k ą  i p r z e ­
n i e ś ć  n a  k l i s z ę  p l a n u  d z i a ł a n i a ,  śmiem tw ierdzić —  
n i e  s t o i  n a  w y s o k o ś c i  z a d a n i a .

Większe jednostki samorządowe z łatwością mogą zadaniu pla­
nowania podołać, gdy natom iast dla jednostek m niejszych, ja k  np. gmin 
wiejskich, je s t to  n ieraz zadanie p rzerasta jące  ich siły. W tych w y­
padkach konieczna sta je  się pomoc sam orządu wyższego rzędu, w zna­
czeniu udzielenia wskazówek wytycznych i ostatecznej oceny planu.

N a m arginesie uzasadnienia potrzeby planow ania nie sposób prze­
milczeć spraw y niedostatecznego posługiw ania się przez sam orządy 
sta tystyką, jako instrum entem  ułatw iającym  w ykryw anie potrzeb i ich 
właściwą ocenę. Jest tajem nicą poliszynela, że rozkładanie obciążeń 
podatkowych jes t w  wielu w ypadkach przypadkow ą decyzją, nie opartą  
na danych porównawczych, uwzględniających całkowitą sumę podat­
ków samorządowych i państw owych z dochodami monopolów państw o­
wych. Rzadko również przeprow adza się statystykę przywozu i wy­
wozu z powiatu. Podobnie oceny zagadnień zdrow ia publicznego 
i walki z chorobam i społecznymi nie da się przeprow adzić bez odnośnej 
statystyki.

Jako jedną z poszczególnych, składowych części planu, pragnę 
przykładowo wymienić dziedzinę drogową, t j .  budowy i konserw acji 
dróg i mostów oraz szarw arku. Ta jedna dziedzina drogowa zaw iera 
w sobie szereg zagadnień, a w ięc: plan budowy dróg bitych na danym  
tery torium , sposoby konserw acji tych dróg, uprzystępnienie dróg g ru n ­
towych, spółki drogowe, zabrukow anie osiedli i dojazdów, szarw ark  
i celowe jego wyzyskanie przy dostatecznym  nadzorow aniu robót szar- 
warkowych i kontroli wykonanego szarw arku  przez zobowiązanych.

Spraw y szarw arkow e m. in. posiadają  rozm aite zabarw ienie w za­
leżności od lokalnych w arunków  gospodarczych i społeczno - ku ltu ra l­
nych, ja k  np. zasięg potrzeb, w yrobienie ogólne i stan  zamożności mie­
szkańców, powiązanie szarw arku drogowego z szarw arkiem  m eliora­
cyjnym  w sensie utrzym ania norm  wykonalnych, użycie szarw arku  do 
celów budownictw a szkolnego itp.

życie samorządowe ogarn ia wiele dziedzin, a  każda z tych dzie­
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dzin posiada cały szereg kw alifikujących się do ujęcia planowego za­
gadnień.

Toteż utrzym yw ać można z całą stanowczością, że n a l e ż y c i e  
p r z e p r o w a d z o n a  p r a c a  p l a n o w a n i a  w s a m o r z ą ­
d z i e  t e r y t o r i a l n y m  p r z y c z y n i a  s i ę  d o  w y s u n i ę ­
c i a  n a  w i d o w n i ę  s z e r e g u  z a p o z n a n y c h  n i e j e d ­
n o k r o t n i e  z a g a d n i e ń ,  o k t ó r y c h  s i ę  n i e  m y ś l a ­
ł o,  o r a z  d o  u m i e j s c o w i e n i a  t y c h  z a g a d n i e ń  n a  
n a l e ż y t y m  s z c z e b l u  w h i e r a r c h i i  p o t r z e b  i z a ­
d a ń  s a m o r z ą d u .

K lam rą, zam ykającą powyższe rozważania będzie dwuczłonowe 
z a g a d n i e n i e  c z ł o w i e k a  w s a m o r z ą d z i e :  człowiek —  
w znaczeniu czynnika obywatelskiego z wyboru, i człowiek -— w zna­
czeniu obsady personalnej urzędów i instytucyj samorządowych. W obu 
przypadkach niezm ienną pozostaje w ielokrotnie stw ierdzana praw da, 
że człowiek stanow i o w ew nętrznej treści samorządu. W związku z tym  
w yraźne zupełnie w ynikają planowe wskazania.

P ierw sze takie w skazania —• to potrzeba uświadom ienia samo­
rządowego czynnika obywatelskiego, wyselekcjonowanego w wynikp 
wyborów samorządowych. Oczywiście, najprzydatn iejszą je s t tu  fo r­
ma kursów  czy cyklu wykładów (m iejskich i powiatowych) oraz za­
opatrzenie w przystępne w ydaw nictwa, trak tu jące  o samorządzie. 
Miałbym jedynie zastrzeżenie, co do program u wspom nianych kursów 
w tym  sensie, że w inien on być opracowany niezwykle starannie  
i w szechstronnie przem yślany. Zadanie to winno spocząć w ręku za­
interesow anych centralnych związków samorządowych przy współ­
udziale Związku Rewizyjnego Sam orządu Terytorialnego i D eparta­
m entu Sam orządu Min. Spraw  W ewnętrznych.

Z najduję  naw et potrzebę opracow ania ram owych referatów  dla 
użytku terenow ych prelegentów, k tórzy nadto w inni być w yinstruow ani 
w ośrodkach wojewódzkich. Znaczenie tej pracy je s t tak  dalece oczy­
w iste i niezaprzeczalne, że nie wym aga uzasadnienia.

Nieco odmiennie kształtu je  się spraw a obsady personalnej urzę­
dów i instytucyj samorządowych. Spotykam y tu  mozaikę stosunków 
i metod.

Do rang i aksjom atu podnieść pragnę twierdzenie, że o z a s i ę ­
g u  i j a k o ś c i  p r a c y  f a k t y c z n e j  s a m o r z ą d u  t e r y ­
t o r i a l n e g o  d e c y d u j e  n a l e ż y t a  p o d  w z g l ę d e m  
k w a l i f i k a c j i  z a w o d o w o - m o r a l n y c h ,  p ł a c y  i l i ­
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c z e b n o ś c i  o b s a d a  p e r s o n a l n a  ( u r z ę d n i k ó w  i p r a ­
c o w n i k ó w ) .

W  celu podniesienia poziomu kw alifikacyjnego uruchom ione zo­
stały odpowiednie k ierunki działania i naw et przym usu. Mam tu na 
uwadze kurs A dm inistracji Kom unalnej przy  Wszechnicy, uwzględnie­
nie program ów  samorządowych przez szereg uczelni typu akadem ic­
kiego oraz m ające pow stać licea adm inistracyjne z wydziałem samo­
rządowym, ku rsy  przeszkoleniowe i konferencje referatow e w ośrod­
kach wojewódzkich, akcję wydawniczą i wreszcie ustaw ow y wymóg 
składania egzaminów kw alifikacyjnych w odniesieniu do sekretarzy 
gminnych.

W  zakresie płacy w sam orządzie spraw a nie jes t zadowalająca 
i w ogóie unorm ow ana wobec m. in. unieruchom ienia awansów i braku 
ustalenia dodatków funkcyjnych dla w yróżnienia funkcyj kierow ni­
czych i szczególnie odpowiedzialnych.

Pod względem liczebności nasuw ają  się najw iększe zastrzeżenia, 
gdyż z jednej strony  istn ieje  kurczowe trzym anie [się ram  obsady per­
sonalnej z okresu kulm inacyjnego zaciskania pasa, z drugiej zaś roz­
ro st zadań samorządu —  i to  raczej w głąb niż wszerz —  i rozrost siłą 
rzeczy pracy  wykonawczej.

Uporczywa niechęć zgłębienia tej aktualnej oczywistości ze stro ­
ny zwłaszcza zarządów związków samorządowych przypom ina s trusią  
tak tykę  chowania głowy w piasek, gdyż b rak i liczebne w obsadzie p e r­
sonalnej obniżają poziom pracy  w samorządzie, sprow adzają ją  do 
czynności n a tu ry  form alnej i m anualnej p r z y  r ó w n o c z e s n y m  
u n i c e s t w i e n i u  c z y n n i k a  t w ó r c z e j  m y ś l i  i i n i -  
c j a t  y  w  y. B rak  je s t w  tym  względzie ustalonych z góry nastaw ień, 
opartych o zasady naukowej organizacji p racy  i to się mści. 
W szczególności m niejsze związki samorządowe, gdzie dodanie jednego 
niekiedy pracow nika rozwiązałoby spraw ę należytej obsady per­
sonalnej pod względem liczebności, odczuwają dotkliwie b rak  wspom­
nianego nastaw ienia.

Zatem  w planow aniu związków samorządowych, ja k  i w czyn­
nościach rew izyjnych organów ustawowo przew idzianych —  zagadnie­
nie człowieka w samorządzie winno być potraktow ane z należną w ni­
kliwością

2
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Inż. mgr ZYGMUNT RUDOLF i Inż. MICHAŁ ROJOWSKI

FUNKCJA ZATWIERDZANIA PROJEKTÓW 
WODOCIĄGOWO-KANALIZACYJNYCH

Po zniesieniu Ministerstwa Robót Publicznych rozp. Prez. Rzpl. 
z dnia 21 maja 1932 r. (Dz. U. poz. 479) zakres jego działania 
przekazano innym ministerstwom; sprawy wodociągów i kanalizacji 
oraz nadzór nad Państwowymi Zakładami W odociągowymi na G. Śląsku 
przekazano Ministerstwu Spraw Wewnętrznych. Następnie rozp. Prez. 
Rzpl. z dnia 21 czerwca 1932 (Dz. U. poz. 493) zakreślono wy­
raźną linie miedzy kompetencjami Mmisterstwa Spraw Wewnętrznych 
i Ministerstwem Opieki Społecznej w sprawach zdrowia. W zakresie 
działania Ministra Spraw Wewnętrznych pozostawiono dział sanitamo- 
techniczny, a w tym miedzy innymi sprawy związane z zaopatrywaniem  
w wode i z usuwaniem n ieczystcści1).

Sprawa dostarczania wody zdatnej do picia i w odpowiedniej 
ilości jest kwestią ważną nie tylko ze względu na zdrowie publiczne, 
ale i obronność Państwa. Dobra woda zabezpiecza w dużym stopniu 
przed szerzeniem sie chorób zakaźnych, takich, jak dur brzuszny 
i czerwonka. Dostateczna jej ilość oraz łatwość czerpania sprzyja za­
chowaniu ogólnej czystości. Usuwanie i oczyszczanie ścieków |est rów­
nież ważne ze wzglądów natury sanitarnej, ekonomicznej i estetycznej. 
Chroni ono przed bezpośrednim zakażeniem człowieka lub zakażaniem  
go za pośrednictwem much i zwierząt. Dobrze oczyszczone ścieki nie 
zanieczyszczają i nie zakażają gleby, wód gruntowych, powierzchnio­
wych i powietrza oraz nie niszczą normalnej flory i fauny w odbiorni­
kach; racjonalne oczyszczanie ścieków daje m ożność wyzyskania osa ­
dów jako nawozu do potrzeb rolniczych.

Ze wzglądu na swą ważność powyższe zagadnienia wymagały 
ustawowego uregulow aniaJ).

*) In ż. mgr Z .  R u d o lf  — „Zadania techn iczno-san itarne  administracji  publicz­
nej" (G azeta  Administracji  i Policji Państwowej Nr 18. 1933).

*) In ż. mgr Z .  R u d o lf  — „Technika san i ta rna  w Polsce" (Gazeta Administracji
i Policji Pańtwowej Nr 16, 1935).
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U s t a w o d a w s t w o

Nasze przepisy prawne z dziedziny zaopatrywania w modę i usu­
wania nieczystości tworzą: ustawa wodna z dn. 19.IX 1922 r. >Dz. C. 
poz. 574 z r. 1928), rozporządzenia Prez. Rzpl. z dnia 16.111 1928 r. 
o zaopatrywaniu ludności w wodą oraz usuwaniu nieczystości i wód 
opadowych (Dz. U. poz. 310 i 311 i Dz. U. poz. 210 r. 1938) 
oraz rozporządzenie Prez. Rzpl. o prawie budowlanym i zabudowaniu 
osiedli z dn. 16.11 1928 r. (Dz. (i. poz. 202 z r. 1928 i poz. 405 
z 1936 r.).

U stawa wodna ustala prawo własności wód, zakres ich użytko­
wania i granice szkodliwego zanieczyszczania. Służy ona jako podstawa 
prawna przy udzielaniu pozwoleń władzy na pobór wody lub wpuszcza­
nie ścieków, przy ustalaniu obszarów ochronnych dla wodociągów, od­
szkodowań itp., a Drzede wszystkim przy merytorycznym rozpatrywaniu 
nadsyłanych władzom do zatwierdzania projektów wodociągów i ka­
nalizacji.

R ozporządzenie P rez. R zp l. o zaopatrywaniu ludności w wodę 
ustala, i e  piecza nad należytym zaopatrzeniem ludności w wodą do 
picia i potrzeb gospodarskich należy do gmin, które powinny zapewnić 
m ieszkańcom  odpowiednią ilość wody i czuwać nad jej dobrocią, wpro­
wadza ono wymaganie, aby woda do picia oraz woda do celów go­
spodarstwa dom ow ego, do wyrobu artykułów spożywczych i lodu oraz 
w zakładach kąpielowych publicznych odpowiadała określonym warun­
kom fizycznym, chem icznym  i bakteriologicznym P r z e d  r o z p o ­
c z ę c i e m  b u d o w y  w o d o c i ą g ó w  w i n n o  b y ć  u z y s k a n e  
z a t w i e r d z e n i e  o d n o ś n e g o  p r o j e k t u  t e c h n i c z n e g o  
d l a  m i e j s c o w o ś c i  l i c z ą c y c h  p o w y ż e j  25.000 m i e s z ­
k a ń c ó w  — w M i n i s t e r s t w i e  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  
a d l a  o s i e d l i  m n i e j s z y c h  — w u r z ę d a c h  w o j e w ó d z k i c h .  
Minister Spraw Wewnętrznych m oże wyznaczyć gminom termin do przed­
łożenia projektów urządzeń wodociągowych celem  ich zatwierdzenia 
przez właściwe władze, jak również termin rozpoczęcia budowy tych 
urządzeń według zatwierdzonego projektu. Sieć wodociągowa jak i te ­
reny, na których znajduje się ujęcie wody oraz tereny w odonośne dla 
wodąciągów gruntowych winny być przez gminę zabezpieczone od 
wszelkich zanieczyszczeń, m ogących wpłynąć ujem nie na jakość 
wody.

Niezależnie od urządzeń wodociągowych gminy są obowiązane 
budować i utrzymywać studnie publiczne w liczbie odpowiadającej po­
trzebom ludności.
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R ozporządzen ie P rezyden ta  R . P . o usuwaniu n ieczystości i wód  
opadowych  postanawia, że piecza nad należytym usuwaniem nieczy­
stości i wód opadowych należy również do obowiązku gmin. W miej­
scow ościach liczących powyżej 25.000 mieszk. gminy powinny zakładać 
urządzenia kanalizacyjne oraz do oczyszczania ścieków, w m iejscowo­
ściach zaś liczących poniżej 25.000 mieszkańców zaprowadzić takie 
sposoby i urządzenia do zbierania i usuwania nieczystości oraz wód 
opadowych, które by zapewniły utrzymanie czystości gleby, wód i po­
wietrza. Przed rozpoczęciem  budowy kanalizacji należy uzyskać zatwier­
dzenie od ośnego projektu technicznego w Ministerstwie Spraw We­
wnętrznych. Minister Spraw W ewnętrznych m oże (jak i w przypadku 
wodociągów) wyznaczyć gminom termin do przedłożenia projektów 
urządzeń kanalizacyjnych i do oczyszczania ścieków celem  ich zatwier­
dzenia przez w ła śc iw e  władze, a także termin rozpoczęcia budowy 
tych urządzeń według zatwierdzonego projektu.

Sczegółow e plany urządzeń wodociągowo-kanalizacyjnych powinny 
być sporządzane na poastawie prawomocnego (zatwierdzonego przez 
właściwe władze) planu zabudowania, o ile taki plan istnieje. Plan za­
budowania jest niewątpliwie najistotniejszą częścią programu inwesty­
cyjnego i rozwojowego osiedla, stanowiąc podstawą dla konsekw entne­
go i celow ego jego rozwoju. Miasta, które nie mają jeszcze prawo­
m ocnego planu zabudowania, przy projektowaniu urządzeń wodocią­
gow o-kanalizacyjnych powinnyby w interesie własnym w ten SDOSÓb 
rozwiązać projekt tych urządzeń, aby nie utrudniać dalszej regulacji 
i rozbudowy miasta lub ograniczyć się do projektowania i budowy 
urządzeń w tych dzielnicach, co do których zamierzenia Zarządu Miasta 
są już ustalone.

Ostatnio na wniosek Min. Spr. Wewn. przeprowadzono noweli­
zacją rozporządzenia Prez. Rzpl. o usuwaniu nieczystości i wód opa­
dowych (Dz. U. poz. 210 1938 r.) celem  unormowania w nim 
również kwestii usuwania śmieci w miastacn i wprowadzenia doń 
drobnych zmian podyktowanych doświadczeniem *).

R ozporządzenie P rezyden ta  R. P. o pi a wie budowlanym i zabu ­
dowaniu osiedli dotyczy też wielu spraw wodociągowo-kanalizacyjnych, 
a m. in. daje podstawą prawną do zaprowadzenia w drodze przepisów  
miejscowych obowiązku przyłącrenia poszczególnych działek ao sieci 
wodociągowej i kanalizacyjnej gminnej, ustala zasady techniczne, spo­
sób pokrycia kosztów tego przyłączenia oraz opłaty za pobór wody

3) Patrz artykuł In t. mgr Z . R udolfa  p. t. Usuwanie śmieci w myśl nowej 
ustawy z dnia 31.111 1938 r. (Gaz. Woda i Technika Sanitarna  str. 211, 1938).
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z wodociągu gminnego i za korzystanie z kanalizacji. Zarządzenie Mini­
sterstwa Nr 64 z dn. 28.1V 1934 r. (Dz. Grz. M.n, Spraw Wewn. 
poz. 120) podaje wzór przepisów miejscowych o zaopatrywaniu ludności 
w wodą oraz usuwaniu nieczystości i wód opadowych, oparty na pra­
wie budowlanym, i normuje warunki, jakim powinny odpowiadać przy­
łączenia wodociągowo-kanalizacyjne.

Na powyższych ustawach oparte są rozporządzenia wykonawcze 
i zarządzenia ministerialne, dające zasady jednolitego traktowania spraw 
wodociągowo-kanalizacyjnych na terenie całego Państwa, w szczegól­
ności w dziedzinie zatwierdzenia projektów wodociągów i kanalizacji miast.

Projekty wodociągowo-kanalizacyjne

Ministerstwo Robót Publicznych wydało na podstawie ustawy 
wodnej rozporządzenie z dnia 23 maja 1931 r. (Dz. G. poz. 551), 
ustalające zasady sporządzania projektów technicznych, wymaganych  
do uzyskania pozwoleń w sprawach wodnych. Poza ogólnymi wym a­
ganiami, dotyczącymi formy i treści wszelkich projektów urządzeń w od­
nych, zawarte są również szczegółow e postanowienia rzeczowe odno­
śnie projektów kanalizacji i wodociągów. Ze zrozumienia treści wym ie­
nionego rozporządzenia wynika znaczenie funkcji zatwierdzenia przez 
władze projektów wodociągów i kanalizacji.

Powyższe rozporządzenie w odniesieniu do obecnych warunków 
życia i praktyki inżynierskiej, jak dłuższe doświadczenie wykazało, wy­
maga pewnych zmian i uzupełnień. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
ma zamiar po zasięgnięciu opinii zainteresowanych społecznych zrze­
szeń technicznych przystąpić do opracowania projektu nowelizacji tego  
rozporządzenia.

Wodociągi
Projekt urządzeń wodociągowych powinien odpowiadać zgodnie 

z wymienionym wyżej rozporządzeniem M. R. Publ. następującym za­
sadom: opis techniczny powinien podać liczbę mieszkańców (gęstość  
zaludnienia w poszczególnych strefach), dotychczasowy sposób zaopa­
trywania ludności w wodę, jakość i ilość tej wody oraz stan sanitarny 
osiedla (ilość wody powinna być liczona przy uwzględnianiu naturalnego 
przyrostu ludności na okres przewidywanej amortyzacji urządzeń wodo­
ciągowych). Na podstawie urzędowych analiz należy wykazać, że woda, 
którą się zamierza ująć, jest zdatna do picia i w dostatecznej ilości, 
ewentualnie należy podać sposób jej oczyszczania. Należy uzasadnić 
objętość zbiornika, jego usytuowanie i wzniesienie oraz rozwiązać kon­
strukcję zbiornika, jak również innych budowli wodnych, w sposób jak 
najbardziej ekonomiczny.
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Dla uzasadnienia wszystkich uanych pomiarowych, hydrologicz­
nych i geologicznych należy w sprawozdaniu przedstawić przeprowa­
dzone studia w terenie oraz podać przyjęte założenia. Należy też obli­
czyć sieć rurociągów z uwzględnieniem potrzeb pożarowych.

W planie ujęcia należy podać w promieniu co  najmniej 200 m od 
miejsca ujęcia wody wszelkie przedsiębiorstwa, zakłady i urządzenia, 
m ogące spowodować zanieczyszczenie wody, oraz w razie ujęcia rzeki— 
ujście kanałów odprowadzających wody zużyte i zanieczyszczone z o s ie ­
dla lub zakładów fabrycznych (uzasadnić granice obszaru ochronnego). 
W planie sieci wodociągowej należy podać średnice, długości poszcze­
gólnych przewodów, um ieszczenie obiektów i armatury, jak hydranty, 
zasuwy, wentyle, studnie uliczne itp.

Kanalizacja

Projekt kanalizacji zgodnie z wymaganiami wspom nianego rozpo­
rządzenia M. R. Publ. winien odpowiadać następującym zasadom: opis 
techniczny do projektu powinien podać położenie topograficzne miasta 
i najbliższej jego okolicy oraz opis ogólny osiedla z uwzględnieniem  
odbiornika, do którego są odprowadzane ścieki. Przyjęty w projekcie 
system  kanalizacji powinien być szczegółow o uzasadniony. Ilość wód 
zużytych należy obliczyć przy uwzględnieniu rozwoju (przebudowy i roz­
budowy) osiedla na podstawie danych przyrostu ludności i ogólnych  
warunków ekonomicznych. Przekroje kanałów należy obliczyć na pod­
stawie ilości i rozkładu opadów atmosferycznych i ilości dom ow ych wód 
zużytych. Oprócz ilości wód zużytych należy podać również przypusz­
czalny stopień i rodzaj ich zanieczyszczenia oraz ilość przepływu wody 
w odbiorniku, przyjmującym ścieki przy różnych stanach wody. Należy 
uzasadnić spadki kanałów, prędkości przepływu dla wód brudnych i bu­
rzowych, płukanie sieci, urządzenia wentylacyjne, typy studzienek rewi­
zyjnych i płuczących oraz spustów deszczowych, głębokości założenia 
kanałów głównych i drugorzędnych, konstruitcję przyjętych przekrojów 
oraz rodzaj materiałów, użytych do budowy kanalizacji. Załączony do 
projektu kanalizacji, jak i woaociągu, wykaz nieruchomości powinien 
obejm ować grunty, mające ulec wywłaszczeniu lub obciążeniu prawami 
przymusowymi w związku z budową kanalizacji lub wodociągu.

Plany sytuacyjne powinny przejrzyście ilustrować stan  istniejący 
oraz całość założeń i usytuowanie projektowanej kanalizacji, granice 
i powierzchnie zlewni, wielkość obszaru, który ma być skanalizowany, 
oraz odbiornik na  długości co najmniej 500 m Doniiej i powyżej pro- 
lektowanego m iejsca wpuszczania wód kanałowych.
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Plany te powinny przedstawić również granice administracyjne 
miasta, linie warstwicowe, zwierciadła wody gruntowej, ulice, linie regu­
lacyjne, granice obszarów odwadnianych przez poszczególne kanały, 
gęstość zaludnienia i maksymalną ilość wód opadowych oraz wszystkie 
ważniejsze budowle, jak oczyszczalnie, stacje przepom pować ścieków, 
przekroczenia linii komunikacyjnych i skrzyżowania z innymi przewo­
dami, kolektory główne i drugorzędne z podaniem ich długości, prze­
krojów, spadków i rzędnych w punktach węzłowych lub na załama­
niach spadków, szyby włazowe i kontrolne, wpusty uliczne, płuczki, 
przelewy burzowe. W przekrojach podłużnych dla wszystkich kolekto­
rów winny być oznaczone rządne dna, maksymalnej wody, rządne ulicy 
i podłogi najniżej położonych piwnic.

Projekty poszczególnych budowli wodnych powinny zawierać szyby 
włazowe, plóczki, połączenia kanałów, przelewy burzowe itd. Urządze­
nia dla oczyszczania ścieków powinny być przedstawione w taki sposób, 
ażeby wraz z objaśnieniem tebhnicznym wymiary ważniejszych szcze­
gółów konstrukcji i sposoby wykonania budowli, proces oczyszczania 
i działania tych urządzeń nie nasuwały wątpliwości.

Ważniejsze zarządzenia ministerialne

Przy wyborze materiałów do budowy urządzeń wodociągowo-ka­
nalizacyjnych, która to sprawa musi być decydowana już w projekcie, 
należy oprzeć sią na Normach Polskiego Komitetu Normalizacyjnego, 
co poleca zarządzenie z dnia 12.XI 1934 r. Nr BS. 9/34 (Dz. Urz. Min. 
Spr. Wewn. poz. 2b0).

Konieczność zastosowania sią w projektowaniu wodociągów i ka­
nalizacji do cbowiątujących przepisów podkreśla zarządzenie Nr BS. 
15/7 z dn. 16.Vill 1933 . r. (Dz. Urz. Min. Spr. Wewn. poz. 202).
Zarówno projekty techniczne, jak i kosztorysy, programy budowy i pro­
gramy fmansowania z nimi związane, winny być należycie i starannie
przemyślane, opracowane i przedłożone do „zatwierdzenia przed termi­
nem  rozpoczęcia budowy.

W dniu 25 kwietnia 1938 r. Ministerstwo Spraw ^Wewnętrznych 
wydało zarządzenie Nr BS. 9/177 (Dz. ; Urz. Min.)f Spr. Wewn.
poz. 74), w którym zwraca uwagą, aby urzędy iwojewódzkie załatwiały 
możliwie szybko sprawy związane z zatwierdzaniem projektów technicz­
nych urządzeń wodociągowo-kanalizacyjnych, gdyż od zatwierdzenia od­
nośnych projektów zależy! przyzranie gminie) przez Fundusz Pracy od­
powiednich kredytów na budowę. Związki^ sam orzącowe winny więc 
baczyć, aby projekty urządzeń wndociągowo-kanalizzcyjnych były rpra-
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cowywane w odpowiednim czasie i m ’ały szanse na uzyskanie zatwier­
dzenia przed zamierzonym terminem rozpoczęcia robót.

Projekty wodociągów, służących do zaopatrywania ludności w wodą 
do picia i użytku gospodarczego, winny gwarantować, że urządzenia te 
będą dostarczały wodę odpowiadającą warunkom fizycznym, chem icz­
nym i bakteriologicznym, określonym rozporządzeniem ministrów opie­
ki społecznej i spraw wewnętrznych o wodzie do picia i potrzeb gosp o­
darczych z dn. 27 sierpnia 1933 r. (Dz. (Jrz. Min. Spr. Wewn. 
poz. 562).

Do badania wody dla celów  administracji sanitarnej są upraw­
nione: Państwowy Zakład Higieny i jego filie oraz specjalnie upo­
ważnione komunalne pracownie badania żywności i przedmiotów użytku.

W celu ustalenia warunków, jakim powinny odpowiadać scieKi, 
jakie m ogą być wprowadzone do wód powierzchniowych lub do ziemi> 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych opracowało projeKt rozporządzenia 
i poddało go dyskusji właściwych władz, instytucyj i rzeczoznawców. 
Do czasu wydania tego rozporządzenia obowiązuje zarządzenie Min. 
Spr. Wewn. z dn. 12 V! 1930 r. w sprawie tymczasowych norm oczysz­
czania ścieków (Zb. Zarz. M. S. Wewn. cześć II str. 1586).

Przy zatwierdzaniu projektów wodociągowo-kanalizacyjnych Min. 
Spr. Wewn. i urzędy wojewódzkie, opierając sie na omówionych roz­
porządzeniach i zarządzeniach, sprawdzają trafność zasadniczych założeń  
projektu oraz badają celow ość urządzeń Dod wzglądem sanitarnym, 
technicznym, gospodarczym i finansow ym 4). Wskazuje to na wieikie 
znaczenie i pow agę funkcji zatwierdzania projektów wodociągów i ka­
nalizacji.

Ilość projektów sprawdzanych i zatwierdzanych w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych i urzędach wojewódzkich wzrasta z roku na rok, 
wartość techniczna tych projektów podnosi sie również. Mimo to jed­
nak Ministerstwo jest zm uszone w wielu wypadkach odsyłać do popra­
wienia przysłane do zatwierdzenia projekty, jako nie odpowiadające 
obowiązującym przepisom lub rozwiązujące problem niecelow o czy 
też niedbale, i zalecać rozpatrzenie projektu przed nadesłaniem go do 
zatwierdzenia przez grono niezależnych rzeczoznawców.

Obecnie prawo sporządzania projektów technicznych i prowadze­
nia robót wodociągowo-kanalizacyjnych nie jest niczym chronione. 
Wprawdzie ustawa wodna z r. 1922 w art. 191 w odniesieniu do auto­
rów projektów wodotiągowo-kanalizacyjnych używa wyrażenia „upraw­

4) Z ygm un t R u d o lf I Tadauaz K ow alczyk —  Działa lność M inisters twa Spraw W e­
w nętrznych  w sprawach wodnych (G azeta  Administracji Nr 3, 1937 r,).
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niony znaw ca’ , ale kto jest uprawnionym znawcą, tego ustawa wodna 
ani inne ustawy nie określają. Byłoby wskazane ustalić warunki, ja­
kim powinny odpowiadać osoby ubiegające sią o uprawnienia 
w dziale projektowania i budowy urządzeń wodociągowo-kanalizacyj­
nych. Powyższe nie dotyczy uprawnień w dziedzinie projektowania 
i budowy instaiacyj wodociągowo-kanalizacyjnych; sprawa została uregu­
lowana prawem budowlanym.

Przed oddaniem urządzeń tak wodociągowych jak i kanalizacyj­
nych oraz oczyszczania ścieków do użytku publicznego, wojewódzkie 
władze administracji ogólnej mają obowiązek zasadniczego badania 
tych urządzeń; funkcją te przejąły od Ministerstwa na podstawie rozpo­
rządzenia z dnia 9,XI 1936 (Dz. U. poz. 506 i 507).

Okólnik tegoż Ministerstwa z dn. 11 lutego 1937 r. (Nr BS. 9/187 
Dz. Clrz. Min. Spr. Wewn. poz. 31), podając sposób badania urzą­
dzeń wodociągowo-kanalizacyjnych przed ich oddaniem do użytku pu­
blicznego, wskazuje, że w każdym poszczególnym  wypadku winno być 
zarządzone sprawdzenie, czy zostały należycie spełnione wymagania 
obowiązujących przepisów, czy zbudowane urządzenia są wykonane 
według zatwierdzonego przez właściwe władze projektu technicznego, 
czy woda z urządzeń wodociągowych jest zdalna do picia i 'iosciowo  
wystarczająca, i czy poszczególne cząści składowe urządzeń wodocią­
gowych, kanalizacyjnych i oczyszczenia ścieków są'przydatne do użytku

Funkcja badania urządzeń przed ich oddaniem do użytku, jako 
bardzo podstawowa, opiera sią o zatwierdzone przez właściwe władze 
projekty techniczne urządzeń, co znów podnosi znaczenie funkcji admi­
nistracji rządowej w dziedzinie zatwierdzenia tych projektów.

O g rom ne  potrzeby naszego kraju w dziale urządzeń Wodociągowo- 
Kanalizacyjnych wymagają od społeczeństwa wyjątkowo wytążonej 
pracy nad  uzupełnieniem braków w tej dziedzinie. Małe s tosunkowo 
doświadczenie w tym  dziale techniki wym aga tym  wiąkszej i czujniej­
szej uwagi władz, aby sk rom ne fundusze, przeznaczone na budowanie 
tych urządzeń, zostały użyte jak najwłaściwiej i tam  gdzie one są  na j­
niezbędniejsze.

Opiniując, instruując i zatwierdzając projekty, władze spełniają 
ważną i zaszczytną funkcją urzędową, kierując rozbudową urządzeń 
sanitarnych, gwarantujących ludności czystość i zdrowie — podstawowe 
warunki trwałego i kulturalnego bytowania społeczeństwa.
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JERZY GRZYMAŁA POKRZYWNICKI

POSTĘPOWANIE ADMINISTRACYJNE
W ŚWIETLE ORZECZNICTWA NAJWYŻSZEGO TRYBUNAŁU ADMINISTRACYJNEGO

(LATA 1937 — 1938)

(Ciąg dalszy)

Wyroki N. T. fl. ułożone są chronologicznie według poszczegól­
nych artykułów postępowania. Jednak nieraz w jednym i tym samym  
wyroku mowa jest o różnych kwestiach względnie kom entuje się parę 
lub nawet kilka artykułów postępowania. Stąd trudności w ujęciu 
materiału pod względem jego wewnętrznej treści. Jeśli nadto kom en­
tator korzysta z argumentów zaczerpniętych z interpretacji różnych arty­
kułów — wynika znaczna trudność w orientowaniu się w materiale 
oraz wynalezieniu tematu, który nas interesuje. W ychodząc z powyż­
szych założeń i uwzględniając doświadczenia przy wydaniu broszury 
mojej na te tem aty w r. 1937 należało uznać za konieczne dołączenie 
do niniejszej pracy skorowidza rzeczow ego*) możliwie szczegółowego, 
niezależnego od układu przedmiotu według artykułów i dat wyroków.

W końcu zauważa się, że przy pewnych artykułach przytoczone są 
niektóre orzeczenia Sądu Najwyższego i Trybunału Kompetencyjnego 
jako materiał wyjaśniający stanowisko sądów w kwestiach wiążących 
się z postępowaniem  administracyjnym (np. właściwość władz sądowych 
i administracyjnych, karalność niektórych wykroczeń itp.).

Art | .  Po  s t a n o w i e n i a  r o z p o r z ą d z e n i a  n i n i e j s z e g o  m a j ą  z a s t o s o w a n i e  d o  
p o s t ę p o w a n i a  w e  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  z z a k r e s u  p r a w a  a d m i n i s t r a c y j n e g o ,  z a ­
ł a t w i a n y c h  p r z e z  w ł a d z e  i u r z ę d y  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j  i  s a m o r z ą d u  t e ­
r y t o r i a l n e g o ,  o i le r o z p o r z ą d z e n i e  to n i e  p r z e w i d u j e  w y j ą t k ó w .

1) .S tosunek  (prawny, m ieszczący w sobie oddanie w używanie 
pew nego określonego lokalu w zamian fza wynagrodzenie pieniężne 
stanowi stosunek najmu lub podnajmu, unormowany przepisami prawa 
cywilneao. W tych przypadkach, w których prawodawca oddanie za

*) Skorowidz będzie um ieszczony  w zbroszurowanym  wydaniu niniejszej 
pracy, k tóra  ukaże  się po zakończeniu  jej druku w Gazecie Administracji .
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opłatą lokalu w używanie chciał ująć w formą stosunku publiczno­
prawnego, czynił to w drodze specjalnych przepisów, jak np. przepisów  
z zakresu uposażenia funkcjonariuszów, dotyczących mieszkań służbowych  
i reprezentacyjnych oraz przepisów o dostarczaniu mieszkań w naturze 
nauczycielom szkół powszechnych.

W obec braku przepisów publiczno-prawnych, dotyczących lokali, 
zajmowanych przez notariuszów przy wydziałach hipotecznych w gm a­
chach, będących własnością Państwa lub przez Państwo administrowa­
nych, uznać należy, że stosunki prawne, wynikające z faktu oddania 
odpłatnego notariuszowi lokalu na kancelarie w odnośnym  budynku, 
przedstawiają sią jako stosunki najmu bądź też podnajmu w wypad­
kach, gdy Skarb Państwa sam  budynek wynajmuje"...

„W obec pow yższego przyjąć należy, źe sporne należności przed 
stawiają sią ze stanowiska prawnego nie jako publiczno-prawne opłaty, 
lecz jako czynsz najmu, a w takim razie oznaczanie ze strony czynni­
ków administracji wymiaru sprawiedliwości wysokości tegoż czynszu  
nie ma charakteru zarządzenia czy orzeczenia w rozumieniu art. 1 roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 27 października 1932 d o z . 
806 Dz. U .“ (Z wyroku N. T. fl. z 25.111 1937 I. rej. 6457/34 Zb. 
Nr 1330 fl).

2) „Postępowanie . .  . wyborcze w gminie wyznaniowej żydow­
skiej, przeprowadzane przez korporacyjne organa tej gminy, nie jest 
postępowaniem  administracyjnym w rozumieniu prawa o postępowaniu; 
dopiero wniesienie zażalenia na uchwałą komisji reklamacyjnej pow o­
duje wdrożenie w zakresie tegoż zażalenia specjalnego postępowania  
administracyjnego, zakończonego decyzją miejscowej władzy nadzorczej 
jako decyzją główną. Od decyzji tej według wielokrotnie już wypowie­
dzianego przez N. T. fl. poglądu przysługuje stronom po myśli art. 82 
procedury administracyjnej prawo odwołania do właściwego wojewody" 
(Z wyroku N. T. fl. z 21.IV 1937 I. rej. 2603/34 Zb. Nr 1371 flj. Na 
podobnym stanowisku stoi również Trybunał w wyrokach z 5.V 1936
I. rej. 8552/33 (Zb. Nr 1198 fl.) i z 23.1111938 I.j rej. 5487/36 (Zb. 
Nr 1547 F\).

3) Zarządzenia i orzeczenia wydawane przez Naczelną Izbą Le­
karską nie należą do kategorii decyzji administracji samorządowej w ro­
zumieniu art. 1 rozp. o N. T. fl. (Wyrok N. T. fl. z 17.1 1938 I. rej. 
4360/37 Zb. Nr 1629 fl) 1). Z tego wynika, że powyższe sprawy nie 
należa do spraw załatwianych w trybie post. adm. (art. 1).

') Ruch Praw. Ek. i Spoi. 3/38/5. 707.
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Stanowisko powyższe poddał krytyce prof. dr Jerzy Panejko  w glosie 
swej do tego wyroku ogłoszonej w OPfl puz. 2470. W glosie tej 
autor wykazuje, że nie ma żadnych przeszkód prawnych, wynikających 
z przepisów rozp. o N T. f\. jak I innych przepisów (Konstytucja, post. 
adm.), aby nie można było uznać decyzyj samorządu zaw odow ego za 
decyzje wchodzące w zakres adminlstiacji samorządowej sensu lato. 
flutor uważa, że w państwie praworządnym orzecznictwo wszelkich or­
ganów państwowych posiadających .imperium" powinno podlegać pod 
względem legalności kontmli saaów administracyjnych.

Zapatrywaniu temu nie można odmówić słuszności z punku wi­
dzenia ogólnego. Jeśli państwo, posiadając całość imperium w swoim  
ręku, przelewa jego część na pewne organa o charakterze społecznym , 
zawodowym czy gospodarczym, idąc tak daleko, że uprawnia te organa 
do wydawania decyzji pociągających za sobą pozbawienie pewnych 
praw (np. skreślenie z listy lekarzy pozbawia prawa do praktyki) I do­
puszcza wprowadzenie w życie tych decyzyj przez administrację w try­
bie postępowania przymusowego (ait. 1 pkt. a i 14 pkt. c post. przym. 
w adm.) — należy sądzić, że organa te są jednak w tym zakresie or­
ganami administracji państwowej czy rządowej (uwzględniając nom en­
klaturę art. 1 rozp. o N. T. fl.), gdybyśmy nawet nie przyjęli, że organa 
te są organami administracji samorządowej, jak to stara się wykazać 
autor. Jeśli braku kom petencji N. T. P.. w tych sprawach można bro. 
nić, to wydaje się, że należałoby to robić w drodze innej argumentacji.

Przez zakaz używania tytułu doktora Izba Lekarska nie pozbawia 
jeszcze interesowanego prawa do tego tytułu, albowiem taki zakaz nie 
podlega przymusowemu wykonaniu przez administrację w braku m oż­
ności traktowan'a takiego akru jako tytułu egzekucyjnego w rozumie­
niu art. 14 w łączności z art. 1 i 2 post. przym. w adm. fl więc inte­
resowany, jeśli dobrowolnie nie podporządkuje się takiemu zakazowi, 
naraża się na odpowiedzialność karną z uwagi na używanie nie przy­
sługującego mu tytułu naukowego, bądź naraża się na odpowiedzial­
ność dyscyplinarną przed sądami dyscyplinarnymi Izb Lekarskich.

W pierwszym wypadku uniewinnienie go przez sąd karny daje 
mu podstawę do niewykonania zakazu, i ewentualnie dalej do uspra­
wiedliwiania się przed wspomnianymi sądami dyscyplinarnymi. Gdyby 
na skutek takiego postępowania interesowany został pozbawiony cza­
sow o lub całkowicie prawa do praktyki lekarskiej, mógłby on uzasad­
niać przed Trybunałem fakt pozbawienia go praw, gdyby § 53 rozp* 
o postępowaniu dyscyplinarnym Izb Lekarskich jDz. U., poz. 239/36), 
stanowiąc, że  .orzeczen ie sądu dyscyplinarnego Naczelnej Izby Lekar­
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skiej jest prawomocne" — nie przesądza) w sposób negatywny m oż­
ności — wniesienia skargi do N. T. f l . 1).

Toteż wydaje sią, że jeśli uznać, iż Trybuna) nie miał dostatecz­
nych powodów do odrzucenia odnośnej skargi a limine bez rozpozna­
nia, to jednak mógłby ją odrzucić a posteriori, opierając sią na fakcie, 
że przez wydanie om awianego zakazu żadne prawo skarżącego nie 
zostało jeszcze w rozumieniu art. 49 rozp, o N. T. fl.— naruszone

4) Orzeczenia Centralnej Komisji O szczędnościowo Oddłużeniowej 
dia samorządu wydawane z m ocy art. 14 ust. 2 p. 3 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 24 X 1934 (Dz. G. poz. 846) w brzmie­
niu, ustalonym dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej z 14.XI 1935 
(Dz U. poz. 506), podlegają zaskarżeniu do N. T. fl. (teza wyroku 
N. T. fl. z 27.1 1938 1. rej. 2107/36 Zb. Nr 1630 fl). Z tego poglądu 
wynika, że wspom niane orzeczenia należy uważać za decyzje z zakresu 
prawa administracyjnego w rozumieniu art. 1 post. adm.

5) W orzeczeniu z dnia 25.X 1938 I. rej. 10/38. (O. P. fl. 39 fl) 
Trybunał Kompetencyjny ustalił następującą zasadę prawną:

„Do rozpoznania roszczenia, dochodzonego przeciwko związkowi 
samorządowemu przez osobę prywatną o zwrot kosztów, wyłożonych  
przez nią na utrzymanie osoby uprawnionej do korzystania z opieki 
społecznej, powołane są sądy pow szechne*.

Trybunał uzasadnia swoje stanowisko w sposób następujący:
„Wykonywanie obowiązków, nałożonych w zakresie opieki spo­

łeczne] ustawą z 16.VIII 1923 (Dz. G. poz. 726) na związki samorzą­
dowe, poddane Jest tą ustawą jedynie i wyłącznie pod kontrolę 
i orzecznictwo władz sprawujących nadzór nad związkami sam orządo­
wymi (art. 17 i 18 ustawy). Osoba, roszcząca sobie prawo do opieki 
społecznej, lub ustawowy zastępca tej osoby m oże w razie odmowy 
przez związek samorządowy świadczeń, dochodzonych z tytułu upiekł 
społecznej, zwrócić się o ochronę prawną tylko do władz nadzorczych 
tegoż związku, nie zaś do władz sądowych. Również roszczenia o zwrot 
świadczeń, wyłożonych z tytułu opieki społecznej przez związek sam o­
rządowy w zastępstwie innego związku sam orządowego, niemniej 
roszczenia związków samorządowych przeciwko Skarbowi Państwa z ty­
tułu sprawowania opieki społecznej m ogą być rozpoznawane i roz­
strzygane tylko przez władze administracyjne (art. 21 tejże ustawy).

') Nawiasem mówiąc w powołanych w tym rozporządzeniu , jako podstaw a 
prawna, przepisach, t rudno  znaleźć do s ta te czn e  uprawnienia do pozbaw ien ia  strony 
m ożności skargi d c  N. T. fl.
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Natom iast ustaw? o opiece społecznej nie normuje stosunku pomiędzy 
związkiem samorządowym, obowiązanym do świadczeń z tytułu opieki 
społecznej, a osobą trzecią, wyręczającą związek samorządowy w świad­
czeniach z tytułu opieki społecznej wobec osoby, ustawą tą do żądania 
świadczeń tego rodzaju uprawnionej. Ustawa powyższa nie normuje 
także sposobu ochrony prawnej tej osoby trzeciej i ani ta ustawa, ani 
żadna inna nie przewiduje dochodzenia roszczeń tych osón w drodze 
administracyjnej. Prawo dochodzenia w tym trybie zwrotu wydatków  
poniesionych na sprawowanie opieki m oże być nadane rozporządze­
niem Ministra Opieki Społecznej jedynie stowarzyszeniom, związkom, 
instytucjom i zakładom, których cele należą do zakresu opieki społecz­
nej (art. 13 rozp. Prez. z 22.IV 1927, Dz. U. poz. 354).

Roszczenia pomienionych osób trzecich, nie objęte normami pra­
wa publicznego, należą w istocie rzeczy do zakresu prawa prywatnego. 
Chodzić tu bowiem m oże o zwrot wydatków, które osoba trzecia wyło­
żyła na ubogiego, a które ponieść by musiał związek samorządowy na 
spełnienie obowiązków, ciążących na nim z m ocy ustawy o opiece  
społecznej. Wprawdzie przy rozstrzyganiu tego rodzaju roszczeń wyłoni 
się jako zagadnienie wstępne pytanie, czy i w jakim zakresie osoba, 
na którą łożyła wydatki osoba trzecia, uprawniona była do korzystania 
ze świadczeń danego związku samorządowego z tytułu opieki społecz­
nej, atoli k. p. c. nie wyłącza bynajmniej sądów powszechnych bez­
warunkowo od rozważania zagadnień prawa administracyjnego, wyła­
niających się jako kwestie wstępne przy rozstrzyganiu o żądaniach po­
woda. Art. 197 § 1 p. 3 k. p. c., nie nakładając na sąd obowiązku 
sam oistnego rozstrzygania kwestii wstępnych z prawa administracyjnego, 
pozostawia jednak rozważeniu sądu, czy ma kwestię z prawa admini­
stracyjnego, wyłaniającą się jako zagadnienie wstępne, rozstizygnąć 
sam, czy też zawiesić postępowanie i wyczekać wydania uprzednio 
orzeczenia przez wiadzę administracyjną. W żadnym razie k. p. c. nie 
zwalnia sądu powszechnego od obowiązku rozpoznania istoty sprawy 
i wydania orzeczenia wówczas, gdy wchodzą w grę wstępne zagadnie­
nia prawa administracyjnego.

Orzeczenie władzy sądowej nie będzie w tym przypadku wkrocze­
niem w zakres działania władzy administracyjnej, gdyż nie będzie ono 
skuteczne na rzecz osoby, chcącej korzystać z opieki społecznej, lecz 
tylko na rzecz osoby trzeciej, nie objętej ustawą o op iece społecznej 
a łożącej swe środki pieniężne w zastępstwie związku samorządowego. 
W św ietle przepisów art. 197 § 1 p. 3 k. p. c. przyjęta przez sądy
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w danym przypadku niedopuszczalność drogi sadowej nie m oże się 
wlec ostać*.

6) Materiał do rozgraniczenia właściwości sądów i władz admini­
stracyjnych na tle art. 187 prawa wodnego zawiera wyrok N. T. fl. 
z 27.XI 1936 I. rej. 3828/34 (OPfl. 45 fl).

7) Takiż materiał na tle ustawy o rybołówstwie (art. 7) w związ­
ku z prawem wodnym (art. 2) zawiera wyrok N. T. fl. z 2.1V 1938
I. rej. 5481/35 (OPfl. 46 fl).

Arta 2. 1- W ł a ś c i w o ś ć  w ł a d z  r z e c z o w ą  i m i e j i c o w ą  u s t a l a  s i e  n a  p o d ­
s t a w i e  p r z e p i s ó w  o i ch  z a k r e s i e  d z i a ł a n i a ,  a  n a s t ę p n i e  n a  p o d s t a w i e  i n n y c h  
p r z e p i s ó w .

2. W ł a d z a  p o w i n n a  z  u r z ę d u  p r z e s t r z e g a ć  swe j  w ł a ś c i w o ś c i  r z e c z o w e j  
i m i e j s c o w e j .

3.  J e ż e l i  w n i e s i o n o  p o d a n i e  d o  w ł a d z y  n i e w ł a ś c i w e j ,  w i n n a  o n a  n i e ’ 
z w ł o c z n i e  p o d a n i e  t o  s k i e r o w a ć  do  w ł a d z y  j e j  z d a n i e m  w ł a ś c i w e j  z r ó w n o ­
c z e s n y m  z a w i a d o m i e n i e m  o t y m  w n o s z ą c e g o ,  l u b  z w r ó c i ć  m u  p o d a n i e  ze  
w s k a z a n i e m  tej  w ł a d z y .

1. Na tle interpretacji wyroku N. T. fl. z 5.IV 1937 1. rej. 9221/34 Ł) 
wypowiedziałem pogląd, że niewłaściwość instancyjna władzy stano­
wi wadliwość wynikającą z art. 2 post. adm. Wprawdzie art. ten 
wspomina tylko o właściwości „rzeczowej* i .m iejscow ej*, to jednak 
należy sądzić, że niewłaściwość instancyjną zalicza sie również do 
niewłaściwości rzeczowej. Za taką interpretacją przemawia materiał 
porównawczy zaczerpnięty z procedury cywilnej (rozdział I), karnej 
(art, 139) oraz ordynacji podatkowej (art. 7). Jak wynika z tych prze­
pisów niewłaściwość instancyjna musi być zaliczona do niewłaściwości 
rzeczowej.

W tym miejscu wypada przypomnieć teze wyroku z 14.XI 1927 
I. rej. 2818/25 (Zb. Nr 1302), która brzmi:

.W  wypadkach, gdy w postępowaniu przed władzami administracyj­
nymi wynika kwestia proceduralna, nieprzewidziana przepisami postę­
powania adm inistiacyjnego — posiłkować sie należy przepisami ustawy 
postępowania cywilnego w związku z odpowiednimi postanowieniami 
prawa cywilnego*.

2. Do rozstrzygania o obowiązkach opartych na prawie pry­
watnym powołane są w myśl art. 2 k. p. c. sądy powszechne, o ile 
z m ocy ustaw specjalnych nie są kom petsntne inne sądy lub władze 
(wyrok N. T. fl. z 7.V 1937. I. rej. 5888/34).

’) P niżej art.  85
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3. Jak wynika z wyroku Sądu Najw. z dn. 11.V I1937 C. 1. 2344/36
(Orz. S. P. T. X. Nr 696), Sąd ten uważa, że Jeśli roszczenie strony
oparte jest na zasadzie niesłusznego wzDogacenia się drugiej strony, 
która dzięki powodowi otrzymała korzyści, unikając wydatków ustawowo 
na nie] ciążących, to w tych warunkach roszczenie ma charakter
prywatnoprawny, chociażby obowiązek strony przeciwnej wypływał 
z prawa puDiicznego.

4. W wyroku z dn. 2.IV 1938 I. rej. 5481/35 (Zb. 1550 fl) N. T. ft., 
powołując się na stałą swą judykaturę1) w odnośnej kwestii, stwierdza 
raz jeszcze, że Tiybunał powołany jest z urzędu do badania, czy za­
skarżone orzeczenie władzy wydane zostało przez władzę właściwą.

5. .Jeże li władza administracyjna, odmawiając w części lub 
w całości źąaaniu strony, wskazuje jej drogę właściwą do ostatecznego  
rozstrzygnięcia, to daje w ten sposób wyraz sw em u stanowisku, że 
sama ostatecznie sporu nie rozstrzyga. W tŁkim razie pouczenie
o drodze sądowej zawiera stwierdzenie niewłaściwości władzy admini­
stracyjnej w rozumieniu art. 16 ustawy o Trybunale Kompetencyjnym*. 
(Orzeczenie Tryb. Komp. z 23.V 1938 1. rej. 13/37 Orz. S. P. Nr 190). 
Wypada jednak zauważyć, że zgodnie z zacytowanym art. 16 ust 
o Tryb. Komp właściwość tego Trybunału wówczas jest dopierc uza­
sadniona, gdy uznanie swej niekom petencji przez władze adm, jest 
.praw om ocne*. Biorąc pod uwagę różnice terminologiczne w porów­
naniu z nomenklaturą art. 73 post. adm., należałoby wnioskować, że 
takie uznanie powinno być co najmniej ostateczne w administracyjnym  
toku instancji.

5a) Podanie wniesione do władzy niewłaściwej powinno być przez 
tę włauzę skierowane do władzy właściwej bądź zwrócone stronie .w  ta­
kim czasie, by w warunkach normalnego toku czynności urzędu to 
przesłanie względnie zwrócenie m ogło być uznane za niezwłoczne. 
Skoro w konkretnym wypadku podanie przesłane zostało władzy wła­
ściwej .p o  upływie m iesiąca, to w tym stanie rzeczy nie było podsta­
wy do uznania, że podanie zostało złożone po terminie i do pozosta­
wienia go bez rozpoznania* (Wyrok N. T. fl. z dn. ?7.V 1938 r I. rej. 
3811/36. Zb. Nr 1399 S). W danym wypadku termin do wniesienia od­
wołania upływał w ciągu dni 17 od wniesienia podania do władzy nie­
właściwej i jest rzeczą oczywistą, że gdyby ta władza wykonała ciążący 
na niej obowiązek .niezw łocznego* przesłania podania strony — wła­
dzy właściwej, termin zawity nie zostałby przez stronę przekroczony.

') Np. wyrok z 28.V 1931 I. rej. 414/29 Zb. Nr 406 R.
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Pewne novum w zacytowanym wyroku stanowi to, że Trybunał 
nie potraktował przepisu art. 2 ust. 3 post. adm. jako przepisu po­
rządkowego, ale jako ius cogens i zakwalifikował jego naruszenie jako 
istotną wadliwość postępowania. Z wyroku tego wypływa również wska­
zówka praktyczna, że odstąpienie podania w terminie miesiąca od jego 
wniesienia nie czyni zadość obowiązkowi odstąpienia .niezwłocznego". 
W dalszym ciągu na tle konkretnych wypadków judykatura będzie 
mogła bardziej ściśle określić, ile dni m oże m ieć do dyspozycji władza 
na odstąpienie podania bez narażenia się na zarzut wadliwości, wyni­
kający z obowiązku niezwłocznego odstąpienia podania.

Powyższy wyrok potwierdza również pogląd, że w post. administr. 
nader trudno przeprowadzić jakikolwiek podział przepisów na .porząd­
kowe" i .istotne z natury rzeczy", jak to proponują niektórzy prawni­
cy. Przekroczenie bowiem przepisu porządkowego w zależności od oko­
liczności sprawy m oże stanowić wadliwość istotną i vice versa— przekro­
czenie przepisu m ającego charakter zasadniczy dla praw strony, m oże 
sią okazać nieistotnym (por. komentarze przy art. 91).

Należy w końcu zauważyć, że w wypadkach wniesienia odwoła­
nia do władzy niewłaściwej wbrew pouczeniu, Trybunał zajmował sta­
nowisko odm ienne. Np. w wyroku z dn. 21.IV 1933 r. I. rej. 3999/31/Zb. 
Wyr. Nr 639 fl) wyraża sie w ten sposób:

.Przepis art. 2 ust. 3 rozporządzenia nakłada na władzę niewłaści­
wą obowiązek skierowania podania do władzy właściwej lub zwrócenia 
podania stronie ze wskazaniem władzy właściwej, zapobiega zatem  
tylko pozostawieniu podania, skierowanego do władzy niewłaściwej, bez 
biequ, nie chroni jednak strony przed skutkami spowodow anego tym 
opóźnienia, jeśli podanie winno było być w niesione do właściwej wła­
dzy w pewnym ściśle określonym terminie i w tym terminie do wła­
dzy nie wpłynęło".

Jak widać z porównania tych wyroków, istnieje pomiędzy nimi 
pewna sprzeczność, którą Trybunał powinien rozstrzygnąć w spcsób  
autorytatywny. Pewną różnicą w tych dwóch sprawach jest okoliczność, 
że w drugim wypadku strona nie zastosowała się do pouczenia. Nastą­
piło to przez przeoczenie lub lekkom yślność. W pierwszym zaś wy­
padku mogła m ieć m iejsce jedynie nieznajom ość przepisów. Oczywi­
ście wadliwe skierowanie podania z tego ostatniego powodu m oże mieć 
znaczenie łagodzące, a i to w zależności od stopnia inteligencji i uza­
sadnienia prawnego petenta, jednak nie m oże stanowić dla niego, 
w myśl zasad ogólnych, zupełnego usprawiedliwienia i nie m oże wpły- 

3
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wać na samą interpretacje przepisu om awianego art., która powinna 
być ustalona dla wszystkich wypadków jednolicie.

6. Spory o zwrot pobranych przez zarząd pocztowy należności 
z tytułu rozsyłki czasopism (art. 4 ustawy z 24.111 1933 Oz. U. poz. 481), 
jako należące do sądów powszechnych, wyłączone są spod orzecznic­
twa N. T. fl.

. . . .  Decyzje organów, którym na zasadzie wspom nianego art. 
14 rozporządzenia z 22.111 1928 (Dr. U. poz. 379) powierzone jest wyko­
nywanie zarządu w ym ienionego przedsiębiorstwa, zawierające odm owę 
uwzględnienia wskazanych pretensji, przedstawiają sie jako ośw iadcze­
nia w dziedzinie prywatno-prawnej, nie bądące ani orzeczeniam i, ani 
zarządzeniami władz administracyjnych w rozumieniu art. 1 i 3 prawa
0 N. T. fl. z 27.X 1932 (Dz. U. poz. 806). — Wynikające zaś z tytułu 
roszczeń prywatno-prawnych spory, jako należące do właściwości są­
dów cywilnych, wyłączone są spod orzecznictwa N. T. fl. (art. 6 p. 1 
ostatnio cytowanego p r a w a ) Z  wyroku N. T. fl. z dnia 4,VI1I 1938
I. rej. 1138/37 Zb. Nr 1632 fl.

7. Zgodnie z wyrokiem N. T. R. z 8.X 1938 I. rej. 701/37  
(Zb. Nr 1608 Pi) wydanie przez władze decyzji odwoławczej w sprawie 
wychodzącej poza zakres jej rzeczowej właściwości, do przestrzegania 
której jest ona według art. 2 prawa o postępowaniu administracyjnym  
z urzędu obowiązana, przedstawia sie jako naruszenie form postępo­
wania administracyjnego.

8) W wyroku z 20 X11 1938 I. rej. 605/36 (Zb. 1658 fl) N. T. ft , 
powołując sie na wyrok swój z 28.V 1931 1. rej. 414/29 (Zb. Nr 406)
1 stałą judykaturą swoją w tym przedmiocie, stwierdza raz jeszcze, że  
jest powołany z urządu do oceny, czy decyzja władzy została wydana 
przez władze właściwą. Co za tym idzie, zarzut niewłaściwości władzy 
orzekającej, mimo niepodnieslenia go w toku instancji, nie m oże być 
przez Trybunał pominięty.

C d. n.
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PROF. DR JERZY STEFAN LANGROD

O TZW. MILCZENIU WŁADZY

(Ciąg dalszy)

VI) Ilekroć konkretny przepis prawa materialnego ustanawia dla 
władzy administracyjnej (rządowej lub samorządu terytorialnego) ob o­
wiązek rozstrzygnięcia sprawy w ustalonym terminie (krótszym lub 
dłuższym od terminów z art. 68 ust. 4 i 5 1)) , tylekroć wchodzi w za­
stosowanie zdanie ostatnie art. 68 ust. 4 ( . 0  ile poszczególne przepisy 
nie ustalają t e r m i n ó w  i n n y c h * ) ;  tym sam ym  terminy ustalone 
przepisem szczególnym , w y ł ą c z a j ą  terminy ustalone ogólnie przepi­
sem  art. 68 ust. 4 i 5 a — co za tym idzie — dewolucja z art. 70
m oże nastąpić zawsze po bezskutecznym upływie terminu unormowa­
nego przepisem s z c z e g ó l n y m  (o ile oczywiście w przepisie tym 
nie są przewidziane sankcje odrębne wyłączające dewofucje; ut supra V); 
taki wypadek znajdujemy np. w art. 344 ust. 1 prawa budowl.2). Wy­
kładnia taka jest uzasadniona logicznie w związku z art. 1, 44, 68 
ust. 1 i 4 pr. o post. admin., a nadto opiera się na dosłownym brzmie­
niu art. 68 ust. 4 in ffne w związku z art. 70 ust. 1 tego prawa.
Można więc ustalić ogólną zasadę następującą: wobec ogólnego unor­
mowania dewolucji w art. 70 pr. o post. admin. n i e m a  o b e c n i e  
(w zakresie obowiązywania tego prawa) t z w.  t e r m i n ó w  i n s t r u k -

‘) W redakcji VII, usta lonej w wyniku uzgodnienia  m iędzym inis teria lnego 
p ro jek tu  prawa o pos tęp ,  admin.,  zdanie ko ńc o w e  art.  68 ust. 4 opiewa ,.o ile p o ­
szczególne  przepisy  nie usta la ją  term inów  kró tszych";  zm ianę  na „innych" uch w a­
liła Rada Min. 14.111 1928 (por. H aum er „Załatwianie spraw" w Gaz. Admin. str. 
567/1933).

J) P rośba  o udzielenie  pozwolenia  na budowę, p rzebu do w ę  lub z m ian ę  
budynku powinna być ro zp a trzo na  przez właściwą władzę w terminie: 3 t j  g o d n i ,  
jeżeli chodzi o bud. par te row e w m iejscowościach wiejskich, 6 t y g o d n i ,  jeżeli 
chodzi o  zak res  właściwości s taros tów , zarz. miejskich, wydziałów pow. i wydz. 
wyk. komisyj uzdrowiskowych (prócz spraw budynków  parterow ych we -wsiach), 
10 t y g o d n i ,  jeżeli chodzi o zakres  właściwości wojewodów; por. G. S zy m k iew icz  
Koment. do pr. budowl., 1938, s t r  410.
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c y j n y c h ;  k a ż d y  t e r  nr. i n (zarówno z art. 68, jak i oparty na 
szczególnych przepisach prawa materialnego) p o z o s t a j e  p o d  
s a n k c j ą  z ar t .  70 pr.  o p o s t .  a d m i n .  i p o c i ą g a  z a  s o b ą  
m o ż l i w o ś ć  u ż y c i a  ś r o d k ą  d e w o l u c j i ,  c h y b a ,  że prawo 
przewiduje sankcje specjalne (wyłączające zawsze dewolucją ipso  
facto )*).

VII) Terminy z art. 68 ust. 4 i 5 ’) przedłużają się o czasokresy: 
F\) terminów specjalnych przewidzianych w poszczególnych przepisach 
prawnych dla dopełnienia warunków przez te przepisy w ym aganych’), 
B) zwłoki spowodow ane bądź wyraźną winą osób interesowanych bądź

*) O ile chodzi o te rm in  miesięczny z art.  89 prawa o N. T. fl„ to  o n ie­
s łuszności o k reś lan ia  go m ianem „ins trukcy jnego"  byta już wyżej mowa i po w ra ­
cam  do teg o  zagadnienia  w osobnym  opracowaniu; por. okólnik nr 5 P rezesa  Rady 
Min. nr 60-3/33 z 5.11 1938 o wykonywaniu wyroków N. T. fl. 1 okólniki nr lOal lOb 
Ministra Spr. Wewn. z 10.111 1938 nr GL. 53-2-2 (Dz. tlrz. M. S. Wewn. poz. 33
I 34/1938), wedle k tórych  „n ie jednokro tn ie  władze nie do trzym ują  miesięcznego  
terminu zakreś lonego  us taw ą  do wydania nowej decyzji...  należy przypom nieć k o ­
n ieczność  ścisłego s tosow an ia  te rm inu  30-dniowego (?) przewidzianego w art. 89“ 
(por. także Dz. Clrz. Min. Skarbu  poz. 325 z r. 1938).

O ile chodzi o okreś lony  wyżej jako instrukcyjny  term in  3-dnlowy z art. 70 
ust .  2 pr. o post .  adm . to  należy zwrócić uwagę, Iż te rm in  ten  jes t  wynikiem d o- 
k o n a n e j  już dewolucji , k tóra, będąc jego p r z y c z y n ą ,  nie m oże być znowu 
tak że  i jego n a s t ę p s t w e m ;  s tąd  porządkow e ty lko  znaczenie  tego  te rm in u  dla 
władzy a brak  wszelkiej sankcji do trzy m an ia  go  w in te res ie  strony.

ł ) Podkreślić należy z naciskiem , że wedle w y raźnego  brzm ienia  art.  68 
ust. 4 i 5 są  to  term iny  m a k s y m a l n e ;  tak  sam o  należy trak tow ać  wszystkie te r ­
miny szczególne  us ta lone  przepisam i praw a m ateria lnego, choćby nawet ten  ich 
charak te r  nie był — jak  w art.  68 pr. o postęp ,  admin. — wyraźnie podkreś lony 
w ich osnowie. Laczy się to  ściśle z fundam enta lnym i zasadam i p rocesu  admini­
s tracy jnego: celowości, szybkości,  p ro s to ty  I zaoszczędzenia  kosztów (art.  44) 
i sharm onizow ania  in teresu  publicznego z upraw nionym i in teresam i o só b  p ryw at­
nych (art.  68 ust .  1). Mówiąc czy to  o dewolucji,  czy o zas tosow an iu  flkcyj pozy­
tywnego lub nega tyw neg o  załatwienia, p am ię tać  zawsze należy o ścisłym związku 
logicznym między tym i konstrukc jam i procesowym i a powyższymi zasadam i pro* 
cesowymi, gdyż te  o s ta tn ie  są  n a t u r a l n ą  p o d s t a w ą  w y k ł a d n i  pierw­
szych.

3) Postanowienie  to  (art.  69 ust. 1 lit. a) wydaje się na ogól z b ę d n e .  Nie- 
doliczanie  do terminów  z art. 68 ust .  4 i 5 term inów  specja lnych  przewidzianych 
w poszczeg . p rzep isach  prawnych dla dopełnienia  warunków przez nie wymaganych, 
rozum ie  się s a m o  p r z e z  s i ę ;  jeżeli bowiem pozytywny przepis praw ny u s ta ­
nawia wyraźnie . t e r m in  s p e c j a 1 n y" dla dopełnienia  wurunku związanego z wy­
daniem pewnego aktu , to  m oże  on być zużytkowany przez władzę w każdym razie 
ex lege; jeżeli go zaś  brak, to  przepis  art. 69 ust . 1 lit. a. i tak  nie m a  za­
stosow ania .
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okolicznościami, niezależnym i od władzy decydujące] x)> C) przez które 
postępowanie administracyjne uległo wstrzymaniu 2) (art. 6 9 )3). Mamy 
tu do czynienia z wyjątkami od ogólnej zasady załatwiania spraw w okre­
ślonym, maksymalnym czasokresie, których wykładnia — jak m ówi­
liśmy — musi być zawsze zgodna z fundamentalnymi zasadami proce­
sowymi w administracji (art. 44, 68) i dlatego winna być, w imię ko­

*) O prak tycznych  niebezpieczeństwach nadużywania tego  ogólnikowego 
zas trzeżen ia  przez władzę pisze Sugińslii (o c. str.  127 n.), TJo/n/cIr (o. c. str. 661), 
Klonousiecki (o. c. s tr .  78 n.).

!) Wedle literalnej w yk ładn i 'a r t .  69, w wypadkach wymienionych wyżej pod  
fl) i B), do terminów z art. 68 ust. 4 I 5 „nie wlicza się" wskazanych ta m  c z a so ­
kresów  (tj. u legają  one  orzedłużeniu o te  czasokresy),  w wypadku zaś ad C) „ te r ­
miny w skazane  w ust .  4 i 5 art. 68 nie m ają  r ó w n i e ż  zastosow ania" ;  m ożna by 
z tej stylizacji wnosić, iż w w ypadkach  fl) 1 B) nas tępu je  p r o l o n g a t a  te rm i­
nów normalnych, do wypadku ad C) zaś  terminy norm aln e  w o g ó l e  n i e  s t o s u "  
j ą  s i ę .  Różnica ta  w rzeczy sam ej op iera  się naszym  zdaniem tylko na grze słów 
(por. słowo „również" w art. 69 ust. 2). W tych wszystkich 3-ch w ypadkach n a s tępu je  
ex Iege p r z e d ł u ż e n i e  term inów  norm alnych  o czasokresy  specjalne; w wypaaKu 
ad C) te rm in  norm alny  z chwilą w strzymania pos tępo w an ia  p rzes ta je  biec, po p o d ­
jęciu zaś postępow ania  biegnie naszym  zdaniem w d a l s z y m  c i ą g u ,  n i e  z a ś  
n a  n o w o .  Gdyby k toś  miał wątpliwości c o d o  trafności  tego  s tanowiska , to  zasady 
p io cesu  adm in is tracy jnego  z art.  44 i 68, zwłaszcza zaś wzgląd na kon ieczny  p o ­
śpiech każą, wydaje się, s tosow ać raczej tę  wykładnię, niż taką, w myśl k tóre j  t e r ­
min norm alny biegłby po podjęciu pos tęp ow an ia  n a  n o w o .  Termin przecież nie 
je s t  u s tanow iony  dla wygody władzy, lecz obliczony wedle p rzypuszczalnego  czasu, 
rzeczywiście po trz eb n e g o  dla zała tw ienia  sprawy przez władzę. Czas więc p o p rze ­
dzający w strzymanie nie powinien być zm arnow any  (mimo ew. dokonanych  już 
czynności procesowych), Ii tylko w skutek  tego, iż powstał po tem  fakt uzasad n ia ją ­
cy wstrzymanie.

3) W art. 69 ust. 2 wyszczególniony jes t w nawiasie, dla bliższego ob ja śn ie ­
nia przyczyn w strzym ania  postępowania , art. 74 (por. Langrod  „7agadn ien ia  wy­
b rane  z p raktyki a dm in .” o. c. s*r. 154 n.) K ionow iecki stoi na stanow isku , iż pod 
art.  69 ust. 1 lit. b podpadają  wypadki w strzym ania  przez władzę p os tępow an ia  na 
zasadzie  art. 51 ust. 2 (konieczność  wyjaśnienia prawdziwości p ode jrzanego  dok u ­
mentu), jak również w strzym ania  p o s tęp ow an ia  z przyczyn wynikających z na tury  
rzeczy (śmierć s trony, u tr a ta  zdolności do działań prawnych). Z apatrywanie  to  po ­
dzielam. W yszczególn ien ie  w osnowie art.  69 ust .  2 li ty lko art. 74 należy związać 
nie z art .  74 ust. 2 (ocena  py tan ia  w s tępn ego  przez właściwą władzę), ale z art.  74 
ust . 3, przewidującym obow iązek  władzy w strzym ania  po s tępow an ia  w wypadkach, 
wyraźnie w skazanych przez prawo. Niemniej jednak  i w w ypadkach , w k tórych wła­
dza nie musi,  a le  m o ż e ,  zgodn ie  z p raw em  procesowym  pos tępo w an ie  wstrzymać 
i z uprawnienia teg o  skorzys ta ,  znajduje  zas to sow an ie  (wprawdzie nie art.  69 ust. 2), 
ale znowu a r t .  69  u s t .  1 l i t .  b) ( c a s u s  d r u g i ) ;  tak  czy owak wszystkie 
wypadki u zasadn ionego  w strzym ania  postępow ania  zdolne  są wywołać pro longatę  
terminów z art. 68 ust. 4 i 5 o  czas, p rzez k tó ry  w strzymanie trwało.
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niecznej szybkości postępowania, zawsze z w ę ż a j ą c a 1). Ilekroć zaś 
termin załatwienie ustanowiony jest szczególnym  przepisem  prawa m a­
terialnego (uchylającym zgodnie ze zdaniem końcowym przepisu art. 68 
ust. 4 — przeważnie na rzecz szybszego załatwienia — terminy zasad­
nicze z art. 68 ust. 4 i 5) a równocześnie tenże przepis prawno - m a­
terialny ustanawia w y j ą t k i  s z c z e g ó l n e  od zasady stosowania 
powyższego terminu (wzgl. powodujące jego przedłużenie), — tylekroć 
naszym zdaniem przepis art. 69 pr. o postęp, admin. n i e  m a  do dane 
kategorii spraw zastosowania; taki wypadek widzimy np. w prawie 
budowlanym, w którym art. 344 ust. 1 (ut supra VI) ustanawia terminy 
szczególne dla udzielenia pozwolenia na budowę, a art. 344 ust. 2 
uchyla expressis verbis stosowanie ich w 3 konkretnych wypadkach2). 
Wydaje się, iż przepis art. 69 pr. o postęp, admin. w ogóle do stanu

') flby więc w szczeg. mógt znaleźć zas tosow anie  casus  p i e r w s z y  art. 69 
ust . 1 lit. b), m u s i  zachodzić  wyraźna wina s tron y  .pow od u jąca  o kres  zwłoki" tj. 
uniemożliwiająca faktycznie n iem ożność  załatwienia sprawy w term in ie  norm alnym , 
czyli, że nie m oże  być mowy o rozciąg łym  s tosow an iu  teg o  wyjątkowego przepisu  
np. dia szykany stron, bez pogw ałcenia  i reguł in terpre tacji (odnośn ie  przepisów 
wyjątkowych) i jawnej intencji prawodawcy; aby  zaś  mógł znaleźć zas tosow an ie  
c a su s  d r u g i  art. 69 ust. 1 lit. b), nie m ożna u tożsam iać  „okoliczności niezależnych 
od  władzy decydującej"  z sy tuac ją  norm alną ,  k tó ra  powinna znaleźć unorm owanie  
w ram ach  te rm inu  norm alnego  uregulow anego  przez prawodawcę— ale tylko z nad­
zwyczajnymi okolicznościami sprawy (np. z koniecznością  przesłuchania  świadka 
za granicą, co  jednak  nie m oże  przerodzić  się w to lerow anie  znanych w praktyce 
adm inis tracyjnej tzw. „szyberów" jako  sy s tem u  administrowania; por. Schranil o. c. 
str. 213. „Die B ehauptung, das  F o r tsch re i ten  des V erfahrens erg ib t e rs t die Notwen- 
digkeit, noch e ine  w eitere  F rage  e rheben  zu lessen, is t nur eine flusfluchl; so  geht 
das Verfahren von S ch ieber  zu Sch ieber  weiter..."), o c h a rak te rze  rzeczywistego 
wyjątku od przeciwnej reguły.

2) Należą tu: a) p o trzeba  zasiągnięcia  dla udzielenia pozwolenia budowlanego 
opinii innych władz, atoli ty lko w zakres ie  art.  343—7 i 349 prawa budowlanego 
(tj. pobliże kolei, pobliże d rogi publ. we wsiach, budowa szkół, te reny  pól górniczych, 
naftowych i kopalń, b) p o trzeb a  zas tosow an ia  przepisów art.  337 i 338 pr. budowl,, 
upoważniających władze do zabronien ia  szpecenia  k ra jobrazu, o toczen ia  lub budyn­
ku, c) zarządzenie  sporządzenia  planu zabudow ania  miejscowości i ogłoszenie  go 
w myśl art. 25 (por. S zym kiew icz  o. c. str.  411). Dla ilustracji—koniecznej, zw ężają­
cej wykładni om aw ianych  tu  p rzykładowo przepisów  wyjątkowych — w ypada n ad ­
mienić ad a), iż taksa tyw ne  wyliczenie w osnow ie  art .  344 ust. 2 powyższych 4 prze­
pisów ustawow ych, w y k l u c z a  s tosow an ie  teg o  w yjątkowego przepisu; do jakich­
kolwiek innych wypadków kon iecznego  czy też tylko p ożądanego  u z g a d n i a n i a  
sprawy przez władzę budow laną  z jakąkolwiek inną wiadzą. Tylko cyt. 4 wypadki 
uzgodnien ia  m og ą  uzasadnić  uchylenie  w sprawie budowlanej zasady  z art.  344 ust. 1, 
we wszystkich pozosta łych  terminy załatwienia u s ta lo n e  tym  p rzep isem  obow iązu ją  
n ezmiennie.
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faktycznego z art. 344 ust. 1 pr. budowl. *) (i podobnych) nie stoiuje  
się  (t). nie jest zdolny wywołać — niezależnie od wypadków z art. 344 
ust. 2 pr. budowl. — uchylenia terminów z art. 344 ust. 1 przez prze­
dłużenie ich przyczyn w art. 69 ust. 1 i 2 post. admin. wskazanych2).

Vill) Terminy ustalone przez prawodawcę dla władz administra­
cyjnych do załatwienia spraw (czy to z art. 68 ust. 4 i 5 czy z przepi­
sów szczególnych) w myśl zdania ostatniego art. 68 ust. 4 wymagają 
bezw zględnie najściślejszej wykładni. Nie m oże być wobec tego nigdy 
m owy o stosowaniu jakiejkolwiek kombinacji terminów z jakichkolwiek 
powodów nieprzewidzianych expressis verbis w wyjątkach ustawowych 
od zasady załatwiania spraw w terminach normalnych. Jest przy tym  
rzeczą zupełnie obojętną, czy dana władza faktycznie dokonywuje 
w sprawie uzgodnienia z inną władzą, o ile ono e x  l e g e  nie pow o­
duje prolongaty terminu załatwienia, albo czy praktyka administracyjna

') J a k a  je s t  sy tuacja  we wspomnianych wyżej wypadkach z art. 344 ust. 2 pr. 
budowl.? S koro  p rzep is  art. 344 ust. 1 w tych sy tuac jach  faktycznych nie stosu je  
się, p rze to  należy rozs trzygnąć między alternatywami: albo istnieje tutaj p u s t k a  
tj. wiaoza m o że  rozs trzygnąć sprawę w term inie  dowolnym (z uwzględnieniem od. 
powiedzialności dyscyplinarnej i ew. ingerencji nadzorczej,  a lbo  też p o w r a c a m y  
ipso fac to  do ogólnej reguły ustalonej prawem o postęp , admin. tj. do obowiązku 
władzy zała tw ienia  sprawy w term inie  norm alnym  z art. 68 ust. 4 ew, 5 i do praw a 
s tron y  skorzys tan ia  z dewolucji w myśl art.  70 ust. 1 po upływie tych terminów. 
Opowiadam się z natury  rzeczy za d r u g ą  alternatywą. P rzem awiają  za nią te  wszyst­
kie względy, k tórym wyżej daliśmy już wyraz jako  podstawie wykładni w związku z za ­
gadnien iem  dewolucji i „milczenia" władzy. W tym  więc i w analogicznych w y pad ­
kach obowiązuje reguła „ e x c e p t i o  (art. 344 ust. 1 pr. bud.) f i r m a t  r e g u l a m  
(art. 68 i 70 post .  admin.) i n  c a s i b u s  n o n  e x c e p t i s  (art. 344 ust. 2 
pr. bud.)".

2) Rzecz się ta k  ma n aszym  zdaniem z tej przyczyny, iż sk o ro  praw o budowlane 
w art.  344 ust. 2 wylicza taksa tyw nie  wyjątki oa zasady  z art. 344 ust .  1, to  do ­
puszczenie  tu ta j  jeszcze k um ula tyw nego  is tnienia  dalszych o gó lnych  wyjątków 
z art. 69 post .  admin. zdo lne  byłoby przekreślić z a sa d ę  ustawowa z ob razą  jasnych  
intencyj p raw odaw cy raczej należy naszym  zdaniem uznać, iż lexspecia l is  (art.344ust. 2) 
uchyliło zas trzeżen ia  legis generalis  (art. 69 post .  admin.)  w odniesieniu do spraw 
prawno-budowlanych. gdyż inaczej doszłoby  się do tak  konstrukcyjnie  n ie rozsądne­
go wyniku, iż pew ne spraw y k o nk re tn e  byłyby wyłączone z mocy przepisu  szcze­
gólnego, a cała p o zo s ta ła  resz ta  przepisem  ogólnym. P onad to  interes strony, 
zgodny w tym punkcie  w pełni z in te resem  publicznym, pozosta łby  w przeciwnym 
razie nieomal niezabezpieczony, o ile by władza władna była prócz wypadków z art. 
344 ust . 2 s to sow ać  jeszcze  ogólnie sformułowane wyjątki z art. 69 post. admin. 
Nie m ogło  to  leżeć w in tenc jach  prawodawcy, który byłby inaczej sformułował 
art:. 344 ust. 2 nb. zbędny w ogóle  w razie przeciwnej wykładni, skoro  osnowa jego 
mieści się z dużą  jeszcze  nadwyżką w ram ach  ogólnych kom petencyj władzy 
z  art.  69 post . admin.
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nakazuje jej zbadać przed merytorycznym załatwieniem zapatrywanie 
władzy przełożonej (jak to często ma m iejsce, czasem  contra leg em 1). 
Tym więcej nie m oże być mowy o zgodnej z prawem k u m u l a c j i  
różnych czasokresów ustalonych prawem dla spraw różnorodzajowych  
załatwianych w danej materii przez władze administracyjne 2).

‘I Np. w p rak tyce  prawno-budowlanej częs to  uc ie ra  się u su s  teg o  rodzaju , 
iż wbrew art. 341 ust  1 pr. budowl., s t ro n a  nie s ta ra  s ię  uprzednio  o pozwolenie 
konserw atorsk ie  na roboty ,  po legające na burzeniu , odnaw ianiu  etc. budynków 
zabytkow ych  wzgi. na roDoty powodujące zm iany  w najbliższym icn o toczeniu , 
lecz że sp raw a zo s ta je  załatwiona przez waściwą władzę budow laną w tryb ie  u zgad ­
niania z k onserw ato rem  wojewódzkim pro fo ro  in terno  (zas ięgania  opinii, bez 
współudziału strony, z uzew nętrznieniem  stanow iska  k o n se rw a to ra  dopiero  w o s n o ­
wie decyzji władzy budowlanej). O ile p rak tyka  ta, u ra s ta ją c a  czę s to k ro ć  do roli 
zwyczaju adm in is tracy jnego ,  powoduje przedłużanie  te rm inów  z art.  341 ust . 1 
czy to  dowolne, czy to  d rogą kumulacji ze względu na właściwość dwóch władz (np. 
za rządu  miejskiego 6 tygodni p lus  k onserw ato ra  wojewódzkiego 10 tygodni, razem  
16 tygodni),  to  tak a  o perac ja  m a tem a ty cz n a  d o k o n a n a  w ram ac h  jednej spraw y 
s tanowi pogwałcenie prawa przedm iotowego, p o n ad to  zaś zdolna je s t  u bezsku tecz -  
nić w p rak tyce  odwołanie strony, sk o ro  ins tancja  odw oław cza najczęściej już pro 
fo ro  in terno  zdanie swoje wypowiedziała w postępow an iu  przed 1 ins tancją .

2) Pozosta jąc  przy przykładzie z art.  344 ust. 1 pr. budowl. należy p o d k re ­
ślić dla ilustracji, lż p raktyka władz Dudowlanych idzie w k ierunku k o m b i n o w a ­
n i a  t e r m i n ó w  zała twieniu z punktów  a) b) i c) — w razie częs tego  uzgadnian ie  
spo sob u  załatwienia n ieprzewidzianego ex press is  verbis p raw em  budowlanym jako 
warunku załatwienia (np. ze względu na O. P. L.) — z innymi władzami (nie wyłą­
czając władz w punk tach  tych wymienionych). Sprawa jes t  jasna: o  właściwości 
władz budowlanych t rak tu je  tyt, IX rozdz. 1 pr. budowl. (w szczeg. o właściwości 
wojewody art. 384, o  właściwości zarządów m ias t  art.  385 i 386, w uzdrowiskach 
art. 388, o właściwości wydz. pow. art. 389, s ta ros tów  art.  390, zarządów gm 'n  wiej­
skich — art. 391); łączna właściwość kilku władz rów nocześn ie  (kum ulacja  kom pe- 
tencyj) je s t  prawu budow lanemu to to  o r b e  o b c a ;  o  ile zaś i w tym związku 
je s t  mowa o obowiązku uzgadnian ia  (art. 392 ust. 4), to  nie m a  on ż a d n e g o  
zgoła wpływu na term iny z art.  344 ust .  1 (prócz wypadków z art.  344 ust. 2 lit. a), 
fl za tem  prócz parterow ych  budynków mieszkalnych w gminach wie|skich (co do 
których, bez względu na właściwość władzy, s to su je  się zawsze termin 3-tygoanio- 
wy), we w s z y s t k i c h  innych  w ypadkach  w ł a ś c i w o ś ć  w ł a d z y  powołanej do 
załatwienia sprawy d e c y d u j e  a u t o m a t y c z n i e  o  t  e r  m i n i e z art.  344 ust .  1, 
Nie m oże  być więc mowy o zgodnej z p raw em  wykładni odm iennej (por. kom ent.  
S zy m kiew icza  o. c. str.  409 n.). Pewną trud no ść  m oże  tu  sprawiać us talenie  w yją tko­
wej kom petenc ji  np. w trybie art. 384 ust. 2 pr. bud.; wydaje się jednak, iż w tym 
wypadku należy u trzy m ać  te rm in  d ł u ż s z y ,  przewidziany dla spraw  należących do 
właściwości tej władzy, k tóra  k o rzy s ta  z uprawnień p rzekazan ia  sprawy Właściwości 
władzy niższej. C harak te r  bowiem spraw y jako takiej p ozo s ta je  niezmieniony, 
a do niego właśnie p raw odawca za s to so w ał  rozm ia r  te rm inu  z art.  344 ust. 1. Ter­
miny te  obowiązują również przed  władzą, do której w trybie  dewolucji z art. 70 
post. admin. (po bezsku tecznym  upływie o d n o śneg o  te rm inu  z art .  344 ust .  1 pr. 
budowl.) sprawa zosta ła  z inicjatywy strony  p rzek azana  z tym, iż konsekw en tn ie
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IX) Realizacja uprawnienia strony do obrony jej praw w trybie 
dewolucjt, która będąc niewątpliwie swoistym  środkiem kontroli admi­
nistracyjnej, związana jest w system ie polskim z a w s z e  z inicjatywą 
s t r o n y ,  tak sam o jak kontrola instancyjno-odwoławcza lub sądowo- 
administracyjna następuję: A) zawsze wobec władzy .m ilczącej*, a nie 
wprost wobec władzy przełożonej, B) w drodze „podania strony* (art. 70 
ust. 2j; ad A) system  polski odbiega w tym punkcie od sw ego pierwo­
wzoru austriackiego (§ 73 ust. 2 og. post. admin.), wedie którego żą­
danie dewolucji winno wpłynąć bezpośrednio do władzy przełożonej 
nad władzą .milczącą* w związku z tym, w razie uporczywej bierności 
i złej woli w!adzy I inst., strona n i e  m a  ś r o d k a  (poza zawsze za­
wodnym wywoływaniem ingerencji nadzorczej lub dyscyplinarnej) dla 
zmuszenia dantj władzy do przedłożenia aktów sprawy władzy wyższej; 
termin z art. 70 ust. 2 scharakteryzowaliśmy już wyżej jako porządko­
wy i pozbawiony osobnej sankcji; strona jest więc tutaj w dużej m ie­
rze b e z r a d n a 1). Bezradności tej zapobiec m oże skutecznie w spom ­
niany sposób ujęcia dewolucji w b. Austrii. Ad B) „podanie" strony 
z art. 70 ust. 2 nie musi być koniecznie ujęte w formę pisem ną (jak

należy w tym wypadku bronić stanowiska, iż władzę wyższą dzia ła jącą  w tym  trybie 
obowiązuje  zawsze term in  k r ó t s z y ,  ustanowiony dla niższej instancji,  z a m i a s t  
której władza wyższa in con cre to  działa.

') Równie bezradna Jest w pew nym sensie  s trona  w wypadku (k tóry  łatwo 
m oże  s tać  się n iebezpieczną  w p rak ty ce  regułą), jeżeli władza „milcząca" skorzysta  
z art. 70 ust. 2 in fine i złoży władzy prze łożone j „wyjaśnienie, że  sprawa nie mogła 
być w terminie  zała tw iona z pow odu okoliczności przewidzianych w a r t  6 9 ' .  S trona  
o tym wyjaśnieniu wcale się nie dowie, gdyż o no  jej nie zo s tan ie  zakomunikowane, 
(chyba w trybie art.  14 ust. 2, w prak tyce  n ie ła tw ego  do wykorzystania przez 
s t ro n ę  w ogóle, a w s tad ium  przechodzenia  sprawy z właściwości jednej władzy do 
drugiej,  w szczególności) Sytuacja ,  w k tó re j  s t ro n a  m iałaby m ożność  oświadczenia 
się na powyższe a rgum enty  władzy „milczącej", będzie chvba w p rak tyce  zupełnie wyjąt­
kowa. Otwiera się tu więc szerokie  pole dla wyładowania się w obec s trony  możliwej złej 
woli, w sp o s ó b  trudny do zwalczenia orzez s t ro n ę .  Jeżeli władza wyższa przychyli się 
do argum entów  władzy 1 inst., op artych  na  art. 69 — sprawa powróci do  tej o s ta t ­
niej celem m ery to ryczn ego  załatwienia, przy czym kwestia te rm inu  wisi w ogóle  
w powietrzu; n iew iado m o  właściwie, jak iego  ś rodka  miałaby s tro na  użyć dla wykaza­
nia, że przyczyny p ro longacy jne  z art. 69 (zwłaszcza ust. 1) minęły. F ata lne  skutki 
ogólnikowego sform ułow ania  tego  przepisu , wyżej już w spom niane i podkreś lane  
nieraz w l i te ra tu rze  p rzedm io tu ,  wychodzą tu ta j  w pełni na jaw. Znowu pozosta je  
stronie  w praktyce właściwie tylko droga  nadzoru , nas tąp i zaś w k a ż d y m  r a z i e  
znaczna przewłoka postępow an ia  bez winy s trony. Jeżeli zaś władza uzna  argu­
m enty  władzy „milczącej" o p a r te  na art .  69 za bezzasad ne  — nas tąp i  dop iero  
e fek t dewolucyjny zam ierzony  brzez s t ron ę ,  ch o ć  i wtedy zaw sze  ze znaczną  zwło­
ką w załatwieniu (podwojenie term inów  n o rm a ln y ch  z art. 68 o której wyżej ad II)
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to jest np. obowiązkowe wedle ustawy o og. postąp, admin. w b. Austrii, 
§ 73 ust. 2), ale m oże nastąpić w każdy ze sposobów  z art. 15 pr. 
o postąp, admin. (tj. pisem nie, telegraficznie lub u s t n i e  do proto­
kołu); władza nie m oże zgodnie z prawem odmówić przyjęcia proto­
kolarnego zgłoszenia żądania dewotucji, a natom iast winna na żądanie 
strony potwierdzić jej na piśmie odbiór zgłoszenia (art. 18)1). Niezwiąza- 
nie w system ie polskim zgłoszenia żądania dewolucji koniecznie z for­
mą pis'•mną jest niewątpliwie słuszniejsze niż w b. Austrii, ze wzglądu 
na elastyczność postępowania, nie łączy sią zaś z obawą nieutrwalenia 
żądania strony ze wzglądu na przepis art. 19 ust. 2 lit. a).

(C. d. n ).

') Przepis art .  18 odgrywa ważną rolę o dnośn ie  podania  strony inauguru ją ­
cego  p os tępow an ie  (n iew szczęte  spontanicznie  przez władzę z u rzędu) jak o  ważna 
p o m o c  w u s ta lan iu  p u n k tu  wyjścia dla obliczenia te rm inu  załatwienia z art.  68. 
Jeżel i  władza „milczy" dalej (zam ias t  spełnić o p a r te  na art.  18 żądanie  s t ron y  p o ­
świadczenia jej, że  zgłosiła żądanie  z art.  70) — następ u je  po  upływie terminów 
z art .  68 ew. n o w a  d e w o l u c j a ,  ale też  wciąż pozbaw iona sankcji rzeczywistej.  
O bracam y  się tu  w r a m a c h  praktycznie  — w sensie  u j e m n y m — donios łego c i r c u l i  
v i t  i o  s I, k tó re m u  zaradz ić  m oże  tylko n o w e l i z a c j a  art .  70.
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O R Z E C Z N I C T W O  S A D U  N A J W Y Ż S Z E G O

W s p ó ł s p r a w s t w o  i p o m o c n i c t w o  ( a r t .  2 6  i 27 k .  k . ) .
Odrzucając pojęcie wspólsprawstwa, jako udziału w cudzym prze­

stępstw ie, kodeks karny opiera konstrukcję wspólsprawstwa na bezp o­
średnim lub pośrednim związku przyczynowym pomiędzy działaniem  
a skutkiem. Przyłączenie się do działania innej osoby jest własnym za­
miarem i własnym przestępstwem .

Podstawą rozróżnienia sprawcy od pom ocnika jest rozróżnienie 
działania, skierowanego bezpośrednio ku urzeczywistnieniu w ystępnego  
zamiaru, od działania skierowanego w tym że zamiarze pośrednio w po­
staci czynności przygotowawczych i ułatwiających (28.111 39 nr 3 K. 98/39).

O k r e ś l e n i e  p o ję c ia  „ o b o w i ą z k u  s ł u ż b o w e g o  u r z ę d n i k a "  ( a r t .  
2 8 6  k .  k . ) .

Nie wszystkie obowiązki służbowe urzędnika są wyraźnie określo­
ne w przepisach; na tle konkretnej sytuacji faktycznej obowiązek służ­
bowy urzędnika wynikać m oże także z sam ego charakteru zajmowa­
nego przez niego stanowiska bądź też z rodzaju dokonywanej czyn­
ności, z ogólnych zasad urzędowania itp. Ustalenie obowiązku służbo­
wego urzędnika, w konkretnym przypadku jest kwestią faktu, którą sąd 
wyrokujący rozstrzyga na tle okoliczności tego przypadku.

Skoro oskarżony otrzymał rzekome p olecen ie od przełożonego 
nie bezpośrednio i nie na piśmie, lecz za pośrednictwem  osoby trze­
cie!, zainteresowanej w sprawie, to obowiązkiem jego przed wykona­
niem t*go polecenia było sprawdzić jego autentyczność; nie uczy­
niwszy tego, dopuścił się on niedbalstwa (27.1 38 nr 1 K, 1564/37).

P r o w a d z e n i e  d o c h o d z e n i a  p r z e z  f u n k c j o n a r i u s z a  P o l ic j i  P a ń ­
s t w o w e j  —  ś w i a d k a  z a j ś c i a  ( a r t .  41 k. p. k  ) .

Przepis art. 41 k. p. k. dotyczy wyłączenia sędziów i nie m oże  
mleć zastosowania do funkcjonariuszó * Policji Państwowej prowadzą­
cych dochodzenia (13.MI 39 nr 3 K. 42/39).

U r o c z y s t o ś c i  i d e m o n s t r a c y j n y  c h a r a k t e r  p o c h o d u  ( a r t .  27 
u s t a w y  z  d n i a  II m a r c a  1932 r . ,  D z .  U .  p o z .  4 5 0 ).

Przepisy powołanej ustawy według art. 27 lit. „b* nie mają za­
stosowania tylko do pochodów urządzanych przez związki religijne 
prawnie uznane, o ile odbywają się w sposób  tradycyjnie ustalony (np. 
procesje) lub przewidziany w akcie uznającym dane wyznanie, oraz 
do pochodów weselnych i pogrzebowych i iak również pielgrzymek. 
W szelkie więc innego rodzaju pochody, o ile one służyć ma/ą do zbio­
rowego publicznego zam anifestowania przez uczestników pochodu  
uczuć, zapatrywań lub życzeń itd., podlegają z mocy art. 2 ust. 2 
w związku z art. 27 powołanej ustawy, przepisom o zgromadzeniach 
pod gołym niebem , nawet gdy te pochody nie mają zewnętrznie cha­
rakteru demonstracyjnego (6.XI1 37 nr 3 K. 1331/37). St. Czerwiński.
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ORZFCZN1CTWO NAJW. TRYBUNAŁU ADMINISTRACYJNEGO

W y b o r y  r a b i n a ,  l e g i t y m a c j a  d o  s ‘( a r g i  n a  u n i e w a ż n i e n i e .  U ło ­
ż e n i e  k a n d y d a t ó w  p r z e z  k o m i s j ę  w y b o r c z ą .

1) W wypadku unieważnienia p rze z  państw ow ą w ła d zę  nadzorczą  
nad gm inam i wyznaniowym i żydow skim i wyboru rabina przysłu gu je  
wybranem u kandydatow i praw o odwołania się do w yższe j instancji, 
a  w razie odmownego odw oław czego rozstrzygnięcia  — do Trybunału.

2) N iepraw idłow ość postępow ania kom isii w yborczej p rzy  w ybo­
rach rabina w gminie wyznaniowej żydow skiej w iększej, przejaw ia jąca  
się w zakomunikowaniu członkom  rady ułożonej p rze z  siebie listy kan­
dydatów , pow oduje w wypadku, je ś li za r zą d  gm iny p rze d  wyborami 
listę kandydatów  uchwalił, tylko wówczas unieważnienie wyborów, je ś li  
m ogła ona m ieć w pływ  na ich wynik (Tezy).

Tezę 1) M. T. fl. ustalił, odrzucając, podniesiony przez stronę 
przeciwną, zarzut braku legitymacji do skargi po stronie niezatwier- 
dzonego, oparty na brzmieniu § 36 regulaminu wyborczego, Dz. U. 
poz. 593/1930 r., oraz na rzekomym nienaruszeniu prawa podm ioto­
wego skarżącego.

Zdaniem Trybunału z przepisu § 36 regulaminu, który zawiera 
przyznanie prawa żalenia sie pewnym grupom osób, a nie zawiera 
żadnego w tej mierze ograniczenia, nie wynika, by prawo wnoszenia  
zażalenia przeciw wyborowi rabina lub podrabina służyło tylko człon­
kom g.niny wyznaniowej bądź tylko członkom rady. Prawo kwestio­
nowania wyniku wyborów na rabinów czy podrabinów przez kandyda­
tów, którzy w wyborach tych w tym charakterze brali udział, wynika 
właśnie z mom entu, ze osoby te biorą udział w danym postępowaniu  
i są co do jego wyniku prawnie zainteresowane, mają zatem prawo 
żądać, by odnośne postępowanie wyborcze odpowiadało obowiązują­
cym przepisom, a popełnienie w postępowaniu wyborczym takich n ie­
formalności, które mogły były spowodować niekorzystny dla danego  
kandydata wynik wyborów, traktować wypada jako naruszenie jego 
stosownych uprawnień. Ta sam a sytuacja prawna ma m iejsce w wy­
padku, gdy władza nadzorcza I inst. unieważnia dokonany wybór ra­
bina, jako przeprowadzony nieprawidłowo i niezgodnie z obowiązują­
cymi przepisami. Gdyby decyzja taka miała być niesłuszna, to w związku 
z wyłożoną powyżej zasadą wypadałoby uznać, że narusza ona prawo 
wybranego kandydata, a w następstw ie tego przyjąć należy, że wy­
branemu kandydatowi przysługu|e prawo odwołania się do II inst., 
w wypadku zaś odrrowneqo rozstrzygnięcia—pranro skargi do Trybunału 
(Wyrok z 4.1 1938 I. rej. *10048/34).

W Czapiński.
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Podniesienie sprawności i bezpieczeństwa urzędów administracji 
ogólnej. W spraw ie tej M inister Spr. Wew. pism em  okólnym z 12.V br. 
zarządził m. in. co następu je:

Z a s t ę p s t w o  w u r z ę d o w a n i u .  K ierow nik urzędu 
(sta ro sta , przewodniczący wydziału pow., prezydent, burm istrz, w ójt) 
w inien wyznaczyć kolejność, w jak ie j, w razie nieobecności jego i urzę­
dowego jego zastępcy, inni urzędnicy m ają  obowiązek w ydaw ania za­
rządzeń w spraw ach niecierpiących zwłoki.

Kierow nik urzędu ustala, kto podczas nieobecności poszczegól­
nych pracow ników ma wykonywać ich czynności.

Ł ą c z n o ś ć  z u r z ę d e m .  K ierow nik urzędu, znajdując się 
podczas godzin urzędow ania poza urzędem, kom unikuje swemu, fak ­
tycznem u w danej chwili, zastępcy w urzędzie o m iejscu swego pobytu. 
Jeżeli względy służbowe nie sto ją  na przeszkodzie, uprzedza zastępcę 
o zam ierzonej nieobecności. S tarosta, w godzinach pozaurzędowych 
podaje, gdzie, w  razie potrzeby, szukać go należy, dyżurnem u w sta ­
rostw ie, a w  godzinach po dyżurze —- kom isariatow i (posterunkow i) 
Policji Państw ow ej. Inn i kierownicy urzędów w godzinach pozaurzę­
dowych powinni pozostawiać w  biurze lub domu wskazówki, u łatw ia­
jące odszukanie ich.

K ierow nik urzędu ustala, k tórzy z pracow ników m ają  obowiązek 
zaw iadam iania swego bezpośredniego przełożonego, lub dyżurnego urzę­
dnika o m iejscu swego pobytu w godzinach i dniach wolnych od urzę­
dowania.

Pracow nik, nie mogący staw ić się do urzędow ania, zaw iadam ia 
o tym  swego bezpośredniego przełożonego, lub pracow nika obowiąza­
nego do zastępstw a i dostarcza potrzebne klucze biurowe, oraz notatkę 
o pozostawionych w biurze spraw ach, w ym agających term inow ego za­
łatw ienia.

Ś r o d k i  i n f o r m o w a n i a .  Oznaki urzędu (szyldy) m ają  
być umieszczone przy  wejściu do urzędu w sposób widoczny. Znak 
kierunkow e na klatce schodowej i korytarzach, num ery pokojów i naz­
w iska pracow ników  na drzw iach, oraz tablice orientacyjne, w skazujące 
rozmieszczenie i właściwość poszczególnych działów urzędu, m ają  być 
czytelne i stale aktualne.

N a czas nieobecności w biurze urzędnika, na drzw iach jego po­
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koju, względnie przy  jego okienku, zawiesza się napis, w skazujący, 
gdzie urzęduje zastępca.

W pokoju kierow nika kancelarii, względnie w pokoju dla dyżur­
nego, znajdu je  się: ewidencja adresów  i num erów telefonów pracow ­
ników urzędu, aktualizow ana także w okresie ich urlopów ; ew idencja 
w yjazdów urzędowych i urlopów ; lista  kolejnych dyżurów ; in strukcja  
dla dyżurnego; skorowidz telefoniczny i klucze od pokojów biurowych.

P r z y s p i e s z e n i e  o b i e g u  a k t .  K ierow nik urzędu, lub 
wyznaczeni przez niego urzędnicy, kon tro lu ją  obieg ak t w ew nętrzny 
i zew nętrzny i usuw ają przyczyny opóźniające ten  obieg.

R o z k ł a d  z a j ę ć  w u r z ę d z i e .  K ierow nik urzędu ustala 
stałe dni tygodnia, przeznaczone w zasadzie dla sWych wyjazdów i prac 
poza urzędem. U stala także stałe dni i godziny urzędow ania urzędni­
ków pracujących w urzędzie okresowo.

P r z e c h o w y w a n i e  a k t .  A kta i księgi urzedowe prze­
chowuje się1 w szafach, a za zezwoleniem bezpośredniego przełożonego, 
także w biurkach. Szafy i b iurka zam yka się na klucz po zakończeniu 
pracy. Klucze od szaf przechowuje się po urzędow aniu w biurze, 
w stałym  m iejscu, wiadomym  urzędnikom  refera tu .

Z a b e z p i e c z e n i e  l o k a l u .  Lokal urzędu ma być chro­
niony podczas urzędow ania i po zamknięciu urzędu. K ierow nik urzędu 
odpowiada za celowe zorganizow anie zabezpieczenia. W yznaczony przez 
kierow nika urzędnik ma nadzór nad stanem  bezpieczeństwa budynku, 
kas, aktów, urządzeń zabezpieczających urząd i nadzoruje ruch osób 
w urzędzie.

Sprzątan ie urzędu, napraw y i przeróbki lokalu, wykonywane 
przez osoby postronne, odbyw ają się pod kontrolą.

K ierow nik urzędu może udzielić części lokalu po godzinach urzę­
dowania dla zebrań i imprez, dostępnych dla osób postronnych, tylko 
wówczas, gdy udostępniona obcym część lokalu może być ściśle oddzie­
lona od reszty  urzędu. W yznacza przy  tym  każdorazowo pracownika 
dla czuwania nad lokalem przez czas pobytu w nim  osób postronnych.

T a j e m n i c a  u r z ę d o w a  i o g l ę d n o ś ć  w  s p r a ­
w a c h  s ł u ż b o w y c h .  Kierownicy urzędów przypom ną podwład­
nym  o konieczności ścisłego zachow ania tajem nicy  urzędowe.] i dyskrecji 
w  spraw ach służbowych, nie objętych tajem nicą służbową, lecz nieprze- 
znaczonych do wiadomości publicznej.

W s k a z ó w k i  d l a  z a r z ą d ó w  m i a s t  n i e w y d z i e -  
l o n y c h  i g m i n  w i e j s k i c h  o r a z  d l a  s o ł t y s ó w .  
S tarostow ie, na podstaw ie ust. 6 a rt. 68 ustaw y samorządowej z r. 1933 
(Dż. U. 1933 poz. 294) wezwą w ójtów  do ustalen ia dni i godzin ich 
urzędow ania w  biurze oraz dadzą burm istrzom  i wójoom wskazówki 
dla ochrony urzędów w godzinach pozaurzędowych. Również udzielą 
wskazówek, w jak i sposób sołtysi m ają  przechowywać i przesyłać ak ta  
urzędowe i pieniądze publiczne oraz jak  zabezpieczyć istn iejące lokale 
urzędów gromadzkich.
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Uporządkowanie praw odawstw a zaborczego. W  związku z za­
rządzeniem  M instw a Spraw  Wew. z dnia 30.111 rb. w spraw ie przedło­
żenia M instwu do l.V I rb. wykazów obowiązujących dotychczas aktów 
ustawodawczych z czasów zaborczych —  niektórzy wojewodowie zw ró­
cili się do M instw a Spraw  l e w .  z przedstaw ieniem  trudności, na  jak ie  
akcja  ta  w chwili obecnej n a tra f ia  wobec zaabsorbow ania innym i b a r­
dzo pilnym i p racam i państwowym i.

B iorąc pod uwagę powyższe okoliczności, M instwo Spraw  Wew. 
pism em  okólnym z 10.V br. przesunęło term in  l.V I na l .V III  br. dla 
nadesłania w spom nianych wykazów.

Opłaty stemplowe od podań o wydanie pozwolenia na broń dla 
funkejonariuszów kolejowych. W spraw ie te j pismem okólnym z 29. 
IV  br. M instwo Spraw  Wew. po porozum ieniu się z M instw am i: Skarbu 
i Komunikacja wyjaśniło, iż praw o noszenia broni palnej w czasie peł­
nienia służby na obszarze kolejowym przysługuje tym  tylko spośród 
organów ochrony kolei, k tó re  upoważnione zostaną przez właściwą Dy­
rekcję Okręgową Kolei Państw , w porozum ieniu z powiatow ą władzą 
adm in istrac ji ogólnej. K w estia więc opłat stemplowych od podań do 
powiatowych władz adm in istrac ji ogólnej nie je s t  tu  aktualna.

Wobec tego jednak, że obowiązujące przepisy ograniczają praw o 
noszenia broni przez organa ochrony kolei do czasu pełnienia służby 
na obszarze kolejowym (z w yjątkiem  tylko niektórych w ypadków ), 
zachodzi możliwość składania podań o w ydanie lub prolongatę pozwo­
leń na noszenie broni przez organa ochrony kolei poza obszarem  kole­
jowym  dla obrony osobistej.

W tych przypadkach wyżej wymienione podania podlegają opła­
cie stemplowej w  wysokości 5 zł i po 50 g r od każdego załącznika zgod­
nie z a rt. 145 ustaw y o opłatach stempl.

N atom iast dla rozstrzygnięcia kw estii, czy należy się, czy też nie 
opłata stem plowa od pozwolenia na broń —  istotnym  jes t ustalenie, 
czy broń m a być przeznaczona do użytku służbowego, czy też wyłącz­
nie osobistego, nie zaś okoliczność, czyją własność ta  broń stanowi.

U stalenie, czy broń, stanow iąca własność p ryw atną  pracow nika 
P. K. P., będzie przeznaczona do użytku służbowego, należy do kompe­
tencji właściwej D yrekcji Okręgowej Kolei Państw ow ych.

Pozostawienie w kraju dokumentów wojskowych osób, wyjeżdża­
jących za granicę. Minstwo Spraw Wew. po porozum, z M instwem Spraw 
W ojsk, okólnikiem N r 21 z 10 .V br. powiadomiło władze podległe, że 
okólnik N r 15 z 29.111 1939 r. w  spraw ie pozostaw iania w k ra ju  doku­
m entów wojskowych osób, w yjeżdżających za granicę, nie dotyczy osób, 
posiadających paszporty, wystawione nrzez urzędy zagraniczne R. P . 
(paszporty  konsu larne).

4 .

Organizacja spraw aprowizacyjnych na obszarze m. st. Warszawy. 
M inister Roln. i Ref. Roln. zarządzeniem  z 16.Y br. w  poroz. z Min.
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Spraw  Wew. ustalił, że na teren ie m. st. W arszaw y w spraw ach apro- 
w izacyjnych I instancją  jest Zarząd M iejski m. st. W arszawy, a Komi­
sa ria t Rządu na m. st. W arszaw ę II instancją.

Utworzenie referatu melioracyjnego w Łunińcu. Zarządzeniem 
z 19,V br. M inister Roln. i Ref. Roln. utw orzył w województwie pole­
skim nowy re fe ra t m elioracyjny w S tarostw ie Powiatowym  w Łunińcu 
z zakresem  działania na pow iaty: łuniniecki i stoliński.

Tym  samym tery to ria lny  zakres działania dotychczasowego re ­
fe ra tu  m elioracyjnego w Pińsku będzie obejmował tylko pow iat piński.

Odznaka „Pol. Czerwonego Krzvża“. Decyzją z 21.III b. r. Minstwo 
Spraw  Wew w poroz. z M instwem  Spraw  W ojsk, udzieliło Stow. „Pol­
ski Czerwony K rzyż“ w W arszawie pozwolenia na ustanow ienie i uży­
w anie odznak, m undurów  i chorągw i według specjalnych wzorów.

Odroczenie służby wojskowej uczniom średnich szkół rolnicz., leś­
nych i ogrodniczych. Minstwo Spr. Wew. pismem okólnym z 23 .V b'. r. 
podało do wiadomości władz podległych zarządzenie M instw a Wyzn. 
Rei. i Ośw. Publ. z 17.V br., w  którym  M instwo to zaznacza, iż wobec 
zm iany u stro ju  szkolnictwa ulegają stopniowej likw idacji średnie szkoły 
rolnicze, leśne i ogrodnicze. Uczniowie tych szkół, w razie przerw ania 
nauki dla odbycia służby wojskowej, nie mogliby ukończyć szkoły, gdyż 
w  międzyczasie całkowicie zostanie zlikwidowany ten typ  uczelni.

Ze względu na to  M instwo Spraw  W ojsk, zezwoliło na indywi­
dualne udzielanie przesunięć term inu  wcielenia do szeregów tym  pobo­
rowym  —  uczniom likw idujących sięlszkół średnich, k tórzy wniosą 
vi te j spraw ie podania do M instw a Spraw  W ojsk, i wykażą się za­
świadczeniem dyrekcji szkoły, że są opóźnieni w nauce bez własnej 
winy.

Odroczenie służby wojsk, uczniom. Prywat. Męskiego Liceum Spół­
dzielczego Towarzystwa Oświaty Zawodowej we Lwowie. M instwo Spraw  
Wew. pismem okólnym do władz podległych z 10.V br. zawiadomiło, 
że uczniom Pryw atnego Męskiego Liceum Spółdzielczego Tow arzystw a 
OświatjniZawodowej we Lwowie przysługuje praw o do odroczenia za­
sadniczej służby wojskowej.

Rozwiązanie sp. „Humamtas“ w Bydgoszczy. M inister Spr. Wew. 
zarządzeniem  z 8.V br. rozw iązał spółkę p. n. „H um anitas“ w Byd­
goszczy, jako zrzeszenie zależne od w olnom ularstw a i jednocześnie za­
rządził likw idację wymienionego zrzeszenia.

S f l M C R Z p

Prawo wybierania i wybieralności do organów ustrojowych zw. 
sam. Min. Spr. Wew. pism em  z dn. 23.11 1939 r. SS. 34/42-1 w yjaśniło 
co następu je: żołnierze służby sta łe j (t. zw. zawodowi wojskowi) m ają
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prawo zarówno wybierania, jak  i wybieralności do organów ustrojow ych 
związków samorządowych (podstaw a p raw na: a rt. 4 ust. (5) i a rt. 5 
ustaw y z dnia 16.V III 38 r. o wyborze radnych m iejskich oraz a rt. 3 ust. 
(5) i a rt. 4 ustaw y z dnia 16.V III 38 r. o wyborze radnych gromadzkich 
gm innych i powiatowych).

Jednakże wojskowi, pozostający w służbie czynnej, nie mogą wcho­
dzić w skład organów ustrojow ych związków samorządowych (podsta­
wa p raw na: a rt. 5 ust. (1) ustaw y z 23.I II  1933 r.

Zestaw iając powyższe przepisy oraz biorąc pod uwagę przepisy za­
w arte  w § 9 ust. (2) rozporządzenia M inistra  Spraw  W ewnętrznych 
z dn. 9.X 1933 r. (Dz. U. poz. 577), należy dojść do wniosku, iż żoł­
nierze służby sta łe j, pozostający w służbie czynnej, mogą na zasadach 
ogólnych występować jako kandydaci na każde stanowisko z wyboru 
w organach ustrojow ych związków samorządowych, jeżeli ich przepisy 
służbowe tego im nie zabraniają, przyjąć jednak wybór mogą jedynie 
z w arunkiem , że przed objęciem stanow iska w organie ustrojowym  związ­
ku samorządowego najpóźniej w ciągu 4-ch tygodni po dokonaniu icn 
wyboru albo ostatecznym  rozstrzygnięciu p ro testu  w razie wniesienia 
go przeciw wyborowi, zostaną zwolnieni z czynnej służby wojskowej.

W ybory radnych powiatowych. Min Spraw Wew. pismem z dn. 
24.111 39 r. SS. 34/39-1 wyjaśniło, iż w m yśl a rt. 4 dekretu Prezydenta 
Rzplitej z 22.XI 1938 r. o skróceniu kadencji, w razie uprawom ocnienia 
się wyborów radnych gm innych w 3 /4  gm in należy zarządzić wybory 
radnych powiatowych. W tym  przypadku w ybiera się w szystkich rad ­
nych powiatowych (100% ), przy czym w gm inach, w których wybory 
radnych gminnych nie uprawomocniły się, wyboru radnych powiato­
wych dokonują dotychczasowe rady  gminne.

M inisterstw o przypom niało jednak  stanowisko zajęte w końco­
wym ustępie pism a z 16.11 39 r. N r SS. 34/39-1.

Odnośnie zapewnienia przewodnictwa w kolegium wyborczym Mi­
n isterstw o wyjaśniło, iż dotychczasowa p rak tyka  poszła w kierunku 
przygotowywania jednocześnie dwóch pism powołujących przewodniczą­
cego (to drugie pismo służy na wypadek, gdy powołany przewodniczący 
nie będzie mógł piastować godności). Oba pism a urząd wojewódzki prze­
syła staroście powiatowemu z odnośnym wyjaśnieniem .

Wybory radnych gminnych—skład kolegium wyborczego. W związ­
ku z podniesionymi wątpliwościami Min. Spraw Wew. pismem z dn. 16.11 
39 r. SS. 34/39-1 wyjaśniło, iż w skład kolegium wyborczego, w ybierają­
cego radnych gm innych, w przypadku uprawomocnienia się wyborów 
radnych gromadzkich w 3 /4  grom adach (art. 3 dekretu Prezydenta R. 
P. z 22.XI 1938 r. o skróceniu kadencji —  Dz. U. poz. 625) wcho­
dzą nowowybrani radni gromadzcy z tych grom ad, w których wybory 
już się uprawomocniły, delegaci od grom ad nie posiadających rad gro­
madzkich, sołtys i podsołtysi wszystkich grom ad oraz dotychczasowi 
radni gromadzcy z tych gromad, w których wybory jeszcze nie uprawo­
mocniły się. Udział tych ostatn ich  w kolegiach wyborczych wypływa

4
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z brzm ienia przepisu ust. (2) a rt. 1 cyt. dekretu oraz a rt. 51 ustawy 
z 16.VIII 1938 r. wyborze radnych gromadzkich, gm innych i powiato­
wych (Dz. U. poz. 481).

M inisterstw o Spraw W ewnętrznych stoi jednak na stanow isku, iż 
należy unikać wytworzenia tak iej sy tuacji, by w kolegium wyborczym 
przy wyborze radnych gm innych grom ady, w których wybory jeszcze 
się me uprawomocniły, m iały przedstawicielstwo nie odpowiadające obec­
nem u układowi. Toteż rzeczą władz nadzorczych będzie, przez odpo­
wiednie rozplanowanie w czasie i terenie załatw ień protestów  wybor­
czych, niedopuszczanie, o ile to będzie możliwe, do uprawomocnienia 
sie wyborów radnych gromadzkich jedynie w 3 /4  grom adach i pow sta­
wania konieczności stosowania przepisu a rt. 3 cyt. dekretu.

Przewodnictwo w podkomisjach. W piśm ie z dn. 10.V 1939 r. SS. 
1/12 Min. Spraw Wew. zajęło stanowisko, iż przewodniczenie w pod­
kom isjach, powołanych przez kom isję ze swego grona, należy w m . st. 
W arszawie do prezydenta m iasta  lub członka zarządu m iejskiego przez 
prezydenta m iasta  wyznaczonego.

Stanowisko powyższe wypływa z logicznej wykładni a rt. 25 u s ta ­
wy z 16.YIII 1938 r. o samorządzie gm iny m. st. W arszaw y (Dz. U. poz. 
479). Przewodnictwo przełożonego gm iny na posiedzeniach kom isyj, 
a tym  sam ym  oddanie mu kierownictwa prac kom isyjnych je s t  logicz­
nym  następstw em  zasady wyrażonej w a r t .  16 ust. (1) cytowanej u sta ­
wy, że prezydent m iasta  je s t  przewodniczącym rady  m iejskiej. Użyte 
w a rt. 25 ust. (2) ustaw y wyrażenie „przewodniczenie" w kom isjach 
dotyczy więc wszystkich ciał zbiorowych, o k tórych mowa w ust. (1) 
tegoż a rt., a więc zarówno kom isyj, jak  i nodkom isyj. W yjątek  stanowi 
jedynie kom isja rew izyjna z uwagi na przepis ust. (3) omawianego 
a rt. 25. Należy też mieć na uwadze, że podkomisje są em anacjam i ko­
m isyj, nie mogą więc mieć więcej swobody działania niż same komisje. 
Gdyby stanąć na odmiennym stanow isku, istn iejąca większość w ko­
m isji m ogłaby spowodować obejście a rt. 25 ust. (2) cytow anej ustaw y 
i pozbawić ten  przepis istotnego sensu, elim inując w toku m erytorycz­
nych prac kom isji przez przerzucenie ich na podkom isje, ustawowo wy­
m agane kierownictwo przełożonego gm iny, a naw et jakikolw iek kon­
ta k t  zarządu m iejskiego z kom isją, wbrew intencjom  omawianych prze­
pisów.

Zwiększenie uposażenia urzędującemu burmistrzowi Min. Spraw 
Wew. pism em  z dn. l l .V  39 r. SS.41/2385-1 wyjaśniło, co następu je:

1) Rada m iejska może zwiększyć urzędującem u burm istrzow i 
uposażenie w granicach norm m aksym alnych, zakreślonych obowiązują­
cymi przepisam i. Ustalone w powyższy sposób uposażenie s ta je  się nor­
m ą obowiązującą nie tylko w stosunku do urzędującego wówczas b u r­
m istrza, lecz również w stosunku do każdego następnego burm istrza, 
jeżeli nie zostanie ponownie zmienione.

Stanowisko powyższe wypływa z braku przepisów, k tóre by ogra­
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niczały radę m iejską w zakresie zm iany uposażenia burm istrza. Zasad­
niczo więc rada m iejska może również obniżyć uposażenie burm istrza, 
uchwała jednak tak a  będzie obowiązywała jedynie przyszłego burm i­
strza, nie obowiązuje natom iast urzędującego bu rm istrza  z uwagi na 
jego p raw a nabyte.

2) W czasie podejm owania uchwały podwyższającej uposażenie 
urzędującego burm istrza, nie może on przewodniczyć radzie m iejskiej.

3) Uchwała rady  m iejskiej wym aga zatw ierdzenia władzy nad­
zorczej w m yśl a rt. 43 ust. (1) lit. e) i a rt. 65 ust. (1) ustaw y samo­
rządowej.

Decyzja w sprawie odmowy zatwierdzenia burmistrza. W konkret­
nej spraw ie jeden z wojewodów wydał decyzję odm aw iającą zatw ierdze­
nia wyboru burm istrza  i decyzję tę  szczegółowo uzasadnił. Od decyzji 
wojewody wnieśli radni m iejscy odwołanie do M inisterstw a Spraw We­
wnętrznych.

’ R ozpatrując tę  sprawę, M inisterstw o decyzją z 28.III 1939, N r SS. 
35/123-1 pozostawiło odwołanie bez uwzględnienia, równocześnie jed­
nak zmieniło brzm ienie zaczepionej decyzji o tyle, że uchyliło część za­
w ierającą uzasadnienie, gdy w m yśl a rt. 75 ustęp (3) rozp. P rezydenta 
Rzplitej z 22.111 1928 r. o postęp, adm inistr. (Dz. U. poz. 341) decyzja 
w sprawie odmowy zatw ierdzenia burm istrza  jako pozostawiona całko­
wicie swobodnej ocenie władzy —  uzasadnienia nie wymaga.

Równocześnie M inisterstw o nadmieniło, że cofnięcie podpisu przez 
jednego z rekurentów  nie daje podstaw y do uznania odwołania za nie- 
posiadające dostatecznej liczby podpisów, o ile cofnięcie to nastąpiło  już 
po wniesieniu odwołania.

Wyjaśnienie przepisów ustawy samorządowej. Pism em  z dn. 22.11 
39 r. SŚ. 3/54-1 M instwo Spr. Wew. w yjaśniło:

przepisy § 49 ust. (3) zdanie pierwsze rozp. II wyk. do ustaw y 
samorządowej z 1933 r. rozumieć należy w ten sposób, że rad a  m iejska 
obowiązana je s t bezwarunkowo ustalić uposażenie dla przełożonego gm i­
ny, jeżeli nie zostało ono w ogóle ustalone, albo jeżeli rada zamierza 
zmienić uposażenie dotychczasowe. Rada winna wówczas podjąć uchw a­
łę przed dokonaniem wyboru.

N ieustalenie po myśli § 49 cyt. rozp. II  M inistra  Spraw  W ew nętrz­
nych z 15.XII 1933 r. uposażenia dla prezydenta m iasta  i w iceprezydenta 
przed dokonaniem wyboru nie może być podstaw ą rozwiązania rady 
m iejskie na podstawie a rt. 69 ustaw y samorządowej. Pozostaje wów­
czas w mocy uchwała rady  poprzedniej, a nowo w ybrany prezydent 
m iasta  i wiceprezydent o trzym ują uposażenie w tak iej wysokości, w ja ­
kiej pobierali ich poprzednicy. Taka sam a sy tuacja  pow staje w razie, 
gdy władza nadzorcza odmówi zatw ierdzenia uchwały rady, określają­
cej normę uposażenia, przy czym w przypadku tak im  rada  może po­
wziąć nową uchwałę naw et po dokonaniu wyboru przełożonego gm iny 
z uwagi na przepisy ust. (3) § 49 rozp. II wykonawczego do ustaw y 
samorządowej.
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Posiedzenie Komisji Uzdrowisk Nadmorskich. Dnia 16 m aja  od­
było się w lokalu Związku Uzdrowisk Polskich posiedzenie Komisji 
Uzdrowisk Nadmorskich.

Obecni byli m. in. przedstawiciele M inisterstw a Opieki Społecznej, 
Kom unikacji i Spraw W ewnętrznych, członkowie Kom isji oraz dyrektor 
Z. U. P. p. Minkiewiczowa. Przewodniczył płk. Bagiński.

Na posiedzeniu przyjęto regulam in Komisji Uzdrowisk Nadm or­
skich według opracowanego przez biuro Z. U. P. p ro jek tu  z drobnymi 
popraw kam i (w § 2, dotyczącym składu Komisji, dodano przedstawicieli 
Stow Propagandy Gdyni i Sp. Akc. Jastgór, a w m iejsce delegata „Ko­
m isaria tu  Rządu w Gdyni“ wprowadzono delegata Zarządu Miejskiego 
m. Gdyni; § 9, dotyczący zadań Komisji, litera  h) ustalono w brzm ieniu 
następującym : „zainteresow anie związków" samorządu terytorialnego 
oraz organizacj i i insty tucyj społecznych działalnością w zakresie pod­
niesienia kąpielisk nadm orsk ich").

Po złożeniu sprawozdania z działalności Kom isji za czas od 14.IX 
1938 do 16.V 1939 rozwinęła się ożywiona dyskusja, w której porusza­
no zwłaszcza zagadnienia sanatoriów  i lecznictwa na wybrzeżu, proble­
my kom unikacyjne, propagandow e i rozbudowy. Uchwalono również 
opodatkować się na cele wzniesienia mauzoleum ku czci ś. p. gen. D re­
szera. Ponadto przeprowadzono uzupełniające wybory do Kom isji 
Uzdrowisk Nadm orskich.

Z WOJEWÓDZTWA BIAŁOSTOCKIEGO
Zjazd starostów". Dn. 23.V br. odbył się w Urzędzie Wojew. Biało­

stockim  zjazd starostów .
Porządek dzienny zjazdu obejmował szereg bieżących spraw  ad- 

m inistracyj nych.

Posiedzenie Rady Wojewódzkiej. Dnia 8 kwietnia br. odbyło się 
posiedzenie Rady W ojewódzkiej w Białym stoku pod przewodnictwem 
wojewody H. Ostaszewskiego. Obecni byli: wicewojewoda, członkowie 
W ydziału W ojew. i Rady W ojew., senatorowie i posłowie, przedstaw icie­
le władz niezespolonych, reprezentanci prasy, naczelnicy wydziałów 
i kierownicy oddziałów Urzędu Wojewódzkiego.

W dyskusji nad sprawozdaniem  wojewody poruszono spraw y roz­
ładowania bezrobocia, kas oszczędności, szarw arku, kam asacji gmin, 
zabudowy m iasteczek, budowy dróg, włóczęgostwa, higieny wsi, cen zbo­
ża, sy tuacji finansowej gm in wiejskich, w eterynarii na wsi, spółdziel­
czości, i inne.

Następnie zatwierdzono dokonany zastępczo przez W ydział Wo­
jewódzki wybór p. Michała Łazarskiego na członka Rady P. Z. U. W.

Członek Rady Janicki zgłosił wnioski w spraw ie odciążenia gm in 
w spraw ach karno-adm inistracyjnych., statystycznych i nadzoru nad 
rzemiosłem, przedłużenia linii kolejowej z Łomży do A ugustow a i upo­
rządkow ania szlaku na drodze kołowej Łomża — Augustów, przejm o­
w ania odcinków szos państw owych m ających charak te r ulic oraz w sp ra ­
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wie m ateriałów  drogowych. Rada Wojewódzka na wniosek wojewody 
przyjęła te  wnioski i przekazała je  w. form ie dezyderatów Wydziałowi 
Wojew. do wykonania.

Z W OJEW ÓDZTW A POZNAŃSKIEGO

Odprawa burmistrzów i wójtów powiatu wolsztyńskiego. Dnia 
8 m aja br. odbyła się w W olsztynie pod przewodnictwem  starosty  wol­
sztyńskiego Kaczorowskiego odDrawa burm istrzów  i wójtów  z powiatu 
wolsztyńskiego, poświęcona omówieniu najżyw otniejszych zadań samo­
rządu w dobie obecnej. W konferencji poza burm istrzam i i w ójtam i 
wzięli udział: w icestarosta powiatowy, inspektor szkolny, kom. pow. 
P. P., kom. pow. p. w., lekarz powiatowy, kom. straży  granicznej oraz 
inspektor sam. gminnego.

Ożywioną dyskusję wywołała spraw a reorganizacji stróżow ania 
nocnego w grom adach. Z uwag, jak ie  podali zebrani, wynikało, że 
in sty tucja  gromadzkiego stróża nocnego nie spotkała się z należytym  
zrozumieniem w grom adach; po prostu , aby pozbyć się nacisku ze 
strony  władz, g rom adp  ustanow iły stróży nocnych, k tórzy w większości 
nie spełniają należycie>-swego zadania. Na stróży bowiem w ybiera się lu­
dzi przew ażnie starych, częstokroć chorych lub ułomnych, słowem takich, 
z którym i w grom adzie nie ma co robić. Skutek je s t ten, że stróż — nie 
kontrolow any w nocy —- śpi, au to ry tetu  nie ma, n ikt się go nie bo", on 
raczej, bojąc się; umożliwia złodziejom nocne w ypraw y itp. Niemniej 
poważną trudność spraw ia nieuregulow anie spraw y stróżow ania noc­
nego w drodze ustaw ow ej, b rak  statutów , instrukcyj stróżow ania, jako 
też podstawy praw nej do użycia broni przez stróża.

Zastanaw iano się nad możliwościami zlikwidowania tego złego 
stanu— a przewodniczący polecił burm istrzom  i wójtom  poddać stróży 
nocnych bacznej selekcji. Szeroko zagadnienie to omawiał kom. pow. 
P. P. kom. Sauter, podając wskazówki co do zadań* stróży, a w szcze­
gólności co do ich w spółpracy z organam i policyjnym i i straży  granicz­
nej. Zaproponował, by stróży nocnych zaopatrzono w pałki gumowe. 
Dalej jeszcze w swych propozycjach poszedł przedstaw iciel straży  g ra ­
nicznej, proponując wzmocnienie stróżow ania nocnego przez przydzie­
lenie stróżowi do pomocy tow arzysza w osobie junaka  z p. w. Komen­
dant powiatowy p. w. w yraził na to  swą zgodę.

W  dyskusji podkreślono również, że w mieście Rakoniewicach, 
z in icjatyw y obyw atelstw a utw orzyła się ochotnicza m ilicja spośród 
obywateli m iasta, k tórzy na zmianę bedą stróżowali.

"W dalszym ciągu obrad zagadnienie szkolnictwa w powiecie oma­
w iał bardzo szeroko inspektor szkolny Bombicki, p rzedstaw iając zebra­
nym  szereg danych statystycznych i poglądowych odnośnie szkolnic­
tw a  w powiecie. S tan ten  nie je s t zły, a le 'też  i dobry nie jest. B rak 
odpowiednich środków finansow ych nie pozwala gminom utrzym ywać 
budynków szkolnych w należytym  stanie, a co gorsze — uniemożliwia 
pobudoTi anie nowych, a tak  nieodzownych szkół. Mimo ciężkich w a­
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runków  w spółpraca gm in z kierow nikam i szkół je s t dobra. Gminy na 
cele szkolnictwa d a ją  więcej, aniżeli ich możliwości finansow e pozwa­
la ją , a  z drugiej strony  kierownicy szkół dokładają wszelkich starań , 
by tylko podnieść stan  i w arunki dobrej pracy szkolnictwa powszech­
nego.

Dużo czasu poświęcono omówieniu zagadnień podniesienia wy­
glądu estetycznego osiedli w związku z ostatnim i wytycznym i władz 
centralnych, a lekarz powiatowy udzielił szereg wytycznych co do pod­
niesienia stanu  sanitarnego.

W  końcu odpraw y w icestarosta m gr H assny wspólnie z insp. sam. 
gm innego omówił z w ójtam i spraw y organizacji p racy  w zarządach 
gm innych. W icestarosta podkreślił, że w skutek b raku  odpowiedniego 
podziału pracy referenci gm inni stale są przepracow ani. Władze, po­
wiatow e dążą intensyw nie do uproszczenia biurowości, lecz sami p ra ­
cownicy gm inni s tw arza ją  b iurokrację. Nie można stale narzekać 
tylko na przeciążenie, a nie przeciw działać tem u skutecznie. A są prze­
cież po tem u środki.

Z astanaw iano się również nad akcją  szkoleniową, k tó ra  w gm i­
nach szwankuje, a pracow nicy w ykazują często nieznajom ość najele- 
m entarniejszych przepisów ustawowych.

Po omówieniu szeregu innych sp ra^  drobnych, odpraw ę zakoń­
czono.

W spomnieć należy, że odpraw ę burm istrzów  i wójtów poprze­
dziła konferencja przy udziale prezesów m iejscowych organizacyj, po­
święcona zagadnieniu zorganizow ania powszechnego strzelan ia  na F.
O. N. w czasie od 15.V do 15.VI br. O rganizacją strzelania zajm ą się 
gm inne kom itety w. f. i p. w., niedawno w powiecie utworzone. Pow iat 
wolsztyński będzie się s ta ra ł utrzym ać palmę pierw szeństw a, jak ą  zdo­
był w roku ubiegłym w strzelaniach na F. O. N.

„T. H .“

Z WOJEWÓDZTWA LWOWSKIEGO

Sprawozdanie z działalności W ydziału Wojewódzkiego za rok 1938.
W ydział W ojewódzki odbył 17 posiedzeń, z tego jedno dwudniowe. 
Ogółem załatw iono 3.101 spraw , z tego z głosem stanowczym 3.062, 
z głosem doradczym 39 spraw .

Spraw y, załatw ione z głosem stanowczym dzielą się na następu­
jące kategorie, wymienione w a rt. 55 rozporz. Prez. Rzplitej z dn. 19.1 
1928 r. o organizacji i zakresie działania władz adm in istrac ji ogólnej 
(Dz. U. z 1936 r. poz. 555) : pk t 1 —  426, pk t 2 —  2.571, p k t -4 —  29, 
in. spraw y —  36.

Z budżetu W ydziału W ojewódzkiego była opłacana jedna re fe ­
ren tk a  oraz 1 siła kancelaryjna.
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Wykai gmin miejskich i wiejskich zachodniej części 
powiatu cieszyńskiego

URZĄD POCZTOWY

Błędowice Bledowice Dolne
Bocanowice Jab łonków
Bukowiec Jabłonków
Bystrzyca Bystrzyca nad Olzą
Cierlicko Dolne Błędowice Dolne
Cierlicko Górne Błędowice Dolne
Datynie Dolne Szum bark  Błędowicki
Dobractce Gnojnik Śląski
Domasłowice Dolne Domasłowice Dolne
Domasłowice Górne
Gnojnik Gnojnik Śląski
Grodziszcze Gnojnik Śląski
Gródek Nawsie
Guty Ligotka Kameralna
Herczawa Jabłonków
K arpentna Bystrzyca nad  Olzą
Kocobędz Kocobędz
Kojkowice Trzyniec
Koszarzyska Jab łonków
Końska Trzyniec
Leszna Dolna Trzyniec
Leszna Górna Trzyniec
Ligctka Kameralna Ligotka K ameralna
Ł om na Dolna Jab łonków
L omna Górna Jab łonków
Łyżbice Wędrynia
Milików Jabłonków
Mistrzowice Kocobędz
Morawka
Mosty kolo Cieszyna Cieszyn 2
Mosty kolo Jab łonkow a Mosty Śląskie
Nawsie Nawsie
Niebory Ropica
Nydek Bystrzyca nad Olzą
Oldrzychowice Trzyniec
Piosek Jab łonków
Ropica Ropica
Rzeka Ligotka Kameralna
Siblca Cieszyn 2
Skalite n
Staruslowice Kocobędz
Szobiszowice Damasłowice Dolne
Szonów n »
Szum bark Szum bark  Błędowicki
Smiłowice Ligotka Kameralna
Swierczynowiec *> »*
Toszonow ice  Dolne Gnojnik Śląski
Toszonowice Górne Gnojnik Śląski
T rzanowice Gnojnik Śląski
Trzycież Gnojnik Śląski
T yra Trzyniec
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URZfiD POCZTOWY

52 Wędrynia Wędrynia
53 Wielopole Gnojnik Śląski
54 Wojkowice
55 Ż erm anice
56 Żuków Dolny Cieszyn 2
57 Żuków Górny Cieszyn 2
58 Żywoclce

M iasta

Jab łonków
Trzyniec

Błędowice Dolne

Wykaz gmin mitjskich i wiejskich powiatu frysztackiego

1 Darków Darków
2 Dąbrowa Dąbrowa Śląska
3 Dziećmorowice Dziećmorowice
4 Fryszta t
5 Karwina 1
6 Lutynia N iemiecka Lutynia Niemiecka
7 Lutynia Polska Lutynia Polska
8 Łazy Łazy Śląskie
9 Łąki Łąki Śląskie

10 Marklowice Dolne Piotrowice F rysz tackie
11 Olbrachcice S tonaw a
12 Piersna Piotrowice Frysztackie
13 Pletwatd Pietwałd
14 Piotrowice Piotrowice F rysztackie
15 Poręba P oręba  Orłowska
16 Pudlów Pudłów
17 Raj Frysztat
18 Rychwałd Rychwałd Śląski
19 Skrzeczoń Skrzeczoń
20 S ta re  Miasto Fryszta t
21 S tonaw a S tonaw a
22 Sucha Dolna Sucha Średnia
23 Sucha Górna S ucha  G órna
24 S u ch a  Średnia S u cha  Średnia
25 Wierzbica Pudłów
26 Wierzniowice Lutynia Niemiecka
27 Zabłocie Bogumin 2
28 Zawada

M iasta :
Bogumin 
Bogumin Nowy 
Frysztat 
Karwina 
Orłowa

Piotrow ice Frysztackie



Nr  11 Z Z A G R A Ń  !■"« Y 697

Z Z A G R A N I C Y

PROTEKTORAT CZECH I MORAW
J Wcielenie terenów Czechosłowacji do Rzeszy nastąpiło w dro­

dze „ r o z p o r z ą d z e n i a  k a n c l e r z a  o p r o t e k t o r a c i e  
Czech i M oraw“ z dnia 16 m arca 1939 r. (ogł. w Reichsgesetzblatt Cz. 
I N r 47).

Rozporządzenie rozpoczyna się od wstępu, w którym  autorzy 
przy  pomocy argum entów  historycznych i geopolitycznych usiłują uza­
sadnić zajęcie tych  terenów. Jest tam  mowa m. in. o „przestrzeni ży­
ciowej" narodu niemieckiego, o sztuczności tw oru Czechosłowacji,
0 zawiłych stosunkach narodowościowych na tym  terenie, których 
Czechosłowacja nie um iała uporządkować, dalej o w ynikającym  z te ­
go zagrożeniu pokoju europejskiego, wreszcie o „poważnej chęci" za­
bezpieczenia właściwości narodowych zarówno Niemców jak  i Czechów 
oraz służenia pokojowi i powszechnemu dobrobytowi społecznemu.

A rt. 1. Części dawnej republiki czecho-słowackiej, zajęte w  m arcu 
1939 r. przez w ojska niemieckie, należą odtąd do obszaru Wielkich 
Niemiec i znajdu ją  się pod ich ochroną jako  „P ro tek to ra t Czech
1 M oraw".

Kanclerz może dla poszczególnych części tych tery toriów  zarzą­
dzić co innego, jeśli w ym agają tego względy obrony państw a.

A rt. 2. Niemieccy mieszkańcy P ro tek to ra tu  s ta ją  się obywate­
lam i państw a niemieckiego w myśl ustaw y z 15 sierpnia 1935 r„  pod­
legają zatem również przepisom  o ochronie niemieckiej krw i i nie­
mieckiego honoru oraz sądom niemieckim.

Pozostali m ieszkańcy s ta ją  się obywatelam i P ro tek to ra tu  Czech 
i M oraw. *

A rt. 3. P ro tek to ra t posiada autonom ię i samorząd.
Swoje p raw a zwierzchnicze wykonywuje P ro tek to ra t przez własne 

organa i władze oraz w łasnych urzędników, w zgodności z politycz­
nymi, wojskowymi i gospodarczymi interesam i Rzeszy.

A rt 4. Naczelnik samorządowej adm in istrac ji P ro tek to ra tu  ko­
rzysta  z ochrony i p raw  honorowych głowy państw a; do wykonywa­
nia swego urzędu potrzebuje on zaufania Kanclerza.

A rt. 5. Kanclerz m ianuje pro tek to ra  dla Czech i M oraw z sie­
dzibą w Pradze, jako  rep rezen tan ta  interesów  Rzeszy.

P ro tek tor jako  przedstaw iciel Kanclerza oraz pełnomocnik Rządu 
Rzeszy czuwa nad przestrzeganiem  politycznych wskazań kanclerza.

P ro tek to r zatw ierdza członków rządu P ro tek to ra tu  i może cofnąć 
to zatw ierdzenie.

P ro tek to r może żądać inform acyj co do wszelkich zarządzeń 
rządu P ro tek to ra tu  i udzielać mu swoich wskazówek; przeciw wszel­
kim zarządzeniom  mogącym szkodzić Rzeszy może on założyć sprzeciw,
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a  w razie niebezpieczeństwa zwłoki wydawać zarządzenia potrzebne 
we wspólnym interesie.

Sprzeciw p ro tek to ra  w strzym uje ogłoszenie ustaw , rozporządzeń 
i innych norm, jako też wykonanie zarządzeń adm inistracyjnych  i p ra ­
womocnych wyroków sądowych.

A rt. 6. Rzesza p rzejm uje spraw y zagraniczne P ro tek to ra tu , 
w szczególności ochronę jego obywateli za gran icą i będzie wykony­
wała te  czynności w myśl obopólnych interesów.

P ro tek to ra t utrzym uje przedstaw iciela przy  rządzie Rzeszy z ty ­
tułem  „poseł".

A rt. 7. Rzesza udziela P ro tek toratow i ochrony wojskowej i w tym  
celu u trzym uje w Pro tek toracie  załogi i urządzenia wojskowe.

P ro tek to ra t może mieć własne organa dla u trzym ania  w ew nętrz­
nego bezpieczeństwa i porządku; organizację, ilość oraz uzbrojenie 
tych  organów  określa rząd  Rzeszy.

A rt. 8. Rzesza spraw uje bezpośredni nadzór nad kom unikacjam i 
oraz pocztami i telekom unikacją w  Protektoracie.

A rt. 9. P ro tek to ra t należy do związku celnego Rzeszy, który 
powołany je s t do regulow ania tych spraw .

A rt. 10. P raw nym  środkiem  płatniczym  do dalszego zarządze­
nia, obok m arki niem ieckiej, je s t korona. Rząd Rzeszy norm uje sto­
sunek obu tych walut.

ArC 11. Rzesza może wydawać przepisy praw ne dla P ro tek to ­
ra tu , o ile in teres wspólny tego wymaga.

Rzesza może również we wspólnym interesie przejąć we własny 
zarząd poszczególne działy adm in istrac ji i ustanaw iać dla nich nie­
zbędne władze państwowe.

Rząd Rzeszy może wydawać zarządzenia potrzebne dla, u trzym a­
nia bezpieczeństwa i porządku.

A rt. 12. Ustawodawstwo ODOwiązujące obecnie wr Czechach i na 
M orawach pozostaje w mocy, o ile nie je s t sprzeczne z istotą dokona­
nego przez Rzeszę przejęcia opieki nad P ro tek toratem .

A rt. 13. M inister sp raw  w ew nętrznych w porozum ieniu z w ła­
ściwymi m in istram i Rzeszy w ydaje rozporządzenia i przepisy w celu 
w ykonania i uzupełnienia niniejszego rozporządzenia.

II  W  związku z powyższym rozporządzeniem  zostały ogłoszone 
w dalszym ciągu norm y następujące:

R o z p o r z ą d z e n i e  z 22 m a r c a  1939 r. (Reichsgezetz- 
b la tt N r 52) podpisane przez kanclerza oraz przez m in istra  spraw  
w ew nętrznych :

A rt. 1. P ro tek to r Rzeszy w Czechach i na M orawach je s t jedy­
nym  reprezentan tem  kanclerza oraz rządu Rzeszy. Podlega on bez­
pośrednio kanclerzowi i tylko od niego otrzym uje wskazówki.

A rt. 2. M inister spraw  w ew nętrznych koordynuje w prowadze­
nie w życie rozporządzeń kanclerza o pro tek toracie Czech i Moraw. 
Naiwyższe urzędy Rzeszy m ają  wszystkie zarządzenia, dotyczące P ro ­
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tek to ratu , w szczególności przepisy praw ne i organizacyjne, uzgad­
niać z m inistrem  spraw  wewnętrznych.

A rt. 3. W ydawanie przepisów wykonawczych do a rt. 1 zastrzega 
się kanclerzowi, do a rt. 2 m inistrow i spraw  wewnętrznych.

III  Rozporządzenie m inistrów  spraw  w ew nętrznych i skarbu 
o s p r a w a c h  c e l n y c h  w Pro tek toracie z dnia 21 m arca 
1939 r. (Reichsgesetzblatt N r 52).

§ 1. Aż do dalszego zarządzenia u trzym uje się w Pro tek toracie 
dotychczasowe przepisy celne oraz granicę celną między Rzeszą a  P ro ­
tektoratem .

§ 2. M inister spraw  w ew nętrznych w porozum ieniu z właściwymi 
m in istram i określi term in  wprow adzenia przepisów celnych niemiec­
kich oraz skasowanie dotychczasowej granicy celnej.

IV Rozporządzenie m inisterialne z 21 m arca 1939 r. (N r 53) 
usta la  s t o s u n e k  m a r k i  d o  k o r o n y :  1 korona =  10 fe- 
nigom.

V Rozporządzenie z 28 m arca 1939 r. (N r 60) o u ł a t w i e ­
n i a c h  c e l n y c h  w obrocie tow arow ym  między P ro tek to ratem  
a obszaram i niemiecko - sudeckimi i Słowacją.

V I Obwieszczenie z 30 m arca 1939 r. (N r 60) o uznaniu tym ­
czasowym p a s z p o r t ó w  czecho-słowackich w ystawionych przed 16 
m arca 1939 r. i prolongowanych, za paszporty w rozum ieniu ogólnych 
przepisów paszportowych, z tym , że posiadacze tak ich  paszportów m u­
szą posiadać wizę niem iecką dla każdorazowego przekroczenia granicy.

V II Rozporządzenie m inisterialne z 28 m arca 1939 r. (N r 61) 
o o b r o c i e  t o w a r o w y m  z P r o t e k t o r a t e m .

§ 1. Osobom pryw atnym  i praw nym  oraz urzędom, k tó re  m ają  
sw oją siedzibę, zarząd lub reprezentację  na teren ie Rzeszy poza ob­
szarem  ProteK toratu, nie wolno ani nabywać w Pro tek toracie an i wy­
wozić zeń do Rzeszy towarów', k tóre będą oznaczone w obwieszczeniach 
m in is tra  gospodarki Rzeszy, m in istra  wyżywienia i rolnictw a oraz na­
czelnego dyrek tora  lasów. •

Dalsze p a ra g ra fy  dopuszczają pewne w yją tk i oraz zaw iera ją  bliż­
sze szczegóły wykonawcze.

V III Rozporządzenie m in is tra  spraw  w ew nętrznych z 3 kw iet­
nia 1939 r. (N r 64) o p r z e p i s a c h  p r a w n y c h  o b o w i ą ­
z u j ą c y c h  w P r o t e k t o r a c i e .

§ 1. Przepisy praw ne Rzeszy m ają  tylko o tyle moc obowiązu­
jącą  na obszarze P ro tek to ra tu , o ile to  z ich treści w ynika lub jeśli 
w yraźnie tak  stanow ią.

§ 2. O rgana publikacyjne Rzeszy rozciąga się również na Pro­
tek to ra t. Dziennik rozporządzeń P ro tek to ra tu  je s t również organem  
publikacyjnym  Rzeszy.

§ 3. P rzepisy Rzeszy, m ające obowiązywać również w  Pro tek to­
racie, a  ogłaszane w organach publikacyjnych Rzeszy, uzyskują moc 
obowiązującą w Pro tek toracie  z dniem następującym  po ich ogłoszeniu



w organach publikacyjnych Rzeszy, chyba, że wyraźnie co innego po­
stanowiono.

IX  W n r 71 ReichsgesetzblaPu ogłoszono 3 r o z p o r z ą ­
d z e n i a  m inistrów  sprawiedliwości i spraw  w ew nętrznych z dnia 
14 kw ietnia 1939 r. o u r e g u l o w a n i u  w y m i a r u  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i ,  a w szczególności:

1. Rozporządzenie o sądownictwie niemieckim w Protektoracie,
2. Rozporządzenie o wykonywaniu sądownictwa karnego,
3. O sądownictwie w spraw ach cywilnych.
Powyższe rozporządzenia omówimy innym  razem.
X Rozporządzeniem z 26 kw ietnia 1939 r. (N r 80) w prow a­

dzono w Pro tek toracie p r a w o  l o t n i c z e  n i e m i e c k i e ,  rów ­
nocześnie ustanowiono w Pradze osobny urząd lotniczy, którego kie­
rownik, podległy m inistrow i lotnictw a Rzeszy, je s t równocześnie rep re­
zentantem  tych spraw  przy Protektoracie.

Rozporządzenie uniew ażnia w ydane poprzednio w Protektoracie 
pozwolenia dla apara tów  lotniczych i lotników.

X I Rozporządzenie m inisterialne z 8 m aja  1939 r. (N r 89) 
reguluje spraw ę s ą d o w n i c t w a  w o j s k o w e g o  w P ro tek to ­
racie. Rozporządzenie wylicza, w jak ich  w ypadkach osoby nie po­
siadające obywatelstwa Rzeszy, podlegają sądownictwu wojskowemu 
(szpiegostwo, nam aw ianie żołnierzy do nieposłuszeństwa i dezercji, 
uszkodzenie przedm iotów wojskowych, zbrodnie przeciw arm ii niemiec­
kiej, je j członkom i osobom tow arzyszącym  oraz na terenach  w oj­
skowych).

Powyższe zestawienie stanu  prawnego w Pro tek toracie  obejm uje 
norm y ogłoszone do 31 m aja  rb.

* * *

PRZEBUDOWA USTROJU SAMORZĄDOWEGO MADAGASKARU

Francusk i m inister kolonij przedłożył Prezydentow i Republiki 
p ro jek t dekretu, który  gruntow nie zmienia ustró j samorządowy Ma­
dagaskaru . Dotychczas radn i gm inni byli powoływani przez guberna­
to ra ; obecnie będą w ybierani w głosowaniu bezpośrednim  przez ciało 
wyborcze złożone z obywateli francuskich, k tórzy ukończyli 21 lat, 
urzędników adm inistracyjnych  w służbie czynnej i w stanie spoczyn­
ku, kawalerów Legii Honorowej oraz głównych orderów fancuskich 
i kolonialnych, byłych wojskowych, prezydentów  i członków rady  no­
tablów, wodzów wsi i dzielnic, absolwentów wyższych szkół, właścicieli 
nieruchomości i kupców dyplomowanych. Reform a ta  była od dawna 
przedm ibtem  żądań przedstaw icieli M adagaskaru w Wyższej Radzie 
dla Spraw  F ra n c ji Zam orskiej. (Conseil Superieur de la F rance 
d‘outrem er).

W. N.
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D aniluk  Franciszek: PrtWO karne 8ą- 
dowe i administracyjne. Wydanie IV j a ­
ko uzupełnienie wydania 111. Warszawa 
1939 r„ s t ro n  48, Nakładem au tora ,  W ar­
szawa, ul. Filtrowa 57 (Urząd Wojewódzki).

Broszura s tanowi uzupełnienie lii wy­
dania  pracy. Zawiera ona  w tabe la rycz­
nym układzie s treszczen ie  ustawodaw­
stwa karnego z 1938 r. i I kwartału 
1939 r.

“Delpech Joseph, professeur de droit adm ini- 
s lra iif a i' unioersite de Sirasbourg: Code Ad- 
minietratif .  Libraire du Recueil Sirey, 
Paris  1938, s trony  877 — 1718.

Książka stanowi tom  II wydawnictwa 
zawierającego zbiór f rancusk iego  p raw o ­
dawstwa administracyjnego. Tom 11 dzieli 
się na dwie części. Część 1 obejm uje  
nowele i uzupełnienia do prawodawstwa 
dawniejszego, część II zawiera teks ty  
ustaw, dekretów i rozporządzeń  nowych, 
w ydanych oo  października 1926 r. do 
k o ń c a  sierpnia 1937 r.

Dem biński H enryk dr, KotCiOf i Psnstwo 
w świetle Konkordatu I Synodu. Poznań 
1938 r„ s t ro n  20. Biblioteka Fikcji K ato­
lickiej nr  99.

Broszura  zawiera tek s t  re fe ra tu  wy­
g łoszonego  w czasie  IV S tud ium  K a to ­
lickiego w Katowicach w dniach  5 — 9.1X 
1938 r. W refe rac ie  mówi au to r  o K on­
k o rdac ie  jako akcie posiadającym  cha­
ra k te r  umowy międzynarodowej, porusza  
m. In zagadnienia  prawa małżeńskiego 
i re l ig i |nego wychowania młodzieży 
w świetle norm  konkordatow ych  itp

Glasner Artur dr, adwokai i Thaler A r­
no ld  dr: Prawo wekslowe i czekowe 
komentarz Część II Prawo czekowe. Kra­
ków 1938 r ,  s t ron  XI —f- 248. Księgarnia 
L eona From m era .

Praca zawiera teks t  prawa czek o ­
wego wraz z objaśnieniami, o rzeczn ic­
twem Sądów  Najwyższych, motywami 
o raz  przep isam i związkowymi. W o s o b ­
nym dodatKU przed-ukowano okólniki Ko­
misji Dewizowej, o dn oszące  się do o b ro ­
tu  czekow ego oraz tek s t  przepisów o ob ro ­
cie czekowym Pocztowej Kasy O szczęd­
ności.

Kiihn Kazim ierz: Program prac  nauko- 
wo-badawezych nad samorządem. W arsza­
wa 1938 r., s t ron  24. Nakładem Ins ty tu tu  
P racy S am orządu  Terytoria lnego.

Broszura zawiera teks t  refera tu  wy­
głoszonego w dniu 26 kwietnia 1938 r. 
na  inauguracy jnym  posiedzeniu  Rady 
Naukowej Ins ty tu tu  P racy Sam orządu  
Terytorialnego. W referac ie  rozwija au to r  
twierdzenia, że sam orząd  w swej istocie, 
w swej s t ru k tu rze  i swej wewnętrznej 
treśc i  je s t  zawsze wytworem indywidu­
a lnym  narodu, p roduktem  swoistym 
umysłowości, psychiki I c h a rak te ru  każ­
dej społeczności.

L eszczyck t S tan isław :  Region Podhale. 
Podstawy yeograficzno-gospodarcze  pla­
nu reg iona lnego .  Kraków i938 r., stron 
286. P race Instytutu G eograficznego 
Uniwersytetu Jagie llońsk iego , zeszyt 20.

Celem pracy jest — obok  p rz e d s ta ­
wienia s tanu  is tn ie iącego i dos ta rczen ia  
prźyczynków do wykazania związku po ­
między życiem człowieka a podłożem  
geograficznym na przykładzie P o dh a 'a  — 
rzucenio uwag na tem a t  przyszłe] o rg a ­
nizacji życia g ospo d a rc zeg o  1 ku ltura l­
nego na Podhalu przez  Dostarczenie sze­
regu  danych  dla o p racow an ia  planu re ­
gionalnego. Całość pracy m a być wyda­
na w 4 tom ach .  Część pierwsza pracy, 
wydana już drukiem , opisuje s tosunki 
fizjograficzne, dem ograficzne ,  życie go- 
spodarcze . s tosunk i kom unikacyjne i wy­
tyczne  planu regionalnego Podhala. 
W książce zam ieszczono  cały szereg 
m ap  i planów sytuacy jnych  oraz  tabel 
i zestaw ień  s ta tystycznych .

Lew y Marceli: Nadużycib ornwa we- 
dług orzecznictwa francuskiego i prawa 
polrtkiego. Warszawa 1938 r., sf-on 
XIII -j- 120. Nakładem księgarni F. Ho- 
esicka.

W pi acy tej p rzy tacza  au to r  te  o rze ­
czenia  sądów francuskich, które we 
Francji są uważane jako  charak te rys tycz­
ne zas tosow an ie  teorii  nadużycia prawa 
i k tó re  w pewnej m ierze  wpłynęły na 
redakcję  odnośnych  przepisów naszego  
k o dek su  zobowiązań.
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M e c h a lĄ i S te fan i Nowy U StrÓ j Świata.
Warszawa 1938 r„ stron  208. Nakładem 
drukarn i „Nowy Wiek".

Broszura zawiera luźne rozważania 
na rozm aite  tem a ty  społeczne, ek o n o ­
miczne itp.

M akow ski W acław , pro/.  U. J .  P .: Nauka
0 państwie. Część piewsza. Teoria pa ń ­
stwa. Warszawa 1939 r.p s tron  VIII —|- 232. 
K om ite t  Wydawniczy Podręczników flua- 
demickich  przy Ministerstwie Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego. 
Skład główny w Kasie im. Mianowskie­
go, Warszawa, Pałac Staszica.

Część pierwsza pracy, k tóra  się u k a ­
zała, zawiera teorię  państwa, tj. o m ó ­
wienie  e lem en tów  zasadniczych, sk ład a ­
jących się na pojęcie państwa. Część 
druga m a zawierać analizę prawa k o n ­
sty tucy jnego  i związanych z nim zagad­
nień u s t ro ju  państw a i jego  funkcyj.

Część pierwsza składa się ze w s tę ­
pu  oraz  12 rozdziałów. We wstępie  o m a ­
wia au to r  m e to dę  nauki o państwie, wy­
powiadając się zdecydowanie za m e to dą  
socjologiczną, tj. m e to d ą  nauki o  sp o ­
łecznym życiu człowieka. W rozdziale  1 
poddaje  au to r  analizie życie społeczne, 
w rozdziale II— mówi on o zbiorowiskach
1 zrzeszen iach , w rozdz. III— o s to sun ku  
porządku  prawnego do państwa, w rozaz 
IV—o powstawaniu państwa. W rozdzia­
le V s treszcza  a u to r  zasadnicze  teo r ie  
państwa od Pla tona  począw szy  aż po 
chwilę obecną, a  w rozdz. VI oświetla 
s to su n ek  państwa do polityki p rak tycz­
nej. W rozdziale  VII omawia au to r  za­
k re s  działania państwa, w rozdziale VIII— 
ludność państwową, a w rozdz. IX— za­
gadnienia  władzy państwowej, wygłasza­
jąc  przy tym  in teresu jący  pogląd, że 
władza je s t  to  fo rm a s to su n k u  spo łecz­
nego  pomiędzy przeciwstawnymi a uzu­
pełniającymi się naw zajem em ocjam i 
psychicznymi: poddania  i panowania, 
zobowiązania  i nakazu , bierności i ru ­
chu. W rozdz. X omaw ia au to r  zasady  
n ow o czesn eg o  porządku  prawnego i sp o ­
łecznego, w rozdz. XI— formy o rg a n iz a ­
cji państw a, wreszcie w rozdz. XII m ó ­
wi o o rg a n a c h j  państwa i ich dzia-. 
ła n iu J

W omawianej p racy  rozwinął a u to r  
teo r ię  pań s tw a  społecznego, k tórej jes t  
zwolennikiem, ściśle b io iąc ,  twórcą. ^

M oraw ski K azim ierz Marian i M o szczyń ­
ski W łodzim ierz : Co to je s t  m as jneria .
Warszawa 1939 r., s t ro n  103. Skład głów­

ny w księgarni A. Prabuckiego, W arsza­
wa, Miodowa 1.

B roszura  mowi o celach, realizacji,  
s t ruk turze ,  roli dziejowej i znam ionach  
zasadniczych  m asonerii ,  W b roszurze  
zam ieszczono  szereg  ilustracyj.

C io łkosz A dam : Ustawa o wyborze ra d ­
nych miejskich. Komentarz. Przepisy 
związkowe — okólniki — wzory. Kraków 
1938 r., s t ron  138. Księgarnia Powszechna.

W pracy tej daje  a u to r  wykład p o d ­
stawowych założeń ustawy z dnia 16 
s ie rpn ia  1938 r., następnie  tek s t  tej u s ta ­
wy z ko m en ta rzam i,  wyciągami z o kó l­
ników ministerialnych i przepisów związ­
kowych Itp. W ko ńcu  książki zamieścił 
au to r  cały szereg  wzorów pism, druków, 
odezw, protokołów, kart  dc- głosowania 
itp., m ających  za s to so w an ie  w p o s t ę p o ­
waniu wyborczym.

■Sawicki F  prof. dr: Rasa i światopogląd. 
Odczyt wygłoszony w fluditorium Maxi- 
m um  Uniwersytetu J .  P. dnia 24 lis topa­
da 1938 roku. Warszawa 1939 r., s tron  
30 Wydawnictwo S tud ium  Filozoficzno- 
Religijncgo S. U. J .  P.

Po uw agach  w stępnych d o tyczących  
is to ty  światopoglądu, s t reszcza  a u to r  te ­
zy ras is towskiego poglądu na życie, a  n a ­
s tęp n ie  poddaje  poglądy te krytyce, wy­
kazując  ich jedn os tro nn ość  i n ied o s ta ­
teczność .

S trze leck i Ja n i Finansowa gospodarka 
m ia-ta  stof. Warszawy w okres ie  1927 — 
1936. Warszawa 1938 r„ s t ro n  169. D ru ­
karn ia  Miejska, Miodowa 23.

Praca zos ta ła  w ykonana na zlecenie 
Komisji Rewizyjnej m st . Warszawy. 
We w stęp ie  tej pracy ch a rak te ry zu je  
au to r  społeczno - go sp o d a rcze  podłoże 
finansowej gospo dark i  Warszawy, w czę ­
ści 1 daje  ogólną charak te rys tykę  roz­
woju finansowej gospodark i stolicy 
w okres ie  1927 28 — 1935/36, a w c zę ­
ści II — szczegółową ch a ra k te ry s ty k ę  g o ­
spodark i w. okres ie  1929'30 — 1935/36.

Zieleniew ski Leon, radca w S ia rze  S ejm u  
R . P .: Obywatelstwa Państwa Polskiego. 
Ustawy — trak ta ty  — konw encje  — roz­
porządzenia  wykonawcze — o rzecz n ic ­
two — okólniki.  Kraków 1938 r., s t ron  
VIII -J- 248. Księgarnia  Powszechna.

W pracy tej zebra ł  au to r  ca łokszta ł t  
p rzepisów od noszących  się do obywa­
tels tw a Polskiego, uwzględniając również 
świeżo w ydaną u s taw ę  z dn. 31 m arca  1938 
r. o pozbawieniu obyw ate ls tw a. Teksty 
obowiązujące zaopatrzył a u to r  w kom en- 
ta  rze o p a r te  na orzecznictwie i wydanych
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przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
i Ministerstwo Spraw Zagranicznych za­
rządzeniach, ins trukcjach  itp. Całość m a ­
teriału  podzielił au to r  na dwie części, 
omawiając w części I ustawy, rozDorzą- 
dzenia o raz  instrukcje, a w części II — 
trak ta ty  i konwencje. W końcu  pracy 
zamieścił au to r  szczegółowy skorowidz 
rzeczowy, ułatwiający odnalezienie po ­
szukiwane] materii  w gąszczu  tak  ró ż n o ­
rodnych  przepisów.

Drugi powszechny ni* ludności z Jn. 
9.XII 1931 r. S tosunki zawodowe — lud­
n ość  poza  rolnictwem. Część 1 s t ron  
XXVI+178, część 11 s t ron  XXVIl+197 fo r ­
m a tu  A4. Warszawa 1939 r. Nakładem 
Głównego Urzędu S ta tystycznego.

Część 1 zawiera o bszerne  omów ie­
nie i dane  sta tystyczne, od no szące  się do 
s tosunków  zawodowych ludności nierol­
niczej,  w szczególności dane  co do lud­
ności według s tanow iska  społecznego 
I działów zawodu, co do ludności we­
dług zawodu I płci, co  do ludności bez ­
robo tne j według zawodu przed u tra tą  
p racy  itp. Część 11 zawiera omówienie  
o raz  tablice s ta ty s ty czne  od no szące  się 
do zawodów pobocznych, p racy  zaw odo­
we] kobiet itp.

Komunalna K rsa  Oszczędności Po­
wiatu Warszawskiego. X-lecie 1928— 1938. 
S tron  88 fo rm atu  A4.

Wydawnictwo, bogato  ilustrowane, zo ­
stało poświęcone zobrazowaniu działal­
ności K. K. O powiatu warszawskiego 
za ok res  ub ieg łego  dziesięciolecia

Przegląd prac  ustawodawczych z sesji 
nadzwyczajnej 1938 r. W arszawa 1938 r., 
s t ron  19 fo rm a tu  A4 Sejm  R zeczypospo­

l i t e j  Polskiej Kadencja IV.
Wydawnictwo zawiera omówienie 

ustaw  ro zpa tryw anych  na sesji nadzwy­
czajnej 1938 r. o raz  peiny wykaz tych 
ustaw  z wyszczególnieniem da ty  uchw a­
lenia przez izby Ustawodawcze, da ty  p o d ­
pisania przez P rezydenta  R zeczypospo­
litej, daty wejścia w życie o raz  n um e ru  
i pozycji Dziennika Ustaw, w którym  o d ­
n ośna  us taw a zo s ta ła  ogłoszona. Poza 
tym  w wydawnictwie przedrukowano 
teks t  przemówienia wygłoszonego przez 
urzędującego"w icem arszałka 21.VI 1938 r. 
w związku ze śm ierc ią  M arszalka S e jm u  
Stanis ława Cara.

Siedem grzechów głównych. W arsza­
wa 1938 r., s t ro n  24, Druk „Dom Prasy" 
s. a. Warszawa.

J e s t  to  b ro szu ra  p ropagandow a na 
rzecz Zjednoczenia  Polskich Związków

Zawodowych, zwracająca się przeciwko 
Związkom klasowym opartym  na d ok try ­
nie socjalistycznej.

Sprawozdanie z działalności Minister­
stwa Opieki Społecznej za rok 1937/38. 
Warszawa 1939 r., s tron  71 fo rm a tu  A4. 
Nakładem Ministerstwa Opieki S p o łe cz ­
nej.

Broszura  jes t odbitką  z zeszytu  4 
czasop ism a  „P iaca  i Opieka Społeczna" 
z 1938 r. Spraw ozdanie  dzieli się na 
6 rozdziałów, w których om ów iono  dzia­
ła lność  reso rtu  opieki spo łecznej w za­
kresie: 1) ochrony pracy, 2) zatrudnienia  
I migracji, 3) ubezp ieczeń  społecznych,
4) opieki społecznej, 5) zdrowia publicz­
nego o raz  6) spraw ogólno-administra- 
cyjnych.

Warszawą w liczbach 1938. 3 wyda­
nie rozszerzone. Wydawnictwo Wydziału 
Sta tys tycznego  Zarządu Miejskiego w m. 
st. Warszawie. S tron  VII -|- 63.

B roszura  zawiera ogólnie or ien tu jące  
dane liczbowe o Warszawie, o p a r te  na 
opracowaniach s ta tys tycznych  jak  i na 
danych szacunkowych, czerpanych  ze 
sprawozdawczych materiałów miejskich.

Wytyczne polityki narodowościowej. 
Cześć I. Sprawa żydowska. Biuro S tu ­
diów i Planowania O bozu  Zjednoczenia 
Narodowego. Materiały i p race— zeszyt 7. 
Warszawa 1938 r., s t ro n  85. W ydawnic­
two Obozu Zjednoczenia Narodowego,

W rozwinięciu uchwał Rady Naczel­
nej Obozu Zjednoczenia  Narodowego, 
w sprawie rozwiązania kwestii żydow­
skiej w Polsce broszura omawia zasadn i­
cze e le m en ty  polityki narodowościowej, 
a  nas tępnie  wskazuje wytyczne planowe­
go rozwiązania p rob lem u żydowskiego 
w Polsce. W pracy zam ieszczono  szereg  
wykresów sta tystycznych , ilustru jących  
emigrację  żydowską, ilość Żydów w Pol­
sce. udział Żydów w przedsiębiorstwacn 
adw okaturze  i innych zawodach. P raca zo­
s ta ła  wydana na  prawach rękopisu.

C Z A S O P I S M A

Czasopismo geograficzno. Lwów — 
kwartalnik Nr 1. Stan isław  P aw łow ski■ Rola 
geografii  w życiu narodów.

Czasopismo techniczne. Lwów—dwu­
tygodnik Nr 9. I n t .  K azim ierz Cisło: P ro ­
blemy gospodark i wodnej na ziemiach 
Polski.

Drogi Polski. Warszawa— miesięcznik 
Nr 5. b. Po mowie kanclerza HiPera. 
Jan Leopold Klasa: Centralny Okręg Prze-
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m yślowy jako realizacja p rogram u uprze­
mysłowienia Polski,

Giz, woda i technika san i tarna . Kra­
ków — miesięcznik Nr 4.  I n i .  3J- M o ­
niecki-. Wodociągi i kanalizacja m ias t  
Wołynia. W. W a czyń sk i: B udże t  w przed­
siębiorstwie kom unalnym . Nr 3. J .  Cz 
Sieć gazowa a przygotowania do opl. 
biernej.

orędownik samorządu. Katowice — 
Nr 3 — 4. P rof. dr J e r zy  S te fan  Langrod: 
S tudium  dla badań administracji  śląskiej.

Pracownik samorządowy. Warszawa— 
dwutygodnik Nr 9. Dobro pracowników 
i in teres  sam orządu  podstawą „Kodeksu 
służby w sam orządzie  te ry toria lnym ". 
Organizacja  i działalność poznańskiego 
sam orządu  wojewódzkiego (dok.).

Problemy Europy Wschodniej. W arsza­
wa — miesięcznik Nr 4. S te fa n  Kurytto-. 
Niemcy na Ukrainie.

Przegląd budowlany. W arszawa— mie­
sięcznik Nr 4. In i .  arch, W ł. Schw arzen- 
terg-C zem y: WarunKi urpan istyczne p ro ­
dukcji m ieszkań czynszowych. I n i .  arch. 
S te fa n  Tworkowski: O wyraz a rch i tek to ­
niczny dzielnicy mieszkaniowej. Budow­
nictwo obronne.

Przegląd policyjny. W arszawa— dwu­
m iesięcznik  Nr 3. PusztaMzeri Ferenc: Zwal­
czanie fałszerstw paszpor tow ych . J&Cgr. 
J a n  Loho-Sobolewski: Zagadnienie odpowie­
dzialności Państwa za szkody  wyrządzone 
przez o rgan a  bezpieczeństwa w służbie. 
5  Szw edow Ą i, sędzia : Gruntowanie wła­
dzy na Zaolziu. Dr T. Cyprian: Kierow­
ca sa m och od u  a bezpieczeństw o ruchu.

Przegląd samorządowy. Kraków— dwu­
tygodnik  Nr 5. In i. M ieczysław  N o w a k’. Za­
dania gmin w zakres ie  prac  nad podnie­
sieniem  rolnictwa.

Przegląd sądowy. Kraków— miesięcz­
nik Nr 5. W . J .  M edyński:  O dszkodo­
wanie za bezpodstaw ne  zajęcie druku.

Ruch prawniczy, ekonomiczny i socjo­
logiczny. P o z n a ń —kwartalnik Nr 2. Opi­
nie na tem a t  ankiety w sprawie reformy 
ordynacji wyborczej do S e jm u  i Senatu, 
D r T . Przeorski: G rom ada  i gmina
wiejska.

Samorząd. W arszawa—tygodnik  Nr 20 
A . B ogusław ski S a m o rząd  w chwili o b ec ­
nej. H  N .: O  usprawnienie działalności 
organów wewnętrznej kontro li w sa m o ­
rządzie.

Samorząd miejski. Warszawa —dwu­
tygodnik  Nr 9. Irena Surm acka: Żebractwo 
i w łóczęgostwo w Polsce do końca wieku 
XVIII. S ta n isła w  Dębowski: Podział pracy
i podział środków w sam orządz ie  te ry ­
tor ia lnym. W iw ld  Komar: Polityka sub-
wencyj państw a  dla sam orządów  we Fran­
cji. S te fa n  Qrzeszczak'. P rojek t ustawy c o r ­
ganizacji więziennictwa a  a resz ty  gminne.

Wiadomości służby geograficznej.
Warszawa—kwartalnik Nr 4. Olgierd J a k u ­
bowski. kapitan geograf. Nowa granica  Pol­
ski z Czecho-Słowacją.

La revue du droit public e t  de la 
Science politiąue en France e t  a  l’e tr an -  
ger.  Paris — kwartalnik Tom 56 Nr 1. 
Le rćg im e lćgislatif des  pays de pro- 
tec to ra t .  Charles Chaumont. dr: E tude juri- 
dique sur  la dissolution des conseils  mu- 
nicipaux pa r  le pouvoir Exćcutif. Gerhard . 
Leibholz: Syndicalisme, co rpo ra t ism  et 
E ta t  corporatif.

Archiy des ofrentlichen Rechts. Tu-
bingen Band 30, Heft 3. Conrad ffiornhak-’ 
DIe italienische V erfassungsreform .

Gesundheits Ingenieur. M iinchtn  — 
tygodnik  Nr 17. H . E . B oehm tt: XV Kon- 
g ress  fur Heizung und Liiftung.

Reichsverwaltungsblitt.  Berlin — ty ­
godnik Nr 14. D r E rnst Swoboda: Das Pro 
te k to ra t  Bohmen und Mahren. Nr 15. 
D r N ass: Das D eu tsche  V.*rwaltungspro- 
te k to ra t  uber BShmen — Mahren. Nr 16. 
D r H tchard  Harms: Der lehendige S taa l
Nr 17. Ehrensberger: Der flufbau der  Ver- 
w altung nach  dem  O s tm arkg ese tz  und 
dem  S u de tengaugese tz .

Die Stadterein igusg. Feudingen. Dwu­
tygodnik  Nr 8. P a u l Uhlig: Strassenhy-
giene in Bltzwickau.

Zeitschrifr filr  Osteurepaisches Recht.
Berlin—miesięcznik Nr 8. Dr H ans Globke: 
Die Regelung der S taa tsan geh ó r igk e l ts -  
verhaltn isse  und der Schu tz  der Volks- 
g ruppen  nach den deu tsch-tschecho-slo-  
wakischen Vereinbarungen v. 20X1 1938.

D r uk a r n i a  Ga z .  Adm.  i P  P. ,  W a r s z a w a .  T r ę b a c k a  11.


